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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


C. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie 
Zamianował praktykanta sądowego, Jana 
Tzyściaka, auskuliantem bezpłatnym, 


C. k. krajowa dyrekcya skarbu nadała 
Posadę starszego kontrolora przy ©. k. urzę- 
dzie sprzedaży * scli w Bochni Karolowi 

irchnerowi, zarządey sprzedaży soli, 
Zaś posadę asystenta przy e. k. urzędzie 
Sprzedaży soli w Wieliczce adjunktowi po- 
datkowemu Stanisławowi Różyckiemn. 


C. k. krajowa dyrekcya skarbu zamia- 
Rowała oficyała rachunkcwego Adolfa W i- 
Riarza, rewidentem rachunkowym; asy- 
stentów rachunkowych: Adolfa Bechera 
I Fabiana T ymolskiege, ofieyałami ra- 
Chunkowemi; kancelistę Apolinarego Stan- 
kiewieza i praktykantów rachunkowych: 
tanisława Jaworskiego i Gwidona Mi- 
lana, asystentami rachunkowywmi|; wreszcie 
kontrolora zwiniętego magazynu tytoniowe- 
go w Jagielnicy, Tytusa Kisielew skie- 
go, kontrolorem podatkowym. 


W Zawalu nad Zbruczem, w powiecie 
borszczowskim, sprawdzony został ponownie 
Sięgosusz w jednej zagrodzie na 2 sztu- 
kach bydła, dnia 13 b. m. Okręg pomorowy 
Ogłoszony tutejszem ruzporządzeniem z dnia 
25 czerwca 1850 r. l. 32142 z powodu wy- 
Uchu księgosuszu w Janczyńcach i Zuwalu 
Tossyjekiem pozostaja niezmieniony. Ce się 
Podaje do powszechnej wiadomości. 
Ze. k Namiestnietwa. 
Lwów dnia 17 października i880. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 22 października. 


Bonapartyzm tak podupadł dziś 
we Francyi, że nie przypomina Się 
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WIECZORY W STOKADAIE 


GAWĘDY Z KRESÓW INDYJSKICH 


Przez 


SYGURDA WIŚNIOWSKIEGO 


III. 


(Dokończenie.) pt 

Tego samego wieczora dwóch indyjskich 

szpiegów. powracających do wsi Swej, apos 
tkało parę spoconyen , Bónychę PA 

na, które się pasły i łatwo zająć się daty. 

Pokazało sie, że były obładowane dobrami 

kołdrami. Ucieszeni wojownicy zapędzili je 


A A f a 
do wsi, gdzie się właśnie odbywała roczna | 
zabawa wilka, na którą całe pokolenie api | 
gantós z najdalszych stron przybyło, %eby | 


i č er 
tańcować, pić i grać w karty, nos po noc; 
Między innemi rzeczami, o które siła gra, 


f i Ea dko się ! 
zo rappa ik magik kie Pyto z |szonych, eo na nikogo nie zważając, zatrzy- 


dostały, tak , 


w 4 
355. którejby jedna taka kołdra nie 


wie familii, 
przypadła. 


po" „yć | 
Niedługo potem wszeżęły się EA R 
Psy | 
k da-; 


w obozie skargi i wieści, jakoby upiory 
miętne znowu się na preryi zjawiały. 
njadały nocami i uciekały ze wsi, ja A 
wniej, zwiady za językiem o Suach i 0 

ach wysyłane, powracały z 
przynosząc wieści o sześciu je 
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Tych jeden niósł niemowlę "a nikt nie był. 
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Tych konie były tak lotne, 


Się starzy i młodzi, silni i słabi, 
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i ieztwami wyborczemi, jak za 
D pies Napoleona II, lecz wewnę- 
trznemi rozterkami. Ostatni wybuch 
wojny domowej w stronnictwie cesa- 
rskiem. którego widownią był Cirque 
Fernando, prześcignął skandalicznym 
przebiegiem wszystkie poprzednie, wy- 
padł tak, jakgdyby zgromadzenie by: 
o zamówione i kierowane przez naj 
większych wrogów bonapartyzmu. Że 
w wyrazach nie przebierano wśród dys- 
knsyi, toby jeszcze tak nie raziło, bo 
takie skandale dzieją się często nawet 
w francuzkiej Izbie deputowanych i 
w senacie, bo bez tego nigdzie się nie 
obejdzie, gdzie namiętny i porywczy 
Cassagnac sam występuje. Ale prywa. 
tne depesze mówią nawet o ezyanych 
zniewagach, o wyrzuceniu Jeromistów 
ze zgromadzenia itd. Tego juź za wie- 
le nawet dla stronnietwa, które nigdy 
nie umiało przestrzegać powagi % wy- 
jątkiem tej krótkiej epoki, kiedy to 
słuchano bezwarunkowo rozkazów ro- 
zumnego i poważnego Rouhera. Bo- 
napartyści zadali ostainiem zgroma- 
dzeniem ciężką klęskę swojemu idea- 
łowi politycznemu, nietylko tem, że się 
spierają 0 to, kto jest „tesarzem *, ks. 
Hieronim, CZY Sya jego Wiktor Napo- 
leon, lecz nadto i to głównie tem, że 
w oczach całego Świata tak dobitnie 


jak nigdy dotąd okazali brak zgody w 


raj ważniejszej dla siebie kwestyi. 


Kto jesi „cesarzem“? Już samo 
stawianie takiej kwestyi w chwili obe- 
cnej nie ma sensu. Nigdy bowiem 
Francyi tak mało nie zależało na tem, 
kto według pojęć legitymizrau bona- 
partystowskiego lub porządku sukce- 
syjtego dynastyi napoleońskiej jest 
prawowitym sukcesorem Napoleona III. 
Takie kwestye powstają w przededniu 
obsadzenią tronu, a pora obecna tak 
sprzyja republice, że najwięksi nie- 
dowiarkowie oswoili się z jej egzy- 


áni i niewiasty uskarżać na bole głowy i 
dreszcze — tajemnicze, nieznośne, nieznane 
najstarszemu z dziadów, niezrozumiałe naj- 
bieglejszewu z czarowników, nieustępujące 
przed żadną medycyną. A 

ewnego ah psy zawyły żałośnej 
niż kiedykolwiek i wszystkie poza wieś ucie- 
kły, żeby usiąść na pagórku i skomleć. W ba- 
wełnianych drzewach po nad rzeką zadzwo- 
niły podkowy. Wojownicy wysypali się Ja. 
pii z bronią w ręku Niektórzy się obnażyli 
jak do bitwy formalnej, bo wszyscy sobie 
myśleli, że oddział Kriów jadący z lasu spró- 
buje wieś zaskoczyć. Nie byli to jednak Kri- 
owie, ale inny wróg, dobrze znany, straszniej- 
szy, grono sześciu jeźdzców, co się zbliżali 
powoli, nie ezyniąc szelestu w trawie suchej, 
i w niemej ciszy zdążali do wsi, nie oglą- 
dająć się ani w prawo eni w lawo, a pod- 
nosząc ręce wysoko z siodeł, jakby mieszkań- 
com grozili lub im złorzeczyli. Z sześciu zro- 
biło się siedmiu, bo jeden niósł w siatee 
zarzuconej na plecy dziecko uśmiechnięte. 
Pan Gór i Koń Bułany i Bawół Bezrogi tu- 
dzież izni wodzowie przypadli do ziemi w 
postawach wyczekujących, i kryli się w cie- 
niu namiotów, biorąc na cel gości niepro- 


mali się przed wielką tepią , w której płonął 
zawsze ogień. 

Stanąwszy przed tym ratuszem, najezd- 
nicy zsiedli z koni i spoili dłonie. W tejże 
chwili posypał się na nich grad kul i strzał, 
który tak mało skutku sprawił, jakgdyby był 
rojem komarów. Kiedy mieszkańcy strzelali , 


miną, | tajemniczy goście pląsali naokoło namiotu, za- 
aż z Ay |wodząc taniec smierci, praktykowany przez 


Kriów. Rozpacz i przerażenie wodzów do- 
szły na ten widok do najwyższego stopnia. 
Rzuciwszy strzelby i ściskając noże w pra- 
wicach, rzucili się na mary... j 
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stencyą zapewnioną na czas 
i pocieszają się chyba tem, że 
wo schodząc na stanowisko 
skrajniejsze, republika zejdzie w 
cu na panowanie radykałów, a tego 
Francya długo tolerować ani nie ze- 
chce ani nie może z obawy o zagra- 
nicę. Jeżeliby zaś chodziło już konie- 
cznie o rozwiązanie kwestyj, kto jest 
„cesarzem“ fikcyjnym, to nie ma wą 
tpliwości, że tytuł ten należy się 
księciu Hieronimowi bez względu na 
jego republikańskie kokieterye į po- 
chwałę dekretów marcowych. Gdyby 
Napoleon III umarł był w Tuileryach 
a syn jego zamiast zginąć od oszeze- 
pów zuluskich zeszedł był bezpotom- 
nie ze świata także w Tuileryach ja- 
ko Napoleon IV, nie ulega najmniej- 
szej wątpliwości , że korona cesarska 
dziś spoczywałaby na głowie ks. Hie- 
ronima. Chyba rewolucya lub zamach 
stanu i zmiana prawa sukcesyjnego 
mogła była zapobiedz temu następ- 
stwu. Skoro tedy bonapartyści chea 
koniecznie mieć fikcyjnego „cesarza“, 
tak, jak gdyby republika nie istniała 
prawnie i w ogóle nigdy nie była 
obwołaną, to muszą rozstrzygać pod- 
niesioną kwestyę tak, jakby się ona 
była de facto w Tuileryach rozstrzy- 
gnęła. 


dłuższy 
stopnio- 
coraz 

koń- 


Jeżeli nie seeny skandaliczge 
w cyrku Fernanda, to lekceważące 
wyrazy odpowiedzi ks. Hieronima za- 
ostrzyły antagonizm między legitymi- 
stycznemi bonapartystami a Wiktory- 
stami tak dalece, że o zbliżeniu się i 
zgodzie nie ma mowy. Jeden tylko 
bonapartysta byłby może w stanie 
przywrócić harmonię. t. j. Rouher, ale 
tego nikt już podobno nie nakłoni do 
powrotu na dawne stanowisko szefa 
stronnictwa. Rouher nie usanął się 
z powodu obrażonej ambicyi lub ja- 
kiego przykrego zawodu, lecz pod 


się z niemi zewrzeć, gdy konie i tancerze zni- 


kli bez śladu. Nim wojownicy z przerażenia 


ochłonęli, rozległ się w samym namiocie 
łoskot demonicznego tańca. Hulały w nim 
upiory. 


żyteczną, ich oczy stanęły słupem, nogi drza- 
ły pod niemi. Stali niemi, widząc dsmony 
migające w drzwiach odsłonionych , skaczą- 
ce w coraz szybszym i szaleńszym tańcu. 
Nikt się nie odważył wejść do namiotu — 
nikt, prócz wielkiego czarodzieja Bywikano- 
ka, człeka wielkiej medycyny, eo był pierw- 
Szym na preryach w swoim fachu i nieda- 
wno zmierzywszy się w magicznym pojadyn- 
ku z niemniej sławnym ezarodziejam Suów, 
uspił swego rywala po trzydniowem pasowa- 


| niu się oczyma, a poiem słowem go zabił. 
( Ufay w swój kunszt lekarz, śmiał teraz sam 


jeden wstąpić do namiotu strasznego i przejść 


į Środkiem ronda taneczników. Mary nie ustą- 


piły z drogi, ani go też nie zatrzymały, bo 
ich kształty nieziemskie i wietrzne dawaly 
się dzielić jak powietrze... Ośmieleni jego 
przykładem wodzowie weszli jeden po dru- 
gim do ratusza i jeden po drugim przeszli 
przez środek demonów. Cała rada ich naśla- 
dowała i poszła przez gromadkę upiorów, całe 
pokolenie poszło za nią, a duchy tańczyły 
bez ustanku. 

Skończywszy taniee śmierci, zaczęły 
demony taniec wojenny i w pląsach nieustan- 
nych wyszły z namiotu i wieś opuściły. Ko- 
nie czeksły za wsią. Wsiadły. na nie i zni- 
kły. Psy wróciły do wsi, 
koiła. 

Nazajutrz wybuchła ospa w tej wsi na- 
wiedzonej nieszczęściem.  Przerażeni 


kiem strasznej choroby Indyanie, rozsypali | jaż 
się gromadkami po stepie, roznosząe varody i 
jaż, już mieli | moru tak daleko i szeroko, jak si 


| cicho 


j 
Piedsgantés upuścili z rąk broń nieu- | 


wpływem boleści, jaką sprawił mu 
zgon młodego księcia Napoleona, a 
wreszcie i pod wpływem tych wyma- 
gań, które stawia wiek podeszły a 
którym natura każe zadość uczynić. 
Rouher potrzebuje spoczynku i ciszy, 
więc nie nie wywabi go już z ustro- 
nia na widownię publiczną. Bonapar- 
tyści sami będą musieli do końca 
przeprowadzić rozpoczętą walkę. Przy- 
szłe wybory stanowić będą bitwę roz- 
strzygającą nietylko o kwestyi, kto 
jest „cesarzem*, lecz w ogóle, kto ma 
rządzić Francyą w dalszym okresie 
parlamentarnym. Nietylko bowiem ks. 
Hieronim jest zagrożony na swojem 
stanowisku. Los ten podziela z nim 
także wszechwładny dotąd Gambetta, 
nad którego obaleniem w przyszłych 
wyborach wreszcie pracować zaczyna 
frakcya radykalna. 


a ta w 


KOURESPONDENCYE 


New-York, 4 października. 


(S W.) Pisać relacye z pola bitwy 
niejako na bębnie, wśród dymu i kul gwi- 
zdanis, nie jest rzeczą łatwą, a jeszeze tru- 
dniejszą byłaby ta sztuka dla kogoś, eo bie- 
rze udział w walce w skromnej roli podoń- 
cera. Dlatego też nie wymagajcie od wasze- 
go uaiżonego korespondenta dokładnych obra- 
zów wielkiej walki elekcyjnej, rozdzierającej 
na poły rzeczpospolitą zachodnią. Stojąc na 
jednem skrzydle bitwy, w New-Yorku, tru- 
dno mu objąć okiem cały jej ogrom, a sympa- 
tyami i interesem z jedną z stron wojujących 
ściśle i od dawna związany, nie śmie przy- 
znawać się do takiej bezstronności, jaką spra- 
wozdawca eelować powinien. 

Co do ostatniego punktu nie tworzy on 
zapawnie wyjątku, bo wątpię, ażeby choć je- 
den tutejszy korespondent gazet europejskich 
był wolen od przesądów w ocenie tutejszych 
partyj Któż są ei sprawozdawcy w ogóle, 
jeśli nie Angliey, Francuzi i Niemcy, naro- 
dowością swoją związani z trzema zachodnie- 


żawy Qzarnych Stóp. Trzecia część tego ludu 
wymarła wtedy od zarazy... 

Tu Baptysta zmienił swój głos i rzekł 
i solennie : 

— Niech mnie Bóg od widoku drugie- 
g0 takiego moru uchowa! Niktby nie uwie- 
rzył, eo się wtedy na tej północy naszej 
działo! Całe familie i wsie wymarły. Raz 
wjechałem między sporą gromadkę namio- 
tów. Było tak cicho w tem siole, jak na 


| cmentarzu „ albo raczej jak w kostniey, i za- 


prawdę, każde mieszkanie tworzyło kostnicę, 
w której leżały zwłoki dorosłych i dzieci. 
Ani jedna żywa dusza się nie została. Gdzie 
tylko zajrzałem , leżały czarne zwłoki. Zje- 
źdżając ze wsi do brodu w rzece, zcbaczy- 
łem trupy Indyan, co usiłowali wywlec się 
z zapowietrzonego sioła, a choć to były tyl- 
ko ciała czerwonych hultajów, taki mnie prze- 
cież żal wielki zebrał, że się rozpłakałem. 
I tak stało się w niejednej wsi, a potężny 
niegdyś lud osłsbł od tej zarazy i liczebnie . 
i fizycznie. i już nie może sąsiadom podołać. 
Równowaga potęg stepowych została zachwia- 
ną a berło zachodu przeszło w ręce tygry-. 
sich Suów. 

Po tej uwadze politycznej wrócił Ba- 
ptysta do upiorów : 


się pokaże jeduemu z ich nieprzyjaciół sze- 
ściu tajemniezych jeźdzeów z dzieckiem, Qi 


mi krajami europejskiemi, których interes 
własny żywo jest amerykańskiemi wyborami 
dotknięty? Te wybory zredukowały się dziś 
do jednego pytania — protekcyi i wolnego 
handlu. Nie w gruncie nie dzieli tutejszych 
dwóch wielkich stronnictw, oprócz ważn: go, 
kardynalnego pytania, czy dzisiejszy system 
protekeyjny, zabójczy dla fabrycznych mo- 
carstw europejskich, ma się dłużej utrzymać 
w Stanach Zjednoczonych, czy też ustąpić 
ma miejsca t. z.taryfie przychodowej, która- 
by pozwalała importować fabrykaty europej: 
skie. Republikanie, protekcyoniści eo do je- 
dnego, wybrali sobie pierwsze hasło, demo- 
kraci drugie. Garfielda wybór byłby klęską 
dla Anglików, których nieszczęścia ekono- 
miczne są bezpośrednim rezultatem zamknię- 
cia targów amerykańskich dla izh przemysłu 
rękodzielniczego. podeza: gdy oni sami nie 
mogą się uwolnić od haraczu, płaconego Ame- 
ryce za jej produkta rolnicze. Wybór Han- 
cocka, krok pierwszy do wolnego handlu 
między Stanami Zjednoczonemi i Europą, dał- 
by im widoki korzysinej wymiany swych 
tanich fabrykatów za amerykańszie wiktuały. 

I dla tego śmiem ostrzedz czytelników 
przed zbyt ufaem poleganiem na takich do- 
niesieniach o toku tegorocznej elekcyi w A- 
meryce, jakie ich za pośrednictwem wielkich 
gazet zachodnich dochodzą, bo naturalnym 
porządkiem rzeczy ludzkich, sprawozdania te 
muszą być zabarwione sympatyą dla partyi 
wolnego handlu, jak moje znowu z innych 
powodów przechylają się ku partyi republi- 
kańskiej. 

Doniosłem już, że pierwsza potyczka 
wypadła niepomyślnie dla republikanów. Sto- 
czono ją w stanie Maine, niegdyś prawie 
jednomyślnie republikańskim. Od niedawna 
powstała w nim jednak partya t z. green- 
backerów , czyli zwolenników zastąpienia 
wszelkiej waluty kursem assygnat skarbu, co- 
by ich zdaniem złamało potęgę kapitalistów 
i pieniądz „zrobiło tanim"... Rozumie się, 
Że ta nieco komunistyczna zasada przejmuje 
trwogą wszystkich, co jakikolwiek kapitał ru- 
chomy posiadają. Republikanie i demokraci 
zamożuji zarówno tę partyę znienawidzili, ale 
w roku bieżącym zdało się demokratom, że 
alians » nowym, młodym i energicznym 
czynnikiem politycznym zapewni im nieza- 
wodne zwycięztwo nad ich odwiecznym wro- 
giem — republikanami. Pierwsza pr'ba te- 
go rodzaja wypadła pomyślnie. Zjednoczone 
pod nazwą fuzyon stów stronnictwa opozy- 
cyjne zwyciężyły w Maine ku własnemu 
zdziwieniu, a powodzenie zachęciło je do 
podobnego sojuszu w innych stanach wąt- 
pliwych, jako to w [ndyanie i Ohio, gdzie 
się wybory lokalne odbędą 12 b. m. 

O ile gorętsze żywioły partyi demo- 
kratycznej z zwycięztwa w Maine są zado- 
wolone, o tyle znów część ich possesionata 
własnego powodzenia się zlękła. W ich opi- 
nii greenbackery są socyalistami w owczej 
skórze, co pomoc swą tylko pod ciężkiemi 
warurkami sprzedać są gotowi, a w razie 
zwycięztwa fuzycnistów z nieubłaganą suro- 
wością Szyloków żądać będą od wodzów po- 
łączonych partyj, aby ich mrzonki finansowe 
zastosowali w prawodawstwie  krajowem. 
Wszystkie warstwy konserwatywne struch- 
lały na myśl. do czegoby rzeczywiście w końcu 


jeżdzcy będą tak długo majaczyli, nibyto 
Kalika i wabi wojowników Z sobą póki 
ich prosto na spiących Pzedsganłćs nie spro- 
wadzą, W taki to sposób mszczą się złośli- 
we upiory nad szczepem swych zbójców, a 
z tego wypływa, że się przyczyniają ustawi- 
cznie do tępienia dość już osłabiouego ple- 
mienia. Jeśliby jednak ludzie którym się po- 
kazali. nie chcieli ich gonić. albo stojąc w 
miejscu do nich strzelili, upiory dadzą za 
wygr»uą i zmkną w okamgnieniu. ! 
Baptysta chciał jeszeze coś dodać, ale 
wycie witających brzask kojotów przerwało 


jego słowa. , 
— 0, patrzcie ! — rzecze agent ochry- 
płym głosem — i nad nami dnieje ! 


— I kojoty zawyły — dodałem, patrząc 
na blado - różową linię, rosnącą na wscho- 
dzie. 

— Siodłać chłopcy ! — krzyknie pan do 
Metysów. — Nie mam ochoty spotkać się z 
Czarnymi Stopami na czystem polu, choć 
jacyś tam nieproszeni przewodnicy chcieli ieh 
nam przeszłej nocy pokazać. 

— Zmiłuj się — mówię doń, gdy pa- 
robey kulbaczyli — czy i ty w takie bajki 
stepowe wierzysz ? 

— A mo, czemuż nie? Wszystko za- 
leży od okoliczności. Przecież sam widziałeś 
tych.... tych... Sa Re 

— Ej, głupstwo! Śnili się i kwita. | 

— Może się śnili, a może i nie gnili. 
Bies tylko wie, a ja mogę ci powiedzieć, mój 
niedowiarku, że w tej północy naszej różne 
się rzeczy dzieją, o których się nie śniło 
filozofom. Znam rzeki i jeziora, z których- 
bym za Żadne pieniądze nie próbował wy- 
ciągnąć ryby. Znam cieniste wąwczy, w któ- 
rychbym nie polował, choćbym głodem przy- 
mierał, bo od dziecka się o nich różnych 
opowieści nasłuchałem od indyjskich klechów 
i ludzi medycyny. Być może, że przywiązu- 
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zaprowadziło zwycięztwo taką ceną okupio- 
ne Zaraz też dał się czuć w opinii tutej- 
szych klas posiadających pewien zwrot ku 
republikanom, a chociaż ich kandydata cha- 
rakter przedstawia się w bardzo niekorzyst- 
nem świetle w porównaniu z czystym cha. 
rakterem Hancocka, przecież ieh powodzenie 
staje się z dnia na dzień prawdopodobniej- 
szem. Charaktery kandydatów zeszły na drugi 
plan w obec kwestyi zasad, a bojaźliwy ZaW- 
sze żywioł posiadaczy usuwa się z trwogą 
od fuzyonistów. Tak więć porażka w Main» 
wyszła raczej na korzyść niż na szkodę re- 
publikanów, bo zapewniła im jednolite wspar- 
cie wszystkich kapitalistów unii. Jedna giełda 
w New Yorku odpowiedziała na wieść o re- 
zultacie wyborów w Maine składką ener- 
giczną, która wyniosła blisko milion dolla- 
rów, a tę sumę olbrzymią wysłano do In- 
dyany na agitzcyę przeciw tamtejszym fu- 
zyonistom. 

Nie sądźcie jednak, żaby zwycięztwo 
republikanów było rzeczą pewną. Przeciwnie, 
los kampanii będzie wątpliwym de dnia o- 
statniego Od kiedy najstarsi moi zaajomi 
Amerykę pamiętaja, nigdy wybory nie były 
zaciętsze, majestatyczniej spokojne i bardziej 
uparte i nigdy też pieniądze obficiej się nie 
sypały. Prawdziwe sumy neapolitańskie roz- 
pływają się w mgoleniu oka na druki, roz- 
rzucane korcami po ulicach, na wiece, po- 
chody wieczorne, ilutninacye, na płatnych 
oratorów i — niestety — na przesupstwa. Wi- 
dzimy karnawał marnotrawstwa, a obie wiel- 
kie partye rozwijają równ» zasoby i równą 
hojność. Każdy wie, zkąd republikanie bior: 
pieniądze. Wszyscy monopolisei i fabrykanei, 
których olbrzymie doehody od utrzymania 
systemu protekcyjnego zależą, i cała armia 
urzędników, eo po zmianie admiaistraeyi 
straciłaby posady, wszyscy płacą dobrowolay 
podatek na t. z. fundusz elekcyjny republi- 
kański. Zkąd jednak owa oblitość pieniędzy 
u demokratów i owo marnotrawstwo bez 
granie? Niech się jeno zawiąże jakikolwiek 
klub rzekomo narodowy, z kilkunastu lub 
kilkudziesięciu wyborców ułożony. i wywiesi 
pod oknem dewizę demokratyczuą, zaraz mu 
wolno czerpać z ogólnej kasy swego stron- 
nictwa jak z niewyczerpanego sksrbta. Prza- 
ciwnie, republikanie są daleko o-trożniejsi w 
opłacaniu tego rodzaja najemników, jak się 
wasz Sprawozdawca faktycznie przekonał z 
lasu różnych polskich organizacyj wybor- 
czych Dlatego też przychylam się i ja d> 
powszechuego tutaj mniemaaia, że kapitały 
angielskie zasilają skarbie: wolaohandlowców. 
Z jeduezo garncarskiego Staffordshire w An- 
glii miały przyjść ogromne sumy na cele 
korrupcyjne, dla otworzeuia komory celnej 
w Ameryce baniakom i dachówkom zagra- 
nieznym. Jeśli wszystko to, co o mapływie 
angiel-kich pieniędzy piszą, jest prawdą, to 
pod powierzchnią widocznej agitacyi wybor- 
czej mierzą sę kapitaliści dwóch najbogat- 
szych krajów, kto da więcej za większość 50 
milionowej społeczności. Mamy wojaę dwóch 
doktryn i dwóch szkół ekonomicznych, a za- 
miast kartaczami strzelają do nas dollarami 

Nawet was, w świeżej pamięci zacho - 
wujących świetna przyjęcie monarchy, za- 
dziwiłby przepych tutejszych wyborów. Nie 
ma ulicy w żadaem z większych miast, nad 


ję za dużo znaczeniu i wiary d» ich bredni 
ale na to nie ma rady. W takich rzeczach 
zależy dużo od okoliczności i usposobienia 
umysłu. I tak, dziś mi się zdaje, ża upiory 
Saskaczewańskiej preryi egzystują, a jutro 
będę się z nich śmiał. 

— (o do mnie — wtiącił trapper, wy- 
trząsając popiół z zimnej, glinianej fajki — 
to się zawsze modlę , » żebym ani na jawie, 
ani we śnie tych jeźdzców drugi raz nie 
widział ! ] A 

Kojoty skomliły, konie rżały, zrębiło 
się widuo i rzeźwo, metysi kopnęli się przed 
nami na zwiady. a rosa otrząsana kopytami 
ich koni migotała w locie. Step szumiał wia- 
trem porannym, tętnił od kłusu naszych koni. 
W cztery godziny po wsehodzie słońca Z0- 
baczyliśwy czarny gaj, rosnący w jarze nad 
Tetoną, a w pół godziny później szare pali. 
sady futoru-fortecy. 

Po obiedzie wyjechałen z trapperem, 
kowalem i pewnym młodym towarzyszem, 
który w czasie naszej nieobeensści do slo- 
kady wstąpił. Ciagnęliśmy w góry. Nigdy nie 
daruję towarzyszom podróży ich brzydkiego 
zwyczaju gawędzenia każdego wieczora do 
północy i później. Spędziłem z nimi przeszło 
tydzień, a po tym tygodniu chodziłem jak 
pijany, bo nigdy mi się wyspać nie dali. 
Musiałem się zrywać skoro zadniało, w dzień 
czasu do drzemki nie było, a zaraz po wie- 
czerzy gadu, gadu, i jeden prześcigał dru- 
giego w fantastycznych opowieściach, że aż 
mrowie biegało po grzbiecie. Słyszałem wtedy 
bajki, z kióremi nawet streszezone powyżej 
gawędy wieczorne w stokadzia nia mogłyby 
rywalizować o prym  niepodobieństwa do 
prawdy. Nie miem, czy mi się uda przy- 
pomnieć sobie te klechdy. 


KoNiEcC. 


którąby nie powiewały chorągwie rywalizu- 
jących stronnietw, a nia są to chorągwie 
europejsk egószr ja ale amerykańskia tak 
szerokia, jłk są szerykia tutejsze bulwary. 
Chorągwie sięgają od maca do mara i od 


d:chów najwyższych kamienie spadają do| 


okien pierwszopiętrowych. Każdy taki sztan- 
dar nakryłby kamienie: i każdy nosi na sgo- 
bie kolosalae portraty kandydatów ua prazy- 
deanta i wiceprezydenta, tudzież dewizy i 
godła na milę czytelne. Jadna taka chorą- 
giew kosztuje kapitalik w naszem pojęciu, a 
drugi taki kapitalik maraują na ogolną hu- 
lankę, połączoną 2 rozwinięciem chorągwi. 
To wszystko płacą partye. 

Weźmy: teraz wieczorne pochody z po 
chodniami. Nie dość, ża każdy z niezliezo- 
nego tłumu niesie poprawn:j konstrukcyi 
lampę, z której buchają wielkie płomienie 
naftowe, i że przed każdym hufcem z 200 
ludzi kroczy kapela, ale też każdy członek 
procesyi dostaje od partyi rodzaj munduru i 
kaszkietn, żeby orszak milowy wyglądał na- 
kształt armii maszerującej. J:dna partya sa- 
dzi się nad drugą, żeby jej pochód wypadł 
świetniej i liczniej. Każda najmuje najwpra- 
wniejszych oratorów, co sobie od mowy tyle 
każą płacić, ile t. z. „gwiazdy“ teatralne li 
ezą sobie od gościnnego występu. Ci retoro- 
wie palą pod gołem nisbem panegiryki na 
cześć swych stronnictw i swych kandydatów. 
Nie ma tygodnia bəz takich pochodów, nie 
ima wieczora bez takich oracyj. Po samej 
lndyanie kręci się kilkuset demagogów wy- 
szczekanych tej i tamtej partyi. Pomyślcie 
ile to wszystko kosztuje! I to płacą partye, 
Jedna z podatków nałożonych na urzędni- 
ków rzeszywis ych, druga z podobnych po- 
datków, zdzieranych od urzędników ¿n spe. 

Dotąd wszystko się więc równoważy, 
nie wyjmując nawet kandydatów, bo jeśli 
demokraci mają w csobie rycerskiego Han- 
cocia, prawdziweg» Bayarda bez skazy, to 
ieh kaadydat na wireprezydenta, English 
z lodyany, jest niezawodne jedaą z naj- 
brzydszych figur w kraju Człowiek ten do- 
szedł do olbrzymiej fortuny lichwą i ruiną 
wdów i ubogich Od dawaa krąży o nim 
bonmot, żeby polazł pod obłoki po drabinie 
Jaxóba, głyby ua szczycie tej drabiny nie 
anioł ale dolar wisiał Prawda, że jest tylko 
kandydat»xm na wis-prezyd-nta, który to 
urząd nie oprócz esczego honoru nie przy- 
nosi Lud pamięta wszakże, ża prezydent 
jest człowiekiem śmiertelnym i że Engl sh 
hyłby następcą H:acocke w razie niespo- 
dziewanej smierci tego ostatniego, i że nie- 
nawidzony Harp'gon z lndyany mógłby za- 
sąść w Białym Domu. 

Dla nas Polasów wypłynęła jedna ko 
rzyść z równowagi i zaciętości tutejszych 
stronnictw — a mianowicie. ze jedna partya 
w swej potrzebie wzięła pod rozwagę, ażali- 
by nie warto było ubiegać się o nasze wspar- 
cie solidarue, Bałamuceni niedokładną staty- 
styks. politycy tutejsi nigdy przedtem wie- 
rzyć nie chcieli w egzysten:yę licznego ży- 
wiołu polskiego w Stana t Zjednoczonych. 
Teraz dopiero, kiedy każda garstka głosów 
ma wielką wartość, udało się gen. Krzyża- 
nowskiemu wespół z waszym sprawozdawcą 
przekonać najw ższych naczelników partyi 
republikańskiej nieeylko o istnieniu niezna- 
nego im czynnika narodow o-politycznego, ale 
też o potrzebie zwerbowauia go w szeregi 
zachwianej armii. Z zwykłą sobie bystrością 
w taktyce elekeyjnej republikanie otworzyli 
ramiona dla nowych sprzymierzeńców i pierw- 
szy raz w dziejach Stanów Zjednoczonych 
odezwali się do wyboreów polskich w mo- 
wie polskiej, schlebiając im i przyrzekając 
oficyalnie i solennie, że w razie zwycięztwa 
uwzęlędnią żywioł polski przy rezdawaniu 
urzędów w miarę jego liczby i iatsligencyi. 
Jak do każdej innej narodowości, tak też i 
do Polaków chcieli posłać moweów, podró- 
żujących kosztem partyi, aby zwołać wiece 
i w mowie rodzinnej ogłaszać obietnice re- 
publikańskie. Pokazało się jednak, że ta- 
kich mowców nie łatwo znależć i dotąd 
jeden tylko wasz sprawozdawca podjął się 
misyi podobaej. Za dni kilkə wyjedze też 
ne dwa tygodnie do powiatów Luzerne, 
Northumberland. Schuylkill it. p. naftowych 
i węglowych okolie w Pennsylwanii, gdzie 
gminy polskie liczą na tysiące rodzia. Ta 
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podróż da mu przyjemniejszą od agitacyi , 


politycznej okazyę naoć2n-go poznania wielu 
ciekawych kolonij polskich naj zachodniej 
półkuli i przesłania wyczerpującej relacyi o 
ich stanie i życiu dziwn-m Gazecie Lwowskiej 

„Ponieważ naturalnym porządkiem spraw 
ludzkich Polacy tutejsi w kwestyach polity- 
ki amerykańskiej ns dwa obozy się dzielą, 
a mianowicie większość inteligeneyi i ręko- 
dzielnicy idą ręka w rękę z republikanami. 
a niższe warstwy i część znaczna rolników 
przeciwnej strony się trzyma, więć przy ró- 
wnych zabiegach w przeciwnym obozie da- 
łoby się także zwrócić uwagę demokratów 
pa naszą narodoweść. Rywalizacya obydwóch 
stronnictw o polskie głosy mogłaby tylko na 
naszą wyjść korzyść, ale żaby ją w "ałej pel- 
ni wyżyskać, wypadałoby rozwinąć niemało 
| tattu i rozwagi. W gruncie rzeczy walka 
tutejszokrajowych partyj nie ma dla nas ży- 
! wotnego znaczenia, a nasze rozdzielone sym- 


pstya dla tej lub dla owej z stron wojują- 
cych nia powinnyby rozerwać dobrze zro- | 
zamianej solidarności narodowej. Po dzia! nas% 
mógłby być nawet korzystnym, bo którekol- 
wiek stronnictwo zwycięży, każde byłoby 
nam dłużne uznanie za udzieloną pomoc. Tą 
myślą kierowani wzięli niektórzy z myślących 
naszych ziomków żywszy udział w narodowej 
elekcyi, ale rzeczy się ułożyły cokolwiex nie- 
pomyślnie, bo dotąd tylko jedna strona umia- 
ła sobie zapewnić uznanie i stworzyć orga- 
nizacyę polityezną, która jest już cząstką 
wisłkiej organizacyi republikańskiej, Ta stro- 
na ma cel wytknięty przed sobą — cel zmu- 
szenia kół panujących do liczenia się z na- 
rodowością polską w przyszłej polityce do- 
mowej, a może i zagranicznej, jak się liczą 
z Irlandczykami i Niemcami. Druga część 
naszych kolonistów, rozwijając zapał niema- 
ły dla Hancocka, nie pomyślała jakoś dotąd 
o podobnej ugodzie z przewodnikami dsmo- 
kratyeznymi i chociaż ma część prasy polsko- 
amerykańskiej za sobą, nie ogłosiła żadnego 
programu, ani też znalazła sobie delegatów, 
z którymiby demokratyczni przewodnicy 
mogli wejść w układy Lękamy się też, aby 
jak zwykle demokraci uzyskawszy część gło- 
sów polskich potem nas jak zwykle niczem 
nie skwitowali, tub też, coby gorzej było, że- 
by republikanie nie zmienili w ostatniej 
chwili demokratyezno-polskich klubów na 
proste, kupione za małą cenę narzędzia gło- 
sujące. Rzeczy takie praktykują się często w 
Ameryce, a korzyść materyalna ze sprzeda- 
ży przekonań wypływająca bywa małą, strata 
zaś morlna ogromną. Tutaj tylko tych cenią 
wysoko, eo się szmi wysoko cenią, a te sa- 
me masy, co się w swej ślepocie po parę 
dollarów od kreski na licytacyę stawiają, 
mogłyby, gdyby wartość swą rozumiały, 
zapewnić wybr»nym z swego łona przedsta- 
wicielom wysokie godności. 


Delegacye 


(Projekty wniesione do delegacyj.) 


11. Wydusi okupacyjne. Nadzwyczajne 
wydali, wojskowe, wynikające z okupacji 
Boś ii, Hercegowiny i okolic nad Limem, t. j. 
koszta, o która pomnażają się wydatki na 
wojska okupacyjne właśnie dlatego, że zało- 
gują na terytoryum okupacyjaem, są preli- 
minowane na r. 1881 w wysokości 6 338.000 
zł., t.j. o 1,707%.000 zł. mniej niż uchwa- 
lono na r. 1880. Do tego stosunkowo znacz- 
nego smniejszenia kosztów okupacyjnych dv- 
szła admiuistracya wojskowa przez to, że w 
zmniejszeniu liczby wojsk okupacyjnych po- 
sunęła się aż do ostatecznej dozwolonej gra- 
nicy. 

IU. Kredyty dodatkowe na marynarkę. 
Pod formą „kredytów dodatkowych* nie żąda 
tu ministerstwo wojny niczego więcej. jak przy- 
zwolenia delegacyj, aby kwot przyzwolonych 
już na r. 1879, aw tymże roku niezużytych, 
mogło użyć na wymienione przy pierwszem 
przyzwoleniu cele w czasie ań do końca 
czerwca r. 1881. Chodzi tu więe tylko o for- 
malność rachunkową. Ministerstwo wojny nie 
żąda nawet przyzwolenia Ra całkowite zu- 
życie pozostałych reszt, albowiem jedna tylko 
reszta w ilości 40.490 zł. 93 ct. (na łódź 
dzisłową) ma być całkiem użytą, druga zaś, 
wynosząca 195.074 zł. 2/4 ct. (na budowle 
nadmorskie) ma być użytą tylko do wyso- 
kości 150.000 zł 

IV. Zamknięcie rachunków z r. 1878. 
Na r. 1878 rząd wspólny miał przyzwolone 
sobie zastępujące kredyty: w zwykłym bu- 
dżecie wydatków mećlo zwyczajnych i nad- 
zwyczajnych razem 106,673.466 zł; kredy- 
tów dodatkowych 426.887 zł. 48'/4 ct.; re- 
sztek przeniesionych z okoliczności zamknię- 
cia rachunków z r. 1877 63.680 zł. 57 et.; 
dalej kredyt „na nieprzewidziane wypadki* 
w ileści 60,000 000 zł., który następnie po 
okupacyi przez dodatkowy kredyt okupacyj- 
ny dorósł do wysokości 106.720.000 zł.; na- 
koniee na wspomaganie wychodźców ù Boś- 
nii i Hercegowiny 8,120.000 zł. Wszystko 


ito razem wynosiło 217,005.484 zł. */q ct., 


a ponieważ dochody z ceł miały wynosić 
9,0u0.000 zł., więc rozporządzał rząd przy- 
zwoloną na wydatki sumą 208,005 484 zł. 
'/g ct. W rzeczywistości jednak wydatki wy- 
nosiły razem 32!5,836.710 zł. 40 ct.. a do- 
chody z ceł wynosiły tylko 8,856.262 zł. 
34'/, Ct.. tak, że pozostaje się jeszcze nie- 
powrytego wydatku 3.974.964 zł. 5 et. 

Strąciwszy rzeczywiste dochody z ceł 
od rzeczywistych wydatków netto, otrzyma- 
my sumę 211,9*0.448 zł. 5'/, ct, które 
przychodzą do podziału na skarby węgier- 
ski i austryscki w sposób następujący: na 
skarb węgierski przypada nasamprzód 2 pre. 
całej tej sumy z tytułu Pogranieza Wojsko- 
wego, co czyni 4,239.608 zł. 96 ct; dalej 
przypada na skarb węgierski kwota 80-pro- 
cantowa w ilości 62.322.251 zł. 78 ct, a 
na skarb austryacki cała reszta w ilości 
145,418.587 zł. 36/, et, 


SPRAWY MONARCHII 


— Dyrekcya anstryackiego stowarzy- 
szenia Czerwonego Krzyża prosi nas o ogło- 
szenie następującego wyjaśnienia : 

Delegowani Czerwonego Krzy- 
ża. W skutek ogłoszonej niedawno odezwy 
dyrekcyi związkowej austrysckiego Stowarzy- 
szenia Czerwonego Krzyża zgłosiło się już 
wielu z gotowością objęcia urzędu delega- 
tów tegoż stowarzyszenie. Wzmianka jednak, 
że „byli oficerowie“ kwalifikują się szezegó]- 
nie do urzędu takiego delegata dała publi- 
czności, jak się zdaje, powód do mylnego 
mniemania, jakoby miano tu na myśli takie 
osoby, które nie posiadają już charakteru o- 
ficerskiego. Ale właśnie osoby, które z je- 
dnej strony nie zostają już w czynnej służbie 
I Ba wypadek wo,ny nie są powołane do 
pełnienia służby wojskowej, z drugiej „strony 
wszakże jako oficerowie pozasłużbowi albo 
emerytowani posiadają jeszcze charakter ofi- 
carski, byliby do urzędu delegatów Czerwo- 
nego Krzyża najbardziej powołani. Gdy zaś 
znaczna liczba podobnych osobistości z cha- 
rakterem oficerskim znajduje się niezawodnie 
i to szczególnie w wyższych klasach społe- 
cznych, przeto niniejsze wyjaśnienie wystar- 
czy zapewne, aby doświadczonemu patryo - 
tyzmowi tych panów podać sposobność wzię. 
cia udziału w dziele Czerwonego Krzyża w 
charakterze delegatów tegoż stowarzyszenia. 


(Turcy i Czarnogórcy). 


Z powodu zatargów pomiędzy ladności 
mahometańską a władzami czarnogórskiemi 
w Podgorycy, a głównie z powodu areszto- 
wania muzułmanów przez wojska czarnogór- 
skie, wystosowała Porta do rządu księcia 
Nikity notę z protestem. Jeduocześnia pole- 
ciła swoim reprezentantom u państw zngry. 
nicznych, ażeby treść tej noty zakoraniko- 
wali rządom właściwym. Nota wzmiankowa- 
na opiewa ' T 

„Pełnomocnicy wychodéców podgory- 
ckich przedstawili cesarskim władzom 


Ńkodrze petycyę, w której oznajmują, że 


władze czarnogórskie wbrew stypulacyom u- | 


godowym konfiskują dochody uzyskane z 
posiadłości ziemskich, będących własnością 
wychodźców Podgorycy, Spuża i Zabliaku ; 
że dalej władze owe w rozmaity sposób u- 
ciskają i znieważają ludność, która zajmuje 
siedziby w kilkuset domach i pozostać tam 
ma jeszcze przez trzy lata bez wszelkiej ujmy 
dla praw swojej narodowości ottomańskiej; 
że nakoniec też władze zamknęły wszelkie 
drogi komunikacyjne i przeszło od miesiąca 
więżą około czterdziestu osób. Petenci Żą 
dają zatem uchylenia tych uadużyć i usu- 
nięcia wszelkich przeszkód mieszkańcom, 
którzy mają zamiar okolice te opuścić. 

„Władze sułtańskie w Skodrze potwier- 
dzają zawarte w powyższej petycyi okoliczno- 
ści. Takie niczem nieusprawiedliwione po- 
stępowanie względem tych nieszczęśliwych 
wychodźców i mieszkańców musi oczywiście 
wywołać głębokie rozjątrzenie pomiędzy ich 
rodakami «lbańskiego plemienia Mogłoby 
zresztą wywoł:ć nieprzewidziane a smutne 
wypadki, który, zwłaszcza w obecnych sto- 
sunkach, wypadałoby zapobiedz w obustron- 
nym interesie. Rząd ottomański poczuwa się 
więc do obowiązku zaprotestowania przeciw 
wzmiankowanym aktom bezprawnym, które się 
przedstawiają jako oczy w iste naruszenie trakta- 
tu berlińskiego. A jakkolwiek rząd ottomański 
nie skłania się do przypuszczenia, żeby Czar- 
nogóra udzielała aprobaty postępowauiu swo- 
ich agentów, oświadcza jednak, że nie przyj- 
muje żadnej odpowiedzialności za następstwa, 
jakie wyniknąć ztąd mogą. Kopię niniejszej de. 
peszy zechcesz pan zakomunikować rządowi 
Jego Wysokości księcia Nikity. Równocześnie 
treść jej została w Konstantynopolu podana 
ustnie do wiadomosci reprezentantom sześciu 
mocarstw europejskich.* 


(List generała Cissey). 


Przedmictem żywo zajmującym w tej 
chwili Paryż jest sprawa generała Courtot 
de Cissey. Generał zostaje, jak wiadomo, pod 
zarzutem czynów, które prawie graniczą 28 
zdradą kraju. Ogłoszone w dzienniku urzę- 
dowym przeniesienie generała Cissey gom 
czasowy stan spoczynku, nie mówi nic, że 
stało się to na własne żądanie generała, lecz 
po prostu mianuje komendantem jedenastej 
dywizyi generała Zenza, a dopiero na kon 
cu nadmienia w kilku słowach, że geliera 
Cissey zostaje uwolniony od dotychczasowych 
funkcyj. Generał, poczytując to zapewne za 
odstąpienie od praktykowanej formy uera 
wyłamał się 2 tego powodu i sam Z 
kich form obowiązujących żołnierza i w zk 
karności wojskowej list swój do o ra 
Wojny ogłosił drukiem w Phare de la Loire. 


nie podał mi sposobności 


(Oto w dosłownym przekładzie list gene- 
We Panie ministrze! Wobee namiętnych 
| wycieczek prasy, chciałem zapobiedz prze- 
dewszystkiem temu, ażeby przez domysły 
| podwłsdnych nie ucierpiała powaga komen- 
dy, i dlatego prosiłem pana o uwoluienie 
mnie od pełnionych funkcyj. Do chwili bie- 
żącej zreBzią trafiały mnie wszelkie pociski 
tylko jako człowieka prywatnego, ja zaś po- 
stanowiłem od lat wielu ckazywać wobac te- 
| go rodzaju vapaści jedynie obojętność i wzgar- 
dẹ. Dziś jednak usiłują te mnożące się poci- 
ski dotknąć i mój honor wojskowy. Buntuje 
"się przeciw temu oburzone moje sumienie, 
iZ wypadkiem, który jest przedmiotem na- 
Eio zajęcia, łączy Figaro usunięcie się 
| mciej osoby z gabinetu. Przy tej okazyi 
wciąga w grę minionych wypadków mar- 


| szałka Mae Mahona, prefokta i biura mini- 


wojny, jako czynniki, która miały 
ARa. Wszystko to jast fałszem, i 
potrzeba, ażeby o tem wiedziano. Nakoniec 
jeden z artykułów, który panu posyłam (cza- 
sopisma Le Petit Parisien) koronuje to dzie- 
ło nikczemnych oszczerstw, cbwiniając mnie 
o zdradę. Nalezy sprawę tę wyjaśnić. Ubo- 
wiązuje mnie do 'ego pięćdziezięcioletnia ho- 
porowa i lojalna służba, obowiazuje wzgląd 
na moich towarzyszów broni. Obowiązany 
jestem do tego nakoniec ze względu na se- 
nat, który słusznie z wielką gorliwością czu- 
wa nad honorem swoich członków i nie od- 
mówi upoważnienia. Proces, „którego rozpra- 
wy dopiero co ukończono, jest niezupełny, 
gdyż w sprzeczności z tem, co tam popisa- 
no, nie byłem ani wzywany ani przesłucha- 
ny. Tymezasem jednak w skutek zręcznego 
zwrotu na mnie spada cały ciężar. Wyma- 
gam od rządu rozkazu zarządzającego zbada- 
nie moich czynności. Miułżebyś pan zrobić 
| mniej dla generała, niż zrobiłeś dla pułkow 
| nika Jungs? J żeli to śledztwo wypadnie 


niekorzystnie dla mnie, jeżeli zamiast miw- | 


rozwagi człowieka prywatuego, znajdzie się 
leh éby cień podejrzenia, któryby usprawie- 
' dliwiał potworne wycieczki, wtenczas mech 
rozstrzyga sąd wojenny. Ale dopóki się to 


e stanie. dopóty niepodobna ażrby czło» | 
| weka, który przez pięćdziesiąt lat służył; 


| krajowi, i reeć to mogę, we Wszystkich ua- 
j szych kompaniach wniezył chwalebnie — że- 
(by ministra. który widział Prancyę bezsil- 
niejszą niż w r. 1815, cpanowa.ą przez Pru 
sy i k munę a do podniesienia kraju i tego 
co istnieje, szczerze się przyczyniał — żeby 
mówię tego generala dywizyi ohyduie oczer- 
niano, s rząd aby xie cburzył się na to i 
do wyjsśnienia, 
którego żądam. * 


KRONIKA 


(b) © stanie zdrowia w miejskich szko- 
tach ludowych otrzymujemy następujące wiado- 
mości z autentycznego źródła: Uzupełniając po- 
przednie nasze doniesienie możemy podaó na 
podstawia wiadomości, zaczerpniętych w miej- 
skiem biurze statystycznem, tudzież na podsta- 
wie ile możności dokładnych relacyj zarządów 
szkelnych z d. 19 i 20 października następu- 
Jące szczegóły: W czterdziestym i czterdzie- 
stym pierwszym tygodniu b. r. umarło we Lwo- 
wie na 104.600 ludności co tygodnia po 18 
dzieci na szkarlatynę. Żadne z nich jednakże 
nie przekraczało 5 lat wieku, «to znaczy nie 
dochodziło wieku szkolnego. Cyfra ta jest dość 
znaczna w stosunku do cyfry ludności, ale z 
drugiej strony nie tak nadzwyczajna ze względu 
na jesienną porę. Co zaś najważuiejsze, dowo- 
dzi ona, Że młodzież szkolna mniej jest do- 
tknięta słabością i że w dotychczasowych wy- 
padkach przebywała ją szczęśliwie. Co do szkół 


szkole wydziałowej żeńskiej było na 
tysiąc dwadzieścia dziewcząt 11 chorych na 
szkarlatynę, to jest | proc., 4 na niebezpie- 
czne choroby gardłane, I na ospę, 6 na odrę, 
2 ma koklusz. Wydalono czasowo z powodu 
niebezpiecznego dla reszty dzieci sąsiedztwa 
chorych, dzieweząt 9. Co do reszty nieobecnych 
uie ulega wątpliwości, że głównym powodem 
abseneyi prócz zwykłych 


ból gardła), jest obawa 


20 października powróciło do szkoły 47 dziew- 
Ea które były nieobecne dnia 19 paździer= 
nika, 

W szkole pp. Benedyktynek ormiańskich 
było na 380 dziewcząt chory:h na szkarlatynę 
4, na gardło 2, na ospę 2. Wydalono dla bez- 
pieczeństwa 5, powróciło z nieobecnych dnia 
poprzedniego 6, 

Szkoła Piramowicza miała (na 311 chło- 
pców) 2 chorych na szkarlatynę, 1 na ospę, 1 
na odrę. Wydalony był 1. Na zapytanie kiero- 
wnika podawało wielu rodziców jako powód 
absencyi ybawę. 

W szkole Konarskiego było na 260 chło- 
pców 2 chorych na szkariatynę, | rekonwale- 
scent nieobecuy po przebytej dyfieryi. 


225 chłopców ani jednego chorego ani na szkar- 


Gazeta Lwowska z dnia 22 października 1880. 


śródmiejskich iuożemy podać następujące daty: ' 


) w tej porze drobniej- 
szych i lżejszych zasłabnięć, (jak katar i lekki 
w skutek kursujących 
pogłosek, czego najlepszym dowodem, że dnia | 


W szkole OO. Dominikanów nie było na 


latynę, ani na dyfteryę; 
powodu innych słabości. 

Druga szkała Izraelicka (na Zarwanicy) 
podała 15 nieobecnych z powodu słabości, ale 
ani jednego z powodu chorób zakaźnych, 

Ze szkół przedmiejskich było w żeńskiej 
szkole św. Marcina (na Zółkiewskiem) na 487 
dziewvząt 9 chorych na szkarlutynę, 25 wyda- 
lono dla bezpieczeństwa (ze względu na wia- 
snotę pomieszkań w tamiej dzielnicy), co do 11 
nieobecnych nie można było podać powodu nie- 
obecności. Znaczną część abstnepi należy poło- 
żyć na karb ubóstwa, panującego między tam- 
tejszą ludnością. 

Dla usunięcia niebezpieczeństwa zanie- 
sienia słabości żądają dyrekcya szkół od dzieci, 
powracających po przebytej słabości lub w ogóle 
z domów, dotkniętych słabością poświadczenia 
za strony częściowego lekarza lub fizykatu, że 
niebezpieczeństwo przeminęło, Zarządy szkół 
otrzymały 'poletenie przedkłudania radzie szkol- 
nej okręgowej co trzy dni wykazów statysty- 
cznych o stanie zdrowotnym młodzieży szkolnej 
i podają wszelkie wypadki zasłabnięcia do wia- 
demości lekarzy częściowych i komisaryatów. 
Aby dzieci uboższej ludności badaj w części 
zabezpieczyć przed niebezpieczeństwem zanię- 
bienia, zarządzono z magistratu w porozumieniu 
z radą szkolną okręgową wcześniejsze rozdzie- 
lenie odzieży i obuwia, zakupywanego z kwoty 
1.300 zł., preliminowanej przez radę miejską 
na wsparcia dla ubogiej młodzieży gzkół miej- 
skich, które to dary dawniejszemi laty dziatwa 
uboga dopiero na Gwiazdkę zwykła była otrzy 
my wać. 

* Złożono w policyi znalezioną na uli- 
cy kartkę zastawniczego banku hipotecznego nr. 
1.296. 

— Znany nowellista niemiecki, Her- 
(mana Schmid, rodem z Górnej Austryi, zakoń- 
czył w tych dniach życie w Monachium, prze 
żywszy lat 60 Jako syn ludu kreślił Schmid 
| prześliczne obrazki sielskie. Król bawarski . 
(osobiście bardzo mu życzliwy, wyniósł go nie- 
dawno do stanu szlacheckiego, 

— Kronika podróży. Projekt nowej 
austryackiej wyprawy do Af yri weh dzi w sta 
dyum urzecyvwistnieuia Towarzy atwo geograf 
czne «+ Wiedniu na nadzwyczajn=m zebraniu, 
umyślnie dla tego projektu w tych dmsch od- 
bytem, uchwaliło wziąć kierownictwo w tej 
sprawi- w swoje ręra i całą uwage swoją po 
święcić urzeczywi tnieniu układanego dzieła. 
Znany podróżnik dr. Holub przedłożył już to- 
warzystwu szczegółowy plan nowej podróży do 
Afryki, którą w najbliższym czasie podjąć za- 
mierca. Plan ten będzie przedmiotem osobnych 
studyów i być może, przyjęty zostanie dla za 
mierzonej wyprawy austryackiej do Afryki. Na 
razie towarzystwo geograficzne rozglądać się 
będzie za funduszami na ten celi przedewszyst- 
kiem zarządzi ogólną subskrypcyę. 


— Komitet pomnika Tegetthoffa 
w Wiedniu, jak się dowiaduje Fremdenblatt, 
zamierza wnieść do wiedeńskiej rady gminnej 
prośbę o ustąpienie placu Praterstern pod po- 
mnik dla zwycięzcy z pod Lissy. 
— Za pontyfikatu Leona XIII ze 
zmarłym Świeżo kardynałem Pacca trzynasty 
już członek kolegium św. przeniósł się do wie- 
czności. Kardynała Paccę poprzedzili mianowi- 
cie Ich Eminencye: Brossais Saint Marc 
Amat di S. Filipo Sorso, Berardi, Frauchi, 
Cullen, Asquini, Antonucci, Gwidi, Morivhini, 
Caraffa di Traetto, Pie i Apuzzo. Liczba żyją- 
oych kardynałów wynosi obecnie 64, mianowi- 
cie 6 kardynałów biskupów, 47 kardynałów 
kapłanów i 11 kardynałów dyakonów. Znajdu- 
je się pomiędzy nimi tylko jeden, który kape- 
lusz kardynalski otrzymał z rąk jeszcze poprze- 
dnika Piusa IX, papieża Grzegorza XVI, a jest 
nim arcybiskup praski ke. Schwarzenberg, Z 
reszty 63 kardynałów pięćdziesięciu kreowa. 
nych zostało przez Piusa IX, a trzynastu przez 
panującego papieża. Sześć czerwonych kapelu- 
szy wakuje obecnie, 
— Dwa świetne wesela odbyły się 
w tych dniach w Paryżu. Były regent Hiszpa- 
nii, marszałek Serrano, książę della Torre, 
sprawiał je dwcjgu swoim dzieciom : syn jego, 
brabia San Antonio, poślubił pannę Mercedes 
| Martinez del Campos, a córka marszałka, panna 
! Conchita Serrano, wyszła za brabiego Santa 
i Venia. Cały nieledwie świat arystokrutyczny 
„paryski brał udział w obchodzie tego podwój. 
nego wesela. 
— Zabytki budowlane z czasów rzym. 
' skich wykopano przypadkowo przy zakładaniu 
| kanału na dwóch ulicach w Lublanie, Są to 
i potężne, dwa metry grube mury, szczątki jek 
'się zdaje dwóch baszt, które stały niegdyś w 
odległości 200 kroków od siebie. Odkryte mury 
masiano rozebrać, ponieważ nie było można 
inaczej poprowadzić kanału. 
| — W gmachu Namiestnietwa mo- 
rawskiego w Bernie, mianowicie w biurze kje- 
rownika Namiestnictwa, radey dworu Winklera, 
| dnia 18 b. m. wieczór, wybuchł z pod podłogi 
pożar, który jednak szybko został stłumiony, 
| Ogień, jak się zdaje, powsta? w skutek wadli- 
| wej konstrukeyi pieców i komiuów, i tlił przez 
, kilka dni, nim wybuchł płomieniem. 


— Pomiędzy wydalonymi w zeszłym 


Í 


5 było nieobecnych z | w Chiosgo, w Unii północno-amerykańskiej, 


który w różnych okolicach namawiał ludność 
do wyohodźtwa do Ameryki, obiecnjąc jej 
złote góry, a jak stwierdzono, działał w inte- 
resie pewnej kompanii amerykańskiej. 


— Ostateczna rozprawa w procesie 
przeciw byłym kasyerom peszteńskiej kasy gmin- 
nej. Hegeńiisowi i Keinerowi, o sprzeniewierze- 
nie sumy 16.000 zł., odbyła się w tych dniach 
przed sądem przysięgłych w Peszcie. Obaj oska- 
rżeni uznani winnymi i skazani na półozwarta- 
roczne więzienie, oraz zwrot sprzen ewierzonej 
sumy. 

— (Qpuszezoną wieś turecką pod 
Hirsową zajęli niedawno rumuńscy wychodźcy 
z Siedmiogrodu i nazwali ją Nowym Fogara- 
szem. 

—) Boz testamentu umarła w marcu 
r. b. hrabina Marya Olga Kaunitz, z domu 
Memula - Tiirkenfeld. Sąd powiatowy  alser- 
grundzki w Wiedniu wzywa wszystkich, któ- 
rzyby mieli pretensyę do spadku po zmarłej, 
by prawa swoje przedstawili mn w ciągu je- 
dnego roku. 

— 0d kilkn dni pali się stary sza- 
nieo artyleryjski przy kolei żelaznej pod mia 
stem Haarlem, wzniesiony niegdyś z torfiastej 
ziemi Ogień wniknął już na metr głęboko i 
pomimo ulewnego deszczu i usilpej pracy od- 
działa pionierów nie mógł być ugaszony. Torf 
najprawdopodobniej zapalił się od iskry z loko- 
motywy. 

— Przeniewierczy kasyer nadworny 
w Karlsruhe, radra skarbowy Jost, odszukany zo- 
stał, jako trup, na wybrzeżu Renu pod Gerna- 
heim, nieopodal Wormacji. 


— Kosztowny ładunek. Parowiec 
pocztowy Wieland, który w tych dniach wy- 
płynął z H»mburga, udając się do Nowego 
Jorku, po drodze w Hawrze zabrał na swój 
pokład kosztowny rzeczywiś-ie ładunek, gdyż 
sumę Il,n00 00%) frauków którą kilka firm 
handlowych hamburskich, zu pośrednictwem 
banku paryskiego wysłało do Ameryki, 

— Wypadek zawalenia się mostu, 
już drugi w ciągu kilku tyg dui, zdarzył się 
dois 19 b. m. w Hiszpami, Runął most że- 
lazny, będący jeszcze w budowie, na racie z 
Pouferrady do Gali cyi, przyczem jeden inżynier 
i pięciu robotników zostało zabitych, a sześciu 
skaleczunych. 

— 0 wielkim pożarze donosi depesza 
4 Charlestonu, w Nowej Karolinie. W porcie 
tamtejszym zapaliły się trzy parowce handlowe 
podczas ładowania na nie bawełny, Jeden z 
tych statków zgorzał do szezętu z 6.000 cen- 
tnarów bawełcy. 


— Znany rossyjski milioner War- 
szawskoj, jeden 2 głównych dostawców armii 
rosayjskiej w ostatniej kampanii na półwyspie 
Bałkańskim został w tych dniach aresztowany 
w Odessie i odwieziony do Petersburga Are- 
sztowanie nastąpiło podobno w skutek wykrycia 
różnych nadużyć w dostawa rh Warszawskiego. 
Miało mianowicie wyjść na jaw, że liwerant 
ten oszukał skarb państwowy na 22 milionów 
rubli. Z Warszawskim aresztowany został w 
Odessie także sekretarz głównej interdeutury 
armii rossyjskiej, Boren, oraz główny iutesdant 
tejże armii podczas wspomnionej kampanii, Chwo- 
sBzczyński. 

— 0 wielkiej kradzieży brylantów 
donosi znowu list gończy policyi londyńskiej. 
Skradziono mianowicie: ametystowy wisiorek 
w brylantach; trzy gwiazdy dyamentowe, 2 
brosze kryształowe, broszę szafńirową, pierścień 
dyamentowy, rozmaite spinki i wisiorki bry- 
lantowe, kolię dyamentową i szmaragłową, czę- 
ści kołii dyamentowej, odznakę wolnomurarską : 
pelikana karmiącego swoje dzieci z kryształu 
górskiego i innych drogich kamieni w srebrnej 
oprawie, czarkę granatową, ozdobioną dyamen- 
towemi rozetami i innemi dogiemi kamieńiami, 
czarny emaliowany medalion Holbeina z wisior- 
kami dyamentowemi, naramiennik z drogich 
kamieni, łańcuszkami spajany, srebrny łańcuch 
na szyję z przepaską turkusową w pośrodku, 
płaski łańcuch, wysadzany turkusami , tur- 
kusową broszę z dwoma wisiorkami, brylan- 
tową broszę w srebro oprawną, eśm minia- 
turowych pięknych emalij, oprawnych à ła mar- 
quise, przedstawiących vudrowane głowy damskie, 
dwie spinki dyamentowe w kształcie gwiazd, 
połączone cienkiemi węzełkami dyamentowemi, 
złuty nuramiennik z medalem, przedstawiającym 
po jednej stronie herb państwa niemieckiego, 
po drugiej wizerunek niemieckiej pary cesar- 
skiej, dalej wiełki złoty krzyż, perłami i gra- 
nutami wysadzany, staro włoski wyrób filigrano- 
wy it. d. 

— Wybory amerykańskie. Depesza 
z Nowego Jorku z dnia 17 b m. opowiada: 
podczas odbytego wezoraj wieczór przez demo- 
kratów w Wilmingtonie (Delaware) pochodu po 
mieście, z dachu jednego z domów przydroż- 
nych padły strzały pa tłum, od których 6 o- 
sób zostało ranionych, z tych dwie, jak się zda- 
Je, ciężko. Demokraci na tę zaczepkę odpowie- 
ie zburzyli dom, z którego strze- 

o nich i zranili kilku napastników, 


A Bmaneypacya kobiet w krajach 
rossyjskich robi postępy I tak donoszą Nowo- 
Sł, ża wkrótce w sferach rządzących zadecy- 


'dowana będzie kwestya przypuszczenia żeńskich 


kandydatek do zajęć biurowych w instytucyach 
sądu pokoju, słowem otwarte zostaną dla ko- 
bet posady kancelistek. Natomiast departament 
telegrafów rossyjskich , według twierdzenia te- 
go samego dziennika wydać miał polecenie, 
ażeby aż do dalszego polecenia nie przyj- 
mowano już odtąd kobiet na posady telegra- 
fistów, — Według Chari. gub wied. oprócz 
niejakiej pani Szachowej, żeński-go doktora me- 
dycyny « uniwersytetu w Bernie, która już od 
dawna zajmuje się praktyką lekarską w Char- 
kowie, do tegoż miasta przybyła jeszcze „ko- 
bieta — lekarz“ z zakładu wyższych kursów 
żeńskich 'w Petersburgu, niejaka Wiera Iwani- 
cka. Nareszcie panna Tomaszewiczówna, która 
zdała egzamin na żeńskich kursach medycznych 
przy szpitalu wojskowym w Mikołajewie, otrzy- 
mała urzędowe pozwolenie na zajmowanie się 
praktyką lekarską w Warszawie. 

— Wielkolud. Młody Roasyanin, na- 
zwiskiem Mikołaj Simonow, który jako podońfi- 
cer odbył kampanię rossyjsko-turecką, przybył 
w tych dniach do Wiednia, ażeby się tam po- 
kazywać za pieniądze, jest bowiem fenomenal- 
nego wzrostu 7 stóp 10" cali. 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie s d. 21 października. 


(L) Przewodniczący p. Dąbrowski 
odczytał pismo stowarzyszenia ofi-erów, dzię- 
kujące reprezentacyi miejskiej za bezpłatne 
od-tąpienie sali w d. 10 b m. na urządze- 
nie koncertu, poczem zabrał głos do nastę- 
pującego oświadczenia: „Otrzymałem list, w 
którym piszący donosi mi o wielkiem zanie- 
pokojen u luduości miasta z powodu panują- 
cej epidemicznie odry 1 płonicy. Przed dwo- 
ma tygodniami, gdy zaczęły obiegać pod bne 
wieści alarmujące, zaprosiłem na posiedzenie 
p iaspektora ludowych szkół miejskich tu- 
dzież p. fizyka i dowiedziałem się od ni*h, 
że te wirści nie mają żadnej podstawy. Twier- 
dzono mianowicie, że w szkole im. Czackiego 
zachorował» 20 dziesi, tymczasem sprawdzo- 
no, że było tam tylko 10 chorych dzieci, 
fizyk miejski przedłożył mi szczegółowy wy- 
kaz wszystkich wypadków, wiadomych mu 
w czasie między 10 a 20 październ:ka. We- 
dług teg wykazu chorowało w powyż»j ozna 
cz uym czasie w [I dzielnicy sanitarnej na 
płonicę 5 dzieci przy ulicach: Janowskiej, 
Girodeckiej, przy placu Gułu*hows ich i w 
szpitalu żydowskim. Na odrę chorowało 2 
dzieci przy ulicy Słoaecznej Na bł miawę 8 
dzieci przy ulcach: Kotlarskiej Zródlan-j 
i w szptalu żydowskim Na czerwowwę 
chorował I człowiek przy ulicy ZŹródlanej. 
W dzielnicy III chorowało na płonisę 
16 dzieci przy ulicach: Zamarstynowskiej, 
Smoczej, Pulnikarskiej, Missyonarsiiej, Sie- 
niaeskiej, Zołkiewsk e, Bożniczej, Star za- 
konnej, na Starym Rynku a na Kop'u, gdzie 
je:t najzdrowsze powietrze, zachorowało u 
tamtejszego dozorcy aż 4 dzieci; na błonia- 
wę chorowało 1 dziecko przy ulicy Żółkiew- 
skiej. W dzielnicy I. chorowało na płonicę 
19 dzieci przy ulicach: Chorążczyzny, Ko- 
p-rnika, Sykstuskiei, K»rola Ludwika, Cyta- 
deli, Bogusławskiego. Ossoliński:h, Krętej, 
Akademicxiej. Na odrę chorowałe 4 dzieci 
przy uliey Omentarnej, Gródeckiej, Garn- 
carskiej. Na błoniawę chorowało | dziecko 


przy ulicy Karola Ludwika W V. dzielnicy | 


sanitarnej chorował l młodz'-niex przy ulicy 
Ochronek na odrę. W śródmieściu chorowzło 
na błoniawę 2 dzieci przy ulicy Ormiańskiej 
i Kościelnej Na płsnicę 3 dzieci przy ulicy 
Blacha skiej, Wekałarskiej i w Rynku. Taki 
jest rezultat dochodzeń fizyka miejskiego. 
P. inspektor szkół ludowych każe sobie co- 
dziennie składać rapor:a z frekwencji szkol- 
nej. Ze szkoły im. Konarskiego doniesiono 
mu, że w jeduym dniu nie przyszło 25 dzie- 
ei do szkoły. Przy bliższem dochodzeniu o- 
kazało wię, że rodzice tych dzieci, z obawy 
o ich zdrowie, zatrzymali je w domu. Ze 
szkoły żeńskiej wydziałowej doniesiono, że 
na 1100 uczennie, jest 11 chorych. Z tego 
wszystkiego wnosi fizykat miejski, że stan 
zdrowotay w mieście jast pomyślany i że 
wieści alarmujące nie mają podstawy. Dodać 
należy, że powyższy wykaz nie obejmuje 
chorych dzieci pozostających pod opieką le- 
karzy prywatnych, którzy nie zawiadamiają 
fizykatu miejskiego o z szłych wypadkach 
tej lub owej choroby.* 

Z p'rządku dziennego załatwiono na- 
stępujęce sprawy : Dostawę papieru la ma- 
gistratu i urzędów miejskich oddano panu 
Franciszkowi Zagórskiamu, reprezentantowi 
fabryki Czerlańskiej. Na uregulowanie i re- 
cymentowanie wsg i miar miejskich wyzna- 
czono 800 zł  Irzyjęto do wiadomości akt 
kolaudacyi przesklepienia Pełtwi na ulicy 
Akademickiej Suma preliminowana na ten 
cel wynosiła 8.400 zł i 5 pre. dodatek do 
tej sumy a rzeczywiste koszta budowy 9845 
zł. Fundacyę stypeudyjną im. Karola Kisel- 
ki dla uczniów i uczennie szkoły im. św. 
Marcina uchwaliła Rada na wniosek sek. V 
przyjąć w zarząd miejski po myśli hojnego 
fundatora, 


zB» 


W czarwcu r. b. uczynił dr. Ciesiel- 
ski wniosek, ażeby straż ogniowa miejska 
skrapiała w ciągu lista trawniki i w ogóle 
plantacye miejskie. Wniosek ten przeszedł 
do magistratu a następne də sekeyi III, 
która zgadza się nań, ale z tym dodatkiem, 
iż pompierom zajętym skrapianiem plantacyj 
należy za pół dnis płacić po 10 centów. 
Sekcya IV zaś jest zdania. że za tę ezya- 
ność nie należy im nie płacić. Sprawozdaw- 
|ca p. Woliński popiera wuios:k sek. III. 

Dr. Ciesielski ubolewa, że ta spra- 
ws przychodzi tak późno na porządek dzien- 
ny i motywuje swój wuiosek. Jeżeli podczas 
posuchy letniej ni: będziemy skrapiali traw- 

|Gików i jażeli drzewa na plantacyach nie 
| będą podlewane obficie, to wkrótce docze- 
|kamy się suchych łodyg zamiast drzew. Do 
tej czynnoś'i najlepiej użyć straży ogniowej, 
która. zdaniem mowcy, mało robi, a eo naj- 
| więcej chodzi z koszykami na kupno wiktua- 
,łów, znosi głowy cukru i t. p. Argumenta, 
przytoczone przez naczelniką tej straży, a 
mianowicie, że pompierzy powinni zawsze 
być w pogotowiu na każde zawołanie i że 
nie moż.a ich wysyłać po całem mieście, 
nie zasługują, zdaniem mowcy, na uwzglę 
dnienie ; mimo skonsygnowania przyszła straż 
o 45 minut za późno do płonącego już gma- 
chn szpitalnego. Zresztą jest u nas ochotni- 
cza straż ogniowa, którą należałoby przy- 
garnąć do siebie i subwen*ponować ją obfi- 
ciej a miejską straz wyzyskać w innym kie- 
runku, jak to się n. p dzieje w Tarnopolu. 
Mowca popiera wniesek sekcyi III. 

P. Lewandowski domaga się ob- 
fitego podlewania starych drzew na planta- 
cyach w ciągu posuchy letniej, bo zachodzi 
obawa, że wkrótce drzewa te, a zwłaszcza 
kasztany, całkiem wyginą. Mowca użala się 
na samowolne wyrębanie drzew na Wyso- 
kim Zam'u. 

Zarzuty te odpiera p. Woliński, bo 
drzewa na górze Zam owej wyrębano we- 

jez wskazówek komisyi plantacyjnej. 


Po tej dyskusyi przyjęto wnioski sek- 
eyi III. 

Stróżowi szkolnemu przy szkole ludo- 
wej im. Maryi Magdaleny podwyższono pła- 
|eę z 180 na 240 złr. 


| 
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| Z Izby sądowej, 
(Trybunał administracyjny). 
| Wiedeń, 20 października. 
| [] Urząd podatkowy w Jarosławiu 
wymierzył tamecznej gminie podatek dochodo- 
wy za rok 1878 na podstawie fasyi tylko przez 
|kasyera i kontrolora miejskiego podpisanej, w 
której nietylko dochód z propinacyi miejskiej 
wykazany był do opodatkowania, ale także do- 
| datek gminny od sprowadzanego piwa, a zatem 
pobór podatkowi nie ulegejący. Gmina miasta 
Jarosławia rekurowała wprawdzie przeciw te- 
'mu wymiarowi, załączając poprawną z podpi 
sem burmistrza fasyę, lecz krajowa dyrekcya 
skarbu rekurs ten odrzuciła. podając za przy- 
czynę, że kasa miejska tylko z polecenia 
zwierzchności gminnej sprawę fasyonowania za- 
|łatwić mogła że zwierzchność na zeznaniu do- 
chodów przez kasę poprzestała i za swej stro 
ny w należytym czasie fusyi nie wniosła, cho 
ciaż wezwanie jej było doręczone, nakoniec, że 
fasye w ten sam sposób sporządzane za lata 
poprzednie i następne nigdy przez gminę nie 
były kwestyonowane. Ponieważ dalszy rekurs 
ustawą jest wykluczony, przeto miasto Jaro- 
sław wniosło przez adwokata dr. Ludwika 
Wolskiego zażalenie do trybunału admini- 
stracyjnego, który bez zarządzenia ustnej roz- 
prawy zniósł wymiar podatku, jako na wa- 
dliwem postępowaniu oparty. W motywach te- 
go orzeczenia podniósł trybunał, że według 
przepisów dochody gminy mają być fasyonowa- 
ne przez prawnych jej zastępców, że za takie- 
go zastępcę według $. 54 ustawy gminnej tyl- 
ko naczelnika gminy uważać można, że zatem 
władze rządowe nie powinny były poprzestać 
na fasyi przez niepowołane osoby, bo tylko 
przez dwóch urzędników miejskich: podpisanej, 
lecz spowodować z urzędu usunięcie tej niefor- 
malności. 


£ Komitet Towarzystwa gospodar- 
skiego wzywa wszystkich właświeli obór zaro- 
dowych bydła rogatego różnych ras, aby dla 
ułatwienia zakupna buhajów dla zgłaszających 
się hodowców, zechcieli nadesłać komitetowi 
najdalej do 15 listopada b. r.: 1. jakiej rasy 
buhaje mają do sprzedania, 2. w jakim wieku, 
3. ile sztuk, 4. po jakiej cenie oco lub z do- 
stawą do najbliższejstacyi kolei? Panowie ho- 
dowcy raczą podać zarazem, czy buhaje do 


sprzedaży przeznaczone pochodzą po rodzicach 
oryginalnych. czy też w kraju wychowanych. 


m a r w p a a aa 


„Kotwica“ (Der Anker). Towarzy- | 


stwo ubezpieczeń na życie i renty w Wie- 
dniu (Biuro jeneralnej reprezentacyi we 
Lwowie u pana Augusta Schellenberga ul. 
Hetmańska l. 12), 

W miesiącu wrześniu roku bieżącego wy- 
dano 622 polie z kapitałem 769.100 zł. 
a zatem od 1 stycznia 1880 roku wydano 4747 
polie na 8,191.571 zł. 

W  upłynionym miesiącu zebrano premij 
113.895 zł, wkładek 92.888 zł. w 9 mie- 
sięcznej operacyi, to jest od 1go stycznia 1880 
roku zyskano premiji wkładek łącznie 2,091.690 
zł. w. a, 

W skutek wypadków Śmierci wypłacono 
w roku bieżącym 516.554 zł., zaś od istnienia 
towarzystwa 9,614.947 zł. 

Fundusz gwarancyjny 30,390.974 zł. 93 ct. 


OSTATNIA. POCZAA 


Dzienniki wiedeńskie śledzą pilnie każ- 
dy krok dr. Riegera w Peszcie i wysi- 
lają cały swój spryt, aby dociec właśeiwego 
celu tej podróży czeskiego przewódcy. Że 
imisya ta jest polityczną, tego dowodzą kon- 
ferencye dr. Riegera z najwybitniejszymi mę- 
żami politycznymi Węgie:, jak minister pre- 
zydent Tisza, minister fiaansów hr. S z a- 
pary, hr. Antoni Szeesea, Falk i inni. 
Także z szefami opozycyi konferował Rieger, 
a z okolicznoś:i tej wnoszą wiedeńskie dzien- 
uiki, że misya jego sięga daleko po za ob- 
ręb bieżących spraw polityki wewnętrznej. 
Domyślny Tagblatt widzi w dr. Riegerze to 
apostoła polityki rossyjskiej, to znów herolda 
gabinetu Clam-Martinitza i w ogóle gabine- 
tu czeskiego, któramu miałby torować drogę 
między Madjarami, uprzedzonymi do pansla- 
wistyeznych teudencyi Ozechów. „Takie jest 
zdanie pańskie o Rossyi* — tem pytani m 
miano witać Riegera wszędzie, gdziekolwiek 
się pojawił, a Rieger dawał oczywiście wszę- 
dzie uspakajasjące wyjaśnienia. Ze pobyt Rio- 
giera w Peszcia wyzyskiwany jest także w 
tym celu, aby poróżnić Czechów z Polska- 
mi, o tem prawie wsLominać nie potrzebu- 
jemy, prasa wiedeńska nie pomija bowiem 
Żadnej sposobności. aby rzucić kość niezgody 
pomiędzy grupy dzisiejszej większości parlz- 
mentarnej 


Delegacye wspólne odroczyły 
swe posiedzenia aż do soboty, aby zostawić 
swym członkom czas potrzebny do  przestu- 
dyowanis bardzo obszernych przedłożeń bu- 
dżetowych. W sobotę rozpocznie komisya bu- 
dżetowa swoje czynności i tegoż dnia zosta- 
nie deleg tom rozdaną księga czer- 
wons. 


Kwestya Dulcigna ciągle jesz- 
cze zasępia horyzont polityczny pomimo, że 
w ostatnich dniach zdawały się być wszel- 
kie szanse pomyślnego i rychłego załatwie- 
nia tej nieszczęsnej sprawy. Kto tam brać- 
dzi jeszcze, czy rząd turecki, czy liga albań- 
ska, czy może jakaś obca ręka, mająca inte- 
res w mąceniu oryentalaej wody — tego z 
chaosu sprzecznych wiadomości dowiedzieć 
się trudno. Zdawałoby się, że Porta działa 
8zez6rze — przemawia za tem przynajmniej 
doniesienie o porzuceniu warunku utrzy- 
mania status quo na wschoduiem wybrzeżu 
skodryjskiego jeziora i „pojednawczej* akeyi 
Riza baszy, która świeżo objawiła się sprząt- 
nięciem ze świata czterech naczelników al- 
bańskiej ligi Z drugiej strony wszakże, nie 
brak i dwuznacznych wskazówek, a do nich 
zaliczyć trzeba awans słynnego Hodo beja 
na generał majora i generalnego adjutanta 
sułtana, awans uroczyście obwieszezony lu- 
dowi w Skodrze, jak gdyby dla zachęcenia 
Albańczyków, aby wytrwali na obranej dro- 
dze oporu przeciw woli Europy. Fakt ten 
dc puszcza wprawdzie także odmiennego tłu- 
maczenia, można w nim mianowicie widzieć 
zręczny manewr usunięcia wojskowego ko- 
mendanta ligi z pola jego działalności —to 
jednak pewna, że ludność albańska pojmo- 
wać go będzie jako wymowny dowód, że 
Hodo bej dobrze zasłużyć się musiał sułt*- 
nowi, skoro za działalność jego taka go spo: 
tyka nagroda. Ale chociażby przypuścić, że 
Porta dalej prowadzi dwulicową politykę, to 
nie tyle widzielibyśmy w tem powodu do za- 
niepokojenia ile w możliwości, bynajmniej 
nie wykluczonej, że któreś z mocarstw niby 
pracujących dla pokoju, wichrzy pokryjomu. 
aby z iskierki duleyńskiej wielki pożar roz- 
niecić. Porta bądź co bądź nie zdoła w końcu 
oprzeć się nieustającemu naciskowi, jaki wy- 
wierają na nią trzy wielkie mocarstwa, któ- 
rym zależy na utrzymaniu pokoju na Wscho- 
dzie, « mocarstwa te tak są pewne sukcesu, 
ża pokojowe załatwienie sprawy duleyńskiej 


przedstawiają w swoich organach jako kwe: , 


styę bardzo krótkiego czasu. 
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Posiedzenia niemieckiej Rady 
związkowej zazajone zostały dnia 20go 
b. m. w Berlinie w lokalnościach miaister- 
stwa spraw wewnętrznych , przez sekretarza 
staan Bóttichera. Obradom przewodai- 
czy wymieniony urzędnik stanu w zastęp- 
stwie kanclerza państwa. W wyjątkowych 
tylko wypadzach prezydować będzia sam ks 
Bismarex lub który inny minister Rzeszy 
niemieckiej. Wniosków ważniejszych na te 
gorocznej sesyi nie spodziewają się dzienn:- 
ki niemieckie. 


Ks. Hohenlohe, niemiecki poseł 
w Paryżu a tymczasowy zastępca kanclerza 
niemieckiego, zachorował, jak donoszą z Ber- 
lina, bardzo niebezpiecznie. 


Generał Cissey w liście do mi- 
nistra wojny, który podajemy pod rubryką 
spraw zagranicznych, jakoteż w rozkazie 
dzienisym do wojska, przedstawia demissyę 
swoją, jako wynikłą z jego własnej woli. 
tymczasem z odpowiedzi ministra wojny wi- 
dać, iż rząd demissyę uważa za karę. Krót- 
ka odpowiedź ministra wojny, gen. Farre, 
z dnia 19 b. m. opiewa: „W procesie pań - 
skim nie dopuściłem do ogłoszenia dwóch 
listów, których aut>rstwo pani przypisywa- 
no. Skoro pan nie zaprzeczyłes autentyczno- 
ści tych listów, nie poczytywał rząd ża po- 
trzebne zapytywać sądu śledczego i uchwalił 
pozbawić pana fuakcyi komendanta w dro- 
dze dyscyplinarnej. Środek ten nie prze zę. 
jest bardzo dotkliwy wobee pańskich zasług 
wojskowych i wysokiego stanowiska, które 
pan zajmujesz. [nne czyny, które panu zi- 
rzucają dzienniki, nie mogą być rozpatry- 
wane przez radę śledezą, lecz przez sąd 
wojenny. Ja nie znalazłem ani w wyciecz- 
kach, ani w czynach, które panu zarzucają, 
podstawy do zarządzenia postępowania śled- 
czego. Wydanie podobnego rozporządzenia 
na żądanie pańskie, byłoby sprzeczne z ja- 
saemi przepisami prawa. Nie zachodzi tu 
precedens, na ktory się pan powołujesz. 
Scigarie sądowe aut?rów obwinień, na któ- 
rych się pan uskarżasz, musi być pozosta- 
wione panu * 


Wiadomość o ustąpieniu kardynała Ni- 
ny z posady sekretarza stanu i zastąpieniu 
go pronurcyuszem wiedeńskim kardynałem 
Jacobinim potwierdza się Oto eo dono- 
"i rzymski korespoadent Germanii: „Po na- 
głej śmierci kardynała Franchiego, objął Ni- 
na ciężkie brzemię sekretaryatu stanu w o- 
góle tylko prowizorycznie, gdy żaden z jego 
kolegów dyplomatycznego zawodu nie chciał 
się tego podjąć. Kard. Nina obejmując ten 
urząd cheia? tylko spełnić życzenie Ojca św. 
i pozostać na trudnej posadzie tak długo, 
dopóki nie zna dzie zupełnie ukwalifikows- 
nego następcy. Takim uznano powsz*chnie 
kardynała Jacobiniego, a Nina nie ukrywał 
przed nikim, że widzi w nim przyszłego se- 
kretwrza stanu, Wielorakie, nader ważne u- 
kłady, jakie pronuneyusz wiedeński prowa- 
dził, były powodem, że dotychczas nie mógł 
powrócić do Rzymu. a tymczasem w lecie 
kardynał sekretarz stanu zachorował ciężko. 
Jakkolwiek grożące życiu niebezpieczeństwo 
dzięki szybkiej i energicznej pomocy lekar- 
skiej rychło odwróconem zostało, to jedusk 
podczas rekonwalescencyi przekonano się, że 
zdrowie 70 letniego starca zostało w ciągu 
ostatnich lat dwóch przez wytężającą pracę 
umysłową mocno zachwiane, to też Ojcice 
św. przyjął kilkakrotnie wnoszoną już proś 
bę o uwolnienie. Prowizorycznie będzie kard. 
Nina prowadzić dalej sprawy aż do objęcia 
urzędu przez swego następcę, a połączony z 
sekretaryatem stanu urząd prefekta pałaców 
apostolskich zatrzyma aż do chwili, w któ- 
rej opróżni się prefektura jednej z ważniej- 
szych kongregacyj kościelnych, na której wy- 
próbowane zdolności tego zasłużonego męża 
będą mogły znaleźć odpowiedni dla siebie 
zakres działania.“ 


Z Kandaharu otrzymuje Standard 
pod dnem 16 b. m. następującą wiadomość: 
Kandahar oddany będzie prawdopodobnie 
Abdurrabmanowi, który już mianował dla 
Kandaharu gubernatora. Anglicy mają za- 
miar utrzymać tę miejscowość tylko dopóty, 
dopóki położenie Abdurrahmana nie pozwoli 
mu zająć tej pozycyi Ozęść sił zbrojnych 
pod dowództwem generała Phayre dotarła 


już w głąb niziny Argandabu, złąd generał 


donosi, że mieszkańcy osad nie powrócili do 
swoich siedzib i pola leżą odłogiem. 


Telegram przesłany z Petersburga do 
Daily News donosi. że Teke-Turkmeni 
rozpoczęli znów kroki zaczepne przeciwko 
wojskom rossyjskim i od dwóch tygodni na 
całej ich linii wykonywują silne ataki. 


TELEGRAJY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 21 października. Pol. 
Cor. donosi z Rzymu: Włoski amba- 
sador w Konstantynopolu otrzymał po- 
lecenie, aby zwrócił uwagę Porty na 
sprzeczność między  przyrzeczeniem 
bezwarunkowego wydania Dulci- 
gna a postanowieniami konwencyi w 
Riece zawartej. Włochy zalecają Por- 
cie, aby konwencyę ograniczyła tylko 
do określenia wojskowych środków, 

Z Konstantynopola donosi Pol. 
Cor.: Turecki minister-rezydent w Oe- 
tynii wręczył rządowi czarno- 
górskiemu protest przeciw po- 
stępowaniu Czarnogórców wobec mu- 
zułmanów w Podgorycy, Spużu i Za- 
bliaku. 

Opawa, 21 października. Najj. 
Pan przyjmował Wydział krajowy i 
odpowiedział na przemowę marszałka : 
Wypróbowaną jest wierność i przy- 
wiązanie dzielnych Szłązaków, w czem 
Spoczywa zarazem rękojmia dalszego 
panowania zgody wkraju. Najj. 
Pan przyrzekł opiekę Swoją W spra- 
wie regulacyi rzek. Na przemowę 
burmistrza odpowiedział Najj. Pan, że 
zawsze z zadowoleniem patrzeć bę- 
dzie na działalność około dobra oby- 
wateli. Potem przyjmował Najj. Pan 
wiele osób i towarzystw, dziękując z 
nadzwyczajną łaskawością za hołdy. 

Konstantynopol, 21 paździer- 
nika. Ambasadorowie postanowili nie 
przedłużać Porcie terminu odda- 
nia Duleigna. Bezzwłocznie udaje 
się 10.000 żołnierzy do Adryanopola 
celem skompletowauia korpusu ture- 
ckiego tamże. 


Paryż, 22 października. Agen- 
cya Havasa donosi z Ruguzy, że Riza 
basza zarządził energiczne środki, ce- 
lem oddania Duleigna atow obec- 
ności europejskich reprezentantów, jak 
tego żądał książę czarnogórski. Dele- 
gaci eskadry wyjeżdżają do Cetyniji. 

Konstantynopol, 22 paździer- 
nika. Z mauzoleum sułtana Hamida I 
w Stambule skradziono kaszmiry, 


Cennik lwowskiej izby handlowej i przemys'ewej. 
iieów dnia 21 października 15% 


iasg  tądzi: 
kain vinr 
seor h k 5 7 25 "a 
Kol. g. . Ludw. po 200 zł. m. x. 912 Ę 
Kol. Po koki 200 zł. w. a. GJI58 — 161 — 
Banku bip. galie. 200 zł. w. s. „|291 236 
anku kredyt gal. po 200 zł. w. x. $|250 255 — 
8. Listy zast. za 100 za 
8 cmlie. 5 pr. w. a. S$] y6 80 9760 
3 credyt glie » i nóż, $ A opt ce 
m. > „Š pr.okresowe Š] 36 80 97 80 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.  -Z]101 35 102 35 
Maty dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w a. „1100 101 50 
a 
o 
3. Listy dłużne za 100 zir. E 
Ugólu. roln. kred. Zakład dla Gal. 8 
a Bukow. 6 pr. los. w 15 tat ^| 92 -- 94 — 
4. Obligi za 100 zł. 
i y 97 70 
Indemniz. galie. 5 proc. m. k. . | 36 70 
Oblig. a gel, Zakł. kred. Aa 
włościańskiego © pro“. w. a. 100 — lesi 
Pożyezki kr. zr. 1873 po 6 pr. w. u. [100 — 
i ak 93 1950 2150 
R lony miu iłów: © [2050 30 50 
6. Monety. 
pał holenderski . ae 5 n 
at cesarski . . 
Napoleondor . 9 35 ? R 
bólmporysł w com IE 9 e 16 
Hube) rossyjski srebrny . . 1 58 1 ig 
n „n papierowy . Lo zje 58 60 
100 marek niemieckich . . H Ro 8500-60 
(ak 010: |99% 100 26 


Kupony w moba. . : * 


9 


brylanty i rozmaite drogie kamienie 
wielkiej wartości. 

Ateny, 22 października. Mowa 
tronowa, którą zagajona została 
Izba, dziękuje mocarstwom za przy- 
znanie Grecyi nowych granie. Mocar- 
stwa pracują nad wykonaniem trak- 
tatu berlińskiego, na Grecyi spoczywa 
więc także obowiązek działania. Gre- 
cya proklamowała mobilizacyę armii. 
Wojskowe przygotowania są tylko 
spełnieniem obowiązku Grecyi wobec 
hellenizmu i wobec mocarstw, które 
podpisały traktat berliński. Armia po- 
zostanie pod bronia, dopóki nie zo- 
stanie utrwalony nowy porządek rze- 
czy w nowych przyznanych Grecyi 
prowincyach. Na pokrycie kosztów 
zawarto z bankiem konwencyę po- 


życzkową. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń 21 października 1530, godz. 2 
m. 20 Losy kredytowe 177—, Węg. akcys 
kredyt 242—. Akceye anglo-austr. 108-80, 
Akcye banku Union 10575, Akcye kolei Ka 
rola Ludwika 268'50, Akcye kolei północne: 
28950, Akcye kolei południowej 81:75, Akcye 
kolei Alföld 150—, Akcye kolei Elżbiety 
1871 —, ^keye kolei Lwow-Czerniow. 160.50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 140 75, 
Akcye kolei Rudolfa ——, Akeye kolei Al- 
brechta ——, Węg. oblig. państw w złocie 
8425 Galic. oblig. indemn. 97 —, Losy zr. 
1864 171—, Losy regulacyi Cissy 106-80, 
Akcye banku obrotowego ——, Losy ture- 
ekie 1475 Akcye kolei węg.-galicyjsk, ——, 
4kcye kolei państwowej --:—-, Akeyo banku 
związkowego 125 50, Rubel papierowy BIST 
Wiedeńskielosy 115-25, Węgierskie losy 10725, 
Mark. niamieck. — —, Węgierska raata 106-52. 
IJsyesobisnie silne. 

Wiedeń, 21 października 1580, godzina 
5 x2. 56 Akcye kredytowe 27470, Angio- 


Austr. —*—, Unionsbank —-—, Kolej Karola 
Ludwika 269 75, Południowa, —'—. Renta 
Pap. 7125 Rubel papierowy —.—, Gal. listy 


zastawne 101-450 Oal. indemniżacyjne —'—, 
Mark niew, —*— iiai bank rustykalny 20, | 
Losy Zr. psu — — Napezapidór 9 BT, | 
Usposobiemu — 

Wiedeń, 23 paźdz. 15m), godz. 10 xi- 
nut 50, Akeys kredyiows 27450 Anglo- 
austr, 108-50, Akcys banku Union 10590, Kol»: | 


Kar. Ludw, —— Pałndu wa —'—, Na- | 
poleonsdor 1837Y Rub! papierowy ——,| 
Renta pap. == (eale, pauk hip. —*— | 
Gal. oblig inday , fin} taty zastaw 

banku wługe, ==, (day gt Aere : 


U vosobionie sine. 


gł. Berlin: Pszenica żółta 
,210:50, żyto —'—, spiritus loco 59:40, olej 


Telogramy zbożowe z d.31 paździeru , Z Podwołeczysk: (na dworzec w Pod- 


Wiedeń: Pszenica 11-75 do 12.75 zł, ży- 
to 10:60 do 1130 zł, okowita pr. 10.000 
liter procent 8525 do 35-50 zł, — Buda: 
Peszt: Psze:ica 100 kigr. (na jesień) 11.75 
do 11-80zł., rzepak (sierpień — wrzes) J 
(na jesień) 


rzepakowy 58:80. Szezecin: Pzzenica "a 
rzepik ——, Paryż: mąki 159 klgr 60'10, 
olej rzepakowy 18715, spiritus —-—, Wro- 
eław: Pszenica —'—, Żyto ——, owies 
——, spiritus ——, kukurudza ——, Ko- 
lonia: Pszenica — —, 


EEE A a T A 
Gdnowiedzialny redaktor : Wiadysiaw Łoziński. 
Spostrzeżenia meteorologiczne. 


z dnia 2% października 1880 o godzinie 7 rano. 
Barometr 733.84mm. 


ohrometr suchy + 5.390. Psychrometr wilgotny + 


Wilgoć 82;,. Zach- 


murzenie 7. Wiatr NW2. Ozon 9. 


Temperatura powietrza 4..3*R. 
Barometr idzie w górę. 
Stan barometru nad poziom morza 759,54mm. 


Przyjechali do Lwowa. 


dnia 22 października 1880. 
Botel Europejski. 


Pp. A. Bołoz Antoniewicz z Przemyśla. 


T. Niementowski z Źółkwi. 
Hotel Gsorgea 

Pp. S hr. Drolojowski z Drohojowa. J. 
br. Koziebrodzki z Bukowiny. E. br. Błażow- 
ski z Browar. Dr. Z. Zins z Wiednia. K. Ko- 
rytko z Suchodoły W. Osmólski z Góry. B. 
Dłużewski z Warszawy H  Hescheles z Wie- 
dnia. A. Kobn z Wiednia. D. Zius z Krakawa. 
F. Giese z Berlina. 

Hotel Angłetski. 

Pp. M. hr. Gołaszewska z Targowisk. I. 
Kupczyński z Ukrainy. K. Passakas z Koło- 
dziejówki. 

Hotel Warszawski, 


Pp. Elsner z Przemyśla, L, Majewski z 


Ła-owa. K. Stojowski z Tarnowa. E, Schmidt 


de Berg z Żytomierza. 
Hotel Kuhna. 
Pp. Stekel z Tarnopola J. Hoffmann z 
Lelichówki. A. Rupp ze Stryja. B. Żak z Lu- 


bienia. 


Hotel Narodowy. 

Pp. J. Schweitzer z Czerniowieo. K. A- 
chats z Wiednia. K. Renmann z Wiednia. S. 
Lowitz z Stanisławowa. 

Hetel Langa. 

Pp. M. Loew z Wiednia. 
Wiednia. Z. Beck z Wiednia. 


Odjechali ze Lwowa. 

Pp. T. hr. Leali do Demianowa. T. hr. 
Dziaduszycki do Krakowa F. Stecher do Zło- 
czowa. Dr. K. Zywieki do Tarnopola. A. Łne- 
ki do Sarny M Warnaw do Krakowa. 
aa z EW 

Bociągi GLEC CELL 

Przychodzą do KŁwowa 

Według południka Peszteńskiego. 
Z Czormiowiec: o godz, 9 win. 40 wie. 
czór (pociag pospieszny); o godz. 3 min. 

46 rano (pociąg mięszany;; o godz 3 

min AŻ po południa (pociąg  mięszany, 


F. Kutscha z 


= z A O 


Kurs giezdy wiedeńskiej 
Z dnia 13 października 183». 


. Ding paratwa. płacą żądają 


I 
Jednolity dłu - bauknot 
maj-listopag ©. uć M bauknot TL10 7125 | 


71.25 7140 | 


luty-sie ień . ak We A 4 
Jednolity Ug państwa w srebrze 
styczen-lipiee . : 4 12.50 72.65 
kwiecień-październik ` AG 12.60 72.75 
Łomy z roku 1854 po 250 złr. m, k 122.50 128.— 


n n 


1860 pu 500 złr. w. a, 5 pr. 129— 129.30 
Lu60 po 100 zł. b pr 131.25 131.75 


n n 

n n  1óo4 po ŁÓW zł. 171.50 Ł42-— 

n nm 1864 po 50 zł. 170.50 171.60 
Renty Com. po 42 lir. sus.. . . 28 -- 30— 
Listy zastaw. domen. państw po 120 

ape maa PEM 9 14BIB0 
Austr. Aspg. skarb, zwrotno 1881 5pr 100. — 100.50 
Austr. renta zł, wolua od podatku 4 pr 66.45 86.60 
2. Obligacye indemn. 5 pr (a Ost m. k) 
Czech 104.50 — — 
Bukowiny , 95.50 — 
Galicyi „| 97.20 97.70 
Niższej Austryj 105.— i06.— 
Siedmiogrodu , 9325 94 — 
Węgier . 84.50 9550 


3. Akcye. 


Bank Anglo- sust. 300 zł. omit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. . 
Niższo-austr. tow. eskont. 500 zł. 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . ? 
Gal. bankd. han. i prz, a 200 zł. wp: 40pr.—— —— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . hędłó 
Banku austro-węgiersk, a. 600 zł. 815. 817.— i 
Kol. Albrechta a 200 zł. w urabrze. 71.75 7225) 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po500 zł.mk. E30.— 531 — ; 
Kol. Cesarzowej Elźbiety pó 200 za, „ 188.— 18y. -. i 
Kol. Preszów-Varn. (w.e.) a 200 zł . —_— : 

Północna %kolsj po 1000 zł. m. k, . 2415  2425.— 
Kol Kar. Ludw. po 300 w. m. k, 268 — 263,50 


102.25 102.50 
474,25 274.50 
175.— 185,— 


otaca tądają. 
159.59 160 50 
273.25 273.75 
82. 


Lwow. Czeru. kolej po 200 zł, wa. wsr. 
tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 


Połud. kol. państ. po 200 zł. w. a. . 25 82.75 
L kol. węg. gal. a 300 zł. w srebrze 137.25 137.75 | 
d. Listy zastawne losowane. 
lgólmy rolniezo-kredytowy Zakład dla 
uahayi i Bukowiny w i5 H 6 pr. —.— y 
Powsz, austr. zakt. kt. mem. 5 pr, war, 117.15 117.65 
dai. zak kr, ziem. Krak los. w 181.6 pr 100.50 101.25 
r 4 5 w201.7pr. 106.50 106,50 
2 - Š w 36 L 5a pr 95.50 —— 
dal, Tow, kred. w. a. po 4 proot. 91.75 92.25 
A Ę = po 5 proot. 96.75 97,50 
5 A 5 po 5 proch. r 
37 latach zwrotne . „ „o E 
Gal. banku hip. po 6 proc. . . 101.75 102.25 
Gal. Zakł. kred. włośc. po 6 proe. 99.75 100.25 
Banku austro-węgiersk. po 5 proc. . 10195 102 10 
Weg. Tow. ziem ake. po 5'/4 proe. . —— 89— 
Zakł. kr ziemsk. po 5*/ę proc. 10150 — -. 


5. Obligacye z prawem pierwszajstwa (za 100zł.) | 


Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 36.90 87.20 


Tow. xol. żel. Proszów-Tarnów (w. Gz) 


a 300 zł. 5 proc, w erebrza —— 86.— 

ol. pół. po 100 zł. m. b. . 105.25 106.— 

Ę R $ 100 zł. w. a. -. . . tðl.75 —— 

Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr. = .— 105.50 

LJ LJ n LL. smugi. . w ipa 103.25 

Y 4 MIE, -=.— 103. ~ 

* r N aa = 
Kol. Lwow-Czor.-Jass. II emis a 300 

zł. 5 proe. w urebrze Z r. 1865  90.— 90.50 

z r. 1867 93.— 93.50 

z r. 1868  89.— 89.50 

z r. 1872 8850 8950 

Weg. gal. kol. » 200 złr. 5 proc. w sr, ——= 79.— 

%. Lowy. 
Inst kr. dla han, i pr. po 100 zł. w. a. 176.50 177.— 
Clarego po 40 zł. m. k.. . B= Bg 4 


Tow. żegi. par. na Dunaja po 190 zł. m.k, 


102.50 103.50 | 109 


zamczu); o godz. 8 min. 8 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 3 min. 36 po połud- 
niu (pociąg mięszany) ; 

Z Poedweloczysik: (na dworzec lwowski 
główny); o godz. 10 min. 10 wieczór 
pociąg pospieszny); o godz. 8 min. 30. 


rano (pociąg osobowy) ; o godz. 3 min. 
82 po południn (pociąg mięszany. 
£ Krakowa: o godz. 5 min. 20 rano 


(pociąg pospieszny); o gydz. 9 min. 7 
wieczór (pociąg os80bowy); o godz. l: 
przed południem (pociąg mięszany). 


Ze Stanisławowa: (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 10 wieczór. 


$dchodzą ze Lwowa. 
Wsdług południka Peszteńskiego. 


Do Krakowa: o godz. lOtej min. 3 w 
nocy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 
38 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 miv. 
49 po południu (pociąg mięszany). 

Mo Czerniewiec : o godz 6 min. 10 ra- 
no (pociąg pospieszny); o godz. 11 miu. 
50 w południe (pociąg mięszany); o gozd. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany ). 


Do Stanisławowa: (na Stryj); o godz. 
6 min. 45 rano, 


Do Podwoleczysk: ( z dworca w Pod- 
zamczu): o godz, 10 min. 89 w nocy po- 
ciąg mięszany): o godz. 12 min. 32 w pc- 
łudnie (pociąg mięszany). 


Do Podwoloczysk: z dworca lwow- 
skiego głównego o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny; o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg mięszany ;) o godz 
10 min. 11 w nocy (pociąg mięszany). 


Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
południka peszteńskiego, godz. 12. w  Peszcie 
odpowiada godz. 12 min. 20 we Lwowie. 


NADESŁANE. 


We wszystkich księgarniach we 
Lwowie i na prowineyi są do naby- 
cia: Ustawy hipoteczne, prze- 
tłómaczone i objaśnione przez Józefa 
Wawel- Louis. Cena zniżona na 2 zł. 
W. a. Z przesyłką pocztową pod opas- 
ką 2 zł. 10 cnt. 


JMEF" (ena najtańsza. E 


r 


| w beczkach po 166 i 100 kig. 


j pizza żądają 
| Keglevicha po 10 zł. m. k. . 1550 16.50 
| Losy miasta Krakowa dą z 13.75 2025 
| Bożyczka miasta Budy po 40zł w.» 37 — 39. 
Falóego po 40 zł. m. k.. . . . . 36% 31.25 
Fundacya szpitala Aroyks Rudolfa . 17.50 —. — 
Salma po 40 zł. m.k. . . . . 49— 49.25 


St. Uenois po 40 zł. m. k. ` 0 48,— 


gr zm, 41,5 
Pożyczka m, Stanisławowa (po 20 zè. w.a.) 43.50 24.50 
oł. Tryestu po 100 zł. m k. . . 125.75 —,— 
r „ Bo 69zł. w.a, 65.— —— 
Waldsteina po 20 zł. m k.. 30.— —— 
Windiechęrńtza po 20 zł, m k. . 41.75 4125 
7. Weksie (ns 3 KIAMA} 
Augsburg za 100 zł. w, b. r. . = —,- 
Berlin zs 100 mark w. Pp. u. == = 
Frankfurt za 100 mark p. —= — 
Hamburg za 100 mark w. pot —— = 
| Loudyn za 10 ft. szt, 17.85 118.10 
| Paryk za UM fr, 46.4) 46.45 
kamro staja. 
Dukat cesarski men 5.63. - 5.64. — 
„ pełnej wagi . 5.64. — 5 66.— 
Korona "Sos mpe ać 
20-frankówka /, 5.35.50 39.53 
Rossyjski <mperywł 9.71.-— : 
z 


Talar związkowy 

« Srebro . i 

Z Iwowskiej Izby handlowoj I przemysiowej 
Telezrafowany kare wieddóski 


z dnia 2L października 1880 


Jeduolity dług państwa w bankuotwej 
z "F. r w arobrza | 

a> kan zdam... 

| Losy pożyczki « roku 1860 , ` j 

| Akcye banku Bnstro-węgiankiowa . 
A no krelytowsno j 

Łondgu 


. Srebro 

I sA © j 
bakat donkreki mon... c 

marek wingiaskich |. 5 


s» 


(7095 1—38) E dy kt. L. 42254. 

C. k. sąd powiatowy we Lwowie poda- 
je do publieznej wiadomości, iż na zaspoko- 
jenie wierzytelności galicyjskiego zukładu 


aa. 3 


va 


A. 4 BR an fi ige 


6 


kredytowego ziemskiego w Krakowie w kwo- | szacunkowej nie ofiaruje, zostaną na termi- | cytacyi realności pod l. 183%, w sprawie 
nie 27 styeznia 1881 o 3 godzinie po po-j egzekucyjnej gal. kasy oszczędności przeciw 


tach 480 zł. 480 zł. i 11878 zł. 39 et. w a. 
z pn. dozwoloną została i w dwóch termi- 
nach a to: dnia 25 listopada i 16 grudnia 
1880; każdego razu o 11 godzinie przed po- 
łudniem w sali ustnych rozpraw tegoż sądu 
odbędzie się pr-ymusowa licytacya re .lności 
pod n. k. 5327, i 5357, we Lwowie pł - 
Żonej, Justglacówka zwanej, dłużnika Karola 
Kraettera własnej. 

Cenę wywołania stanowi suma 30.000 
złr. w. a. 

Wadyum przez licytaatów złożyć się 
mające wynosi 3000 złr. 

Na wypadek gdyby realność ta na po- 
wyższych terminach za cenę wyw.łania lub 
wyżej sprzedaną nie została, wyznacza się 
cel.m ułożema ułatwiających wsru ków licy- 
tacyjnych termin na uzień 16 gruduta 1850 
o godzinie 4 po połudu'u, na którym wie- 
rzycieli hipoteczni w sądzie tut jszym w 
biurze 2? tem pewnie stawić sę mają, gdyż 
niest-w»jący jako przystępują y do więk zo- 
ści gło ów stawających uw zaui będą. 

Blizze wsruuki licytwcyj, j-k też wy- 
ciąg tabulsrby sprzedać się mającej re-luości 
możua przeglądząć w t. 8. reg:str turze. 

O tem uwiadamamy strony i wiado- 
mych wierzycieli do rąk włascych, zaś 
wszystkich wierzycieli, którzyby do tabuli 
po 21 sierpnia 1880 weszli, jak też tych 
którymby uchwała  licytaryę dəzwalając 
wcale nie lub w-ześnie doręczoną być nie 
mogła do rąk kuratora w osobie sdw Dra 
Popławskiego, z zastępstwem »dw. Dra Dzi 
dowskirgo ustanowi. nego i przez edyxta 

Lwów daia 25 września 1880. 

(6950 1—3) EŁ dy h tu. 

L 2727. C. k. sąd powiatowy podaje 
do wisdumości, że celem zaspokojenia sumy 
543 złr. w. a. Z pn. od Frones:ka I Reg: 
ny Piegzów e. k. uprz. Zakład'wi kredyto- 
wemu włościań ki-mu w» Lwowie należące] 
sie, odbędzie się w dni»ch 16 grudnia 1550 
i 24 sycznia 1881, każdym rasm o god i- 
nie 10 z rana w gmachu sądowym publ cz- 
na licytacya realności gruutowej pod |. 130 
sub. rep. 92 w Płazie, Franciszka i Reginy 
Piegzów własnej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 700 
złr. w. a. 

Na obydwóch terminach poniżej ceny 
kupna nie będzie sprzedaną. 

Resztę waruwków licylacyjnych, oraz 
akty zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w tutejszej registraturze. 

Chrzanów dnia 31 lipca 1880. 

(7094 1—3) Edykt 

L. 44876. 0. k. sąd krajowy jako han- 
dlowy we Lwowie uwiadamia niniejszem 
z życia i miejsca pobytu niewiadomego p. 
Aleksandra Dydyńzkiege, że na próśbę Sa- 
muela Baczesa wydano przeciw niemu nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 168 złr. w. a. z pn. 
Doręczając równocześnie powyższy nakaz 
zapłaty p. kuratorowi adw. Dr. Skwarczyń- 
skiemu wzywa sąd p. Aleksandra Dydyń- 
skiego, aby temuż kuratorowi wszelkie środ- 
ki do swej obrony podał, lub innego zastęp- 
cę sobie obrał io tem sądowi doniósł, gdyż 
inaezej wynikłe z zaniedbania skutki sam 
sobie przypisze. 

Lwów 9 października 1880. 

(6880 1—3) L. 43.960 
Ogłoszenie konkursu. 

(elem nadania stypeudyów z zapisu Ś. 
p. Teodora Stanisława dw. im Paprockiego, 
o rocznych 150 złr. w. a. ogłasza się ni- 
niejszem konkors. 

Rzeczone stypendyum przeznaczone jest 
dla ubogich uczniów uczęszczających do 
szkół publicznych w kraju; Paproccy, a po- 
między pimi krewni Ś. p. iundatora mają 
pierwszeństwo. 

Kandydaci winni wnieść podania swo- 
je za pośrednictwem zakładu, do którego na 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najpóźniej do 15 listopada r. b. i załączyć 
metrykę chrztu lub urodzenia, świadectwo 
ubóstwa i ostatnie świadectwo szkolne. 

Kandydaci, należący do rodziuy funda- 
tora, winni również tę własność swoją wia- 
rygodnie wykazać. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wiel. Ks Krakowskiem 
We Lwowie dn'a 1 października 1880. 
(1210 1—3 Edykt. 

L. 5302. C. k. sąd powiatowy w Ja- 
nowie ogłasza egzekucyjną sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności pod l. k. 160 
subrep. 127 w ŻŁozinie położonej, folwark 
Werchutka zwanej, wedle wykazu hip. 484 
Aleksandra Poradowskiego własnej, pto 2334 
złr. 19 et. z pn. na rzecz gali», zakładu kre- 
dytowego wł'ściańskiego, w teruinach 8go 
grudnia 1880 i 27 stycznia 1881 o 9tej go- 
dzinie przed południem. 


——— wb b ss, b ib BL bf bbb w aan 


ładniu ułożone warunki ułatwiające. 

Wierzyciel niejawiący się na tym ter- 
minie uważany będzie za przystępującego 
de wniosku większości jawiących się. 

Rosztę waruuków można w sądzie 
przejrzeć. 

Dla wierzycieli, którzyby po 22 czerw- 
ca 1879 prawo hipoteczne na realności 
sprzedać się mającej uzyskali, lub którymby 
uchwała licytscyę dozwalająca z jakiegokol- 
wiek powodu doręczoną być nie mogła, u- 
stanawiono kuratorem p. Juliana Duralskiego 
w Janowie. ; 

Z e. k. sądu powiatoweg 

Janów duia 8 grudnia 1879. 
(6928 1—3) tdy kt 

L. 2869. C. k. sąd powiatowy w Chrra 
nowie podaje do wi+dom Ś'i, Że w celu za 
-pokojenia sumy 100 ałr. w. a. z pn od, 
Kaz mierza Piegika Maj rowi L uf rawi| 
aaieżącej się, odbędzie się w daia h 13ga 
grudaia 1880 i 20 styczaia 1881, ksżdym 
razem o godzinie 10 zrane, * gwa hu sądo- 
wym vubliczua licytacya posiadłości | wyk. 
hup. 25 gminy katsstralnej Żarki objęt-j 

C-uę wywołanin stauowi wartość SZ te 
«unkowa w kwocie 190 złr. w. a, 

Wad.um wynesi 19 złr. w. a. 

Na obydwu termioach poniżej ceny 
kupna ni- będzie sprzedaną. | 

Resztę waruuków licytacyjnych, oraz 
akt csza 0 sauia i wyciąg hpot<czny można, 
przejrzeć w tutejszej r- gistraturze, i 

Chrzauów dnia 31 lipca 1680. 

(6030 1—3) KMK dy kt 

L. 43242, O. k. sąd krajowy we Lwo- 
uje rozpisu: uiniejszem na prośbę e. kr. 
u-rz gal ak yjurg bauku hipote'zn:go ee- 
em se ągaręcia 'oszty kapiwłu 10931 *ł. 
77 ct z proceutem 7" od 24 marca 1479 
i kosztami 8 zł. 16 et z p'trąceniem jed 
ak kwoty 552 zł. na ractunek tej wierzy- 
telu: ŚCI u SZez uel, przymusową sprzedaż re- 
aluości 1: 290 37, w- Lwowie poł'żonej jak 
D.»w. *6/97 pag. 164/372 n. 22/23 haer. 
Betti Zuckerkandel własnej. 

Cenę wywołania stanowi suma 25073 
zł. w. a. 

Wadyum wynosi 2507 zł. w. a. Liey- | 
tacya ta odbędzie się w trzech terminach 
dnia 16 listopada, 14 grudnia 1880, i 19 
stycznia 1881, każdym razem o godzinie : 
10 przed południem, w Lwowskim  są- | 
dzie krajowym, i na tych terminach real- | 
ność ta tylko wyżej lub za cenę seacunkową | 
sprzedaną będzie. 

Gdyby zaś w powyższych terminach 
za tąż cenę sprzedaną nie została, naten-; 
czas dla ułożenia warunków ułatwiających, | 
wyznzcza się termin sądowy na dzień 19 | 
stycznia 1681 o godzinie 11 przed połuda 
niem z tem oznsjmieniem, że niestawający 
na tym terminie wierzyciele hipoteczni, u- 
ważani będą jako przystępujący do więk- 
szości głosów wierzycieli stawających. 

0 czem wszystkich „ wierzycieli hipo- 
tecznych wiadomych z miejsca pobytu do 
rąk własnych, zaś tych którymby niniejsza 
uchwała lub też późniejsza doręczoną być 
nie mogła, jako też tych, którzyby po dniu 
10 maja 1879 roku jako dniu wydsnia Kra. | 
traktu tabułarnego byli wpisy hipoteczne u- 
zyskali, tudzież niewiadomą z życia i miej- 
sea pobytu Maryannę Potocką przez kura- 
tora adwokata Dra Zukotyńskiego z substy- 
tucyą adwokata Dra Balko i przez Edykta | 
uwiadamiamy. 

Lwów dnia 2 października 1880. 

L. 43959. (6879 1—3) | 
(7258 1—3) Edykt. 


Hermanowi i Breindli Bernfeldom i innym 
o 1550 zł. 21 et. w. a. z przynależyt. usta- 
nawia dla nieobecnej spół - dłażniczki Lei 
Rische czyli Riche Feuertopf zam. Katz, ku- 
ratorem adwokata Dr. Bielińskiego a jego za- 
stępeą adw. Dr. Stromeng»ra doręczajać po- 
wyższą uchwałę mianowanemu  kuratorowi 
wzywa Laię R:.chę czyli Richę Feuartopf 
zaiaęż Katz, aby swojemu knratorowi, słu- 
żące do strzeżenia swych praw środki do- 
stsrczyła, lub innego zastępcę sobie obrała, 


gdyż inaczej z zaniedbania wynikłe następ- | 


stwa sama sobie przy pisze. 
Lwów 5 października 1880. 
(6962 1—3) dy k c. 


L. 23734. C. k. k. sąd krajowy w Kra- (6628) 


kowie w skutek pruśby wniesionej przez Ka- 
tarzynę Drewniak o smortyzacyę książeczki 
wkładkow.j kasy oszezędności miasta Krako- 
wa Nr 44258 na imię Katarzyny Drewniak 
opiewa'ą=e,, obejmującej w kładsę w kwocie 
191 zł. w. a. wzywa każdego, ktby się 
zu.jłował w posiadaniu tej książeczki kasy 
oszczędności, aby o t-m donió.ł sądowi tu- 
tejs<emu w przeciągu sześciu miesięcy od 
duia w którym niniejsze ogłoszenie po raz 
trzeci w Gazecie Lwowskiej zamieszezonem 
będzie, gdyż po upływie teg» t-rmiuy na 
ponowne żądanie Katarzyny Drewniak rze- 
czoua książaczka wkładkowa Krakowskiej 
kasy oszczędności za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 

Kraków dnia 17 września 1880. 

(7119 2—3) Gdy kt. 

L. 10094. W dniach 15 listopada, 15 
grudnia 1880, i 19 stycznia 1881, o godzi- 
nie 10 rano odbędzie się w tutejszym s3- 
dzie przymusowa publiczna sprzedaż real 
ności pod l. k. 164/207 rep. 111. w Sąsia- 
dowicach położonej, ciała tabularaego nie- 
stsnowiącej, w sprawie Jana Kańczugi pra- 
won»by «cy Reisli Aberdam, przeciw Macie- 
jowi Zuk pto. 41 zł. w. a. z pn. 

(ena szacunkowa wywołania wynosi 
355 zł w. a. wadyum 35 zł. 50 ct. 

Przy pierwszych dwóch terminach re- 
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim nawet poniżej takowej sprze- 
daną będzie. 

Resztę warnąków lieytacyjnych wolno 
w  tutejszosądowej registratusze przejrzeć. 

C. k. sąd powiatowy miejsko delego- 
wany. 

Sambor dnia 22 września 1880. 
(7213 2—3) Ogleszenie. 

L. 9541. C. k. sąd powiatowy w Nis- 
ku przedsięweźmie w dmisch 22 listopada 
22 grudnia 1880 i w dniu 24 stycznia 1881 
każdym razem począwszy od godziny 10tej 
z rana egzekucyjną sprzedaż realności pro- 
tokołem de praes %8 czerwca 1880 l. 5571 
opisanej składający się z kawałka gruntu 
„Przymiarek* pod l. k. 80 i Łąki „Olszyna“ 
pod l. k. 3 w Łowisku ciała tabularnego 
nie stanowiącej. 

Zakład wynosi 29 zł. 

Warunki licytacyjne i odnośne akta 
złożone w sądzie do przejrzenia. 

Nisko 18 pażdziernika 1880. 

L. 18624. (722652—3) 
Konkurs 
na posadę 1) c. k. poczmistrza w Sołetwinie 
w Starostwie Bohorodczzńskiem za kontrak- 
tem służbowym i kaucyą w kwocie 500 zł. 
ryczałtu kancelaryjnego 120 zł. i ryczałtu 
za utrzymywanie jazd posłańczych do Boho- 
rodczan i na powrót w kwocie 700 zł.i 
płacy z etatu telegrafi*znego 120 zł. 2.) e. 
kr. ekspedyenta pocztowego w Drogini w 


| Starostwie Myślenickiem za kontrsktem służ- 


L. 11916. C. k. sąd powistowy m. d. | bowym i kaucyą w kwocie 200 zł. z rocz- 


Sek. II we Lwowie uwiadamia niniejszem 
niewiadomego z miejsca pobytu Leona Wol- 
kenberga, fabrykaata dystylacyi nafty i Wos- 
ku że przeciw niemu wniósł Mikołaj Rumi- 
jowski pozew de praes. 2 maja 1880 1. 5426 
o zapłacenie czynszu najmu w kwocie 900 
zł. w. a. z pu. że wskutek tego termin do 
rozprawy sumarycznej na dzień 29 paździer- 
nika 1880 o godz. 9 rano w Biurze Nr. 6 
sądu tut. wyznaczony został i że na prośbę 
powoda de praes. 22 sierpnia 1880, 1. 10942 
kuratorem dla niego (Leona Wolkenberga) 
adw. Dr. Siterski, zastępcą zaś adw. Dr. 
Stand ustanowiony został. 

Wzywa się więc niniejszym  edyktem 
niewiadomego z miej-ca pobytu Loona Wol- 
kenberga, aby na powyższym terminie sam 
osobiście sttnął lub sobie innego zastı $e 
obrał i tegoż sądowi oznajmił lub wreszcie 
wszelkich środków dv swej obrony ustano- 
wionemu kurstorowi dostarczył w przeciw- 
nym bowiem razie złe skutki z zaniedbania 
tego wyniknąć mogące sam sobie przypisać 
będzie musiał. 


Lwów 19 września 1880. 


nemi poborami płacy 150 zł. i ryczałtu 
kancelaryjnego 40 zł. 

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do e. kr. krajowej Dyrek- 
cyi poczt we Lwowie. 

Lwów dnia 19 października 1880. 

Ogłoszenie konknrsu. 

Celem nadania trzech stypendyów 4 
fundacyi imienia ś. p. Stanisława Ładuńskie- 
go ogłasza się niniejszym konkurs. 

, Każda z powyższych stypendyów wy- 
nosi rocznie 40 dukatów holenderskich i 
wypłacane będzie w dwóch równych ratach, 
bądź w złocie, bądź w notach bankowych 
według lwowskiego kursu dukatów ho- 
l:nderskich, a to w ten sposób, iż każda 
pierwsza półroczna rata obliczona będzie 
według kursu dukatów z poprzedzającego 
wypłatę dnia 8 sierpnia, zaś każda druga 
rata według kursu z poprzedzającego dnia 
8 lutego. 

O atypendya te ubiegsć sę może każ- 
dy młodzieniec rzymsko lub greeko katol. 
religii, w kraju tutejszym urodzony i zamie- 


szkały, ubogich lub tylko niezamożnych ro- 


dzieów, który do szkół gimnazyalnych, uni- 
wersyteckich, realnyco lub technicznyth u- 
częszcza i dobre postępy w naukach i zacho- 
waniu się robi. Pierwszeństwo służy kandy- 
datom, którzy ród swój wywodzą od funda- 
tora š. p. Stanisława Ładuńskiego, lub też 
z familii Bujnowskich, czy to po mieczu, czy 
po kądzieli, chociażby nawet w dalszej linii. 

Kandydaci winni wnieść podania swc- 
je za pośrednictwem zakładu do którego na 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowogo 
najpóźniej do 15 listopada r. b. i załączyć 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, tu- 
dzież oststnie świadeetwo szkolne, ci zaś 
którzy według tego, co wyżej powiedziano, 
mniemają mieć pierwszeństwo do stypendyów 
z niniejszej fundacyi, winni również w tym 
kierunku zupełne dowody przedstawić. 

Z Wydziału krajowego Królestwa Ga- 
lieyi i Lodomeryi z wiel. ks. Krakowskiem. 

Wt Lwowie daia 1 października 1880. 
Grtenutniffe. 

Sm Jłamen Sr. Majejtit des Raijer8! 

Da3 f. £ Lanbdeżgericht Wien al8 Prep- 
gericht fat auf Antrag der € f. Staatsanwalt= 
chaft erfannt, baj der Inhalt der Nr. 38 
ber periodijhen Drudjdhrijt (Wochen|chrift) 
„BolfawirtójHaftliche Prejje" vom 22 Septem- 
ber 1880 durch ben darin enthaltenen Artifel 
mit der Auffdrift „Das Gleichgewidt im 
€taatshaushalte* da3 Bergehen nah §. 300 
St. ©. begründe, und e3 wird nah $ 493 Gt 
P. O. bag Berbot der Weiterverbreitung diefer 
Drudjchrijt ausgejprochen. 

Wien am 24 September 1880 

©djwatger m. p. 

PBittinger m. p. 


gm Namen Sr. Majefiät deg SRaijerż! 

Da3 faif. fön. Landesgeriht Wien alg 
Prekgericht hat auf Antrag der faijer. tónig. 
Gtaatsanwalt|chaft ertannt, bag der Ankalt des 
9 Heftes der Drudjdrijt „Neue Wedftimmen” 
Jahrgang 1850 September, durh ben Aufjag 
mit der Aufjdrijt „die Shule” das Verbrechen 
nad) $. 65 b unb 300 St. ©. begründe, und 
e3 wirb nah $. 498 St. P. O. bas Verbot 
der Weiterverbreitung Diejer Drudjcjrift aus- 
gejprochen. 

Wien, am 24 September 1880. 

Sdwaiger m. p. 

Pittinger m. p. 


Sm Nameu Seiner Majeftät beż Kaifer! 
Das £. f. Landesgericht Wien al3 Prep- 
gericht hat auf Antrag der f. t. Staatsanwalt= 
jdjajt erfanut, bap der Inhalt der Nro 63 
der „Niederöfterreihifhen Gemeindepoft" bdo. 
18 September 1880 burch den Artifel mit der 
Aufjdyrift: „Baron oder niht Baron“ in der 
Stelle von: „Der Bufal wollte eg“ bis: 
„oorerwadnte E€rforjchungśwuth" das Vergehen 
nah $ 800 St. ©. begriiude, und e3 wird 
na À 493 C a a diś Mod dber Wei- 
terverbreitung biejer Drudjchrift au8gejprochen. 
Wien am 24 September 1880. 
Sdwaiger m. p. 
Pittinger m. p. 


(6934) Ogloszenie 

L. 14479. C. k. sąd krajowy dla spraw 
karnych orzekł na mocy $$ 489 i 498 spr. 
kar. i $. 37 u. pr. że treść artykułu umiesz- 
czonego w Nr. 19 czasopisma  „Bartkiw- 
szczyna* z dnia lgo października 1880 pod 
napisem „Zydy XII“ w ustępie od słów: 
„W popereduszczych statjach* de słów „i 
daty im riwno uprawnenije* zawiera zna- 
miona występku $. 802 u. k. zatem uspra- 
wiedliwioną jest zarządzona przez ce. kK. Pro- 
kuratora rządowego konfiskata tego czaso- 
pisma. 

W skutek tej uchwały wzbrania sąd 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za- 
brany nakład ma być zniszczony. i 

Lwów dnia 7 pażdzieraika 1880. 
(7088) KEdyktk 

L. 14165. Samborski e. k. sąd obwo- 
dowy jako handlowy ogłasza, że do rejestru 
dla firm pojedynczych została wpisaną firma 
„Hersch Mendelsohn Bergóhl uad Erdwachs- 
producent in Borysław* Przedmiotem tejże 
jest produkcya oleju skalnego i wosku zie- 
mnego, a właścicielem Hersch Mendelsohn 
w Borysławiu zamieszkały. 

Sambor dnia 30 września 1880. 

(7251) Konkurs. 

L. 39788. Celem obsadzenia posady za- 
rządcy ce. k. urzędów sprzedaży soli w IX 
a ewentualnie jednej lub więcej posad kon- 
trolora e. k. urzędów sprzedaży soli w X 
klasie rangi z systemizowanemi poborami i 
z obowiązkiem złożenia kaueyi rozpisuje się 
niniejszem konkur:. 

Ubiegający się winni wykazać oprócz 
uzdolnienia, że władają językiem krajowym 
i niemieckim, i wnieść swe podania w dro- 
dze służbowej do c. k. krajowej dyrekcyi 
skarbu w przeciągu 4 tygodni. 

C. k. krajowa dyrekcya skarbu. 

Lwów dnia 12 października 1880. 


(7013 2—3) ©Gbwiesuczenie. 


uznano [wana Banduryk 


marnotrawcę i ustanowiono mu kuratorem 


Iwana Całyna z Horodenki. 
Z c. k. sądu powiatowego 
Horodenka dnia 11 września 1880. 
(1064 2—3) L. 46032. 
Oglvszenie konkursu. 


Celem nadania stypendyów z fandacyi 
pod nazwą „Ustanowienie stypeudyjne Jana 
Towaraickiego“, ogłasza się niniejszem kon- 


kurs. 


Stypendya te przeznaczone 8% w częś- 


ci dla krewnych i imienników śp. tnndatora, 
w części zaś dla innych ubogich uczniów 
krajowych szkół publicznych, a w szczegól- 
ności dla synów ubogich mieszczau miasta 


Rzeszowa, lub też niższych urzędników pu- 

‘(7141 
M podaj» ao wiadomości, że 
; nięcia pretensji 


blicznych, krajowców, którzy przynajmniej 
przez Tiet lat pełnili służbę w byłym obwodzie 
Rzeszo wskim, a nareszcie dla synów ubogich 
urzędników prywatnych, z zachowaniem atoli 
pierwszeństwa co do dwóch stypendyów dla 
synów lub dalszych potomków kuratorów 


fundacji. 


imienników wynosić będzie rocznie 150, 200 
lab 300 zł., Kamo wi inne 120, 150 lub 
200 zł. w. a. rocznie, a to stosownie do o- 
koliczności, czyli obdarzony niem uczęszcza 
do szkół początkowych, średnich lub wyż- 
szych. À j 

Cheący się nbiegać o nadanie rzeczy- 
nych stypendyów, winni wnieść podania 
swoja na ręce przełożonej władzy szkolnej 
do Wydziału krajowego najdalej do 15 listo- 
pada r. b. i załączyć metrykę chrztu „lub 
urodzenia, ostatuie świadectwo szkolne i po- 
świadczenie od właściwej Zwierzchności miej- 
gcowej, że ani kandydat, ani jego rodzica 
nie posiadają takiego msjątku, któryby wy- 
Starczał na przyzwoite utrzymanie kandydata 
w szkołach. 

Nadto winni ubiegający się o stypen- 
dya przeznaczone dla krewuych, udowo- 
dnić swoje pokrewieństwo z fundatorem śp. 
Dr. Janem Towarnickim, byłym fizykiem ob- 
wodowym Rzeszowski. a to zapomocą 
metryk, albo przynajmn.ej za pomocą wyda- 
nego przez czterech wiarogodnych mężow 
pismiennego i należycie legalizowanego po- 
świadczenia tej treści, iż kundydata o sty- 
pendyum, jako krewnego śp. fundatora zneją 
i uważają. 

Oi nakoniec, którzy według tego co 
wyżej powiedziano mniemają mieć pierw- 
Szeństwo do reszty stypendyów, winni doty- 
czące własności swoje wiarygodnie udowo- 
dnić, 

Stypendyści powyższej fundacyi, któ- 
pokończyli nauki w szkołach w kraju istnie- 
jących, zatrzymać mają stypandys jeszcze 
przez półtora roku, jeżeli składają ścisłe e- 
gzamina dla uzyskania stopnia akademickie- 
go, lub też przez dwa lata, jeżeli dla wyż- 
szego wykształcenia udają się za granicę. 

Z Wydziału krajowego. i 
Królestwa Galicyi 1 Lodomeryi i Wiel. 
Ks. Krakowskiego. 

We Lwowie duia 12 października 1880. 
(7192 2—3) Edyku. 

L. 10466. C. k. sąd cbwodowy w Ko- 
łomyi niniejszem wiadomo czyni, że równo- 
ezešuio otwiera się konkurs dv catego rucLu- 
mego, jakoteż w krajach, w których ustawa 
konkursowa z 25 grudnia 1868 Nr. | dz. 
u. p. z r. 1869 obowiązuje; vołożonego 
nieruchomego majątku Ch. Srul Uf-raz Keto- 
myi, i że do kierowania tym konkursem ustano- 
wionym zostsł jako komisarz konkursowy 
©. k. adjunkt sądu Andrzejowski Zaś jako 
tymezacowy zawiadowca tejże masy adwo- 
Dr. Trachtenberg. 

Wzywa zatem SiĘ wszystkich wierzy- 
cieli konkursowjeh, ażeby wszelkie swe, Z 
którego bądź tytułu pochodzące roszczenia, 
nawet gdyby co do takowych spór jakı 
był w toku, do dni 60 wedle prze- 
pisów ustawy konkursowej i pod zagrożeniem 
podanych tamże następstw prawnych w tute|- 
Szym sądzie zgłosili, 1 aby »a terminie na 
dzień 14 stycznia 1881 o godzinie 9 przed 
południem do likwidacyi ogólnej wyznaczo- 
nym, który zarazem jako termin ugodowy 
się wyznacza, płynność i pierwszeństwo 
swych pretensyj wykazali. Zresztą wolno bę- 
dzie wierzycielom, którzy wierzytelności swe 
zgłoszą, wybrać na tymterminie w miejsce 
zawiadowcy masy, tegoż zastępey i wydziału 
wierzycieli innych mężów swego zaufanie. 

Do potwierdzenia tymczasowego Zawia 
dowcy masy a względnie do wyboru nowego 
zawiadowey masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli ustanawia się termin na dzień l 
listopada 18800 godzinie 9 przed południem, 
na którym wierzyciele do komisarza konkur- 
sewego zgłosić się mają. l 

WiEszcie oka się wierzycieli, którzy 
Poza obrębem miasta Kołomyi mieszkają, 
aby mieszkającego w Kołomyi zastępcę do 
odbierania uchwał sądowych zamianowali, 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i 
niebezpieczeństwo, kurato 
Ustanowiony m. 


Każde styperdyum dla krewnych lnb | A 


Kołomyja dnia 15 października 1880. 
(7122 2—5) dy kt. 


L. 3568. C. k. sąd powiatowy w Ku- 
likowie podaje do wiadomości, że w dniu 


23 listopada 28 grudnia, 18:0i 22 stycznia, 


i 1881, o godzinie 10 rano przymusowa publiczna 
! sprzedaż realności |. 18/rep. 42 w Przedży- 


michach położonej masy spadkowej po Mi- 
chale Dziubińskim własnej w sądzie się od- 
af wywołania 625 zł. 
Wadyum 62 zł. 50 ct. 
Protokół opisania, oszacowania i resz- 
ta warunków licytacyjnych przejrzeć moż- 
dzie. 
aj" > C. k. sąd powiatowy 
Kulików dnia 20 września 1880. 
3—8) Edykt. 
L. 38861. O. k. sąd krajowy we Lwo- 
celom ściąg- 
Teodora Romanowskiego 
ie 1500 zł. w. a. z pu. odbędzie się 
zn sprzedaż realności pod i. 969 
we Lwowie położonej wedle Dom. 238 
(281 n. 1 haer. Antoniego i Anuy małż. 


| Romanowskieh właanej, w tutejszym sądzie 


: m terminie na dniu 26 listopada 
peany godzioio 11 przed południem w 
sali rozpraw ustnych, przy którym ta reż|- 
ność także pomieej cony szacunkowej wyno- 
szącej 1749 zł. 50 ct. zostanie sprzedaną. 
Każdy chęć kupienia mający obowią- 
zanym będzie złożyć jako wadyum 109, 
ceny szacunkowej t. j. 174 zł. 95 et. w. a 
w gotówce lub w książeczkach galie. kasy 
oszczędności lub państwowych zapisach dłuż- 
nych, galic, obligacyach indemnizacyjnych, 
Towarzystwa 


w listach zastawnych galie. 
kradytowego ziemskiego lub też w listach 


ecznych galic banku hipotecznego. 
R»szię warunków licytacyjnych, proto- 
kół oszacowania, tudzież ezstrakt tabularny 
przejrzeć można w t. s. registraturze. 

O tem zawiadamia się wszystkich wie- 
rzycieli, którzyby po dniu 18 kwietnia 1880 
jako dniu wydania wyciągu tabularnego na 
hipotekę powyższej realaości weszli lub 
którymby uchwała lieytacyjna i późniejsze 
wcześnie lub weals doręczone być nie mo- 
gły, do rąk ustanowionego kuratora adw. 
Dra  Goreckiego z substytucyą adw. Dra. 
Nurkowskiego i przez niniejszy edykt. 

Lwów dnia 2 październisa 1880. 
(1215 2—3) Kdykt. 

L. 4962. C. k. sąd powiatowy w Szczer- 
cu uwiadamia 
z dnia 37 lipca 1879 I. 6919 w numerach 
198, 194 i 195 „Gazety Lwowskiej" z roku 


hipou 


Dalsze ogłoszenia, które w toku postę- 
L. 6670. Uchwałą c. k. sądu obwodo- powania konkursowego jako potrzebne się 


wego w Kołomyi z 26 sierpnia 1880 1. 8001 okażą, 


zostaną w części urzędowej Gazety 
z Horodenki za Lwowskiej ogłoszone. 


A 


Edyk 

C. k. Aa 
żajsku oznajmia, że 

Wassermana przeciw 
Drabika pto. 6 zł. w. 
dnia 10 grudria 1880, 
11 lutego 1881, kaźdym 


(7196 2—3) 
L. 6665 


w Sprawie 


Nr. kons. 

58 złr. oszacowanej. 
Zakład wynosi 5 złr. 80 ct. 
Warunki lieytacyjne i odnośne 

złożone w sądzie do przejrzenia. 
Leżajsk 21 sierpnia 1880. 

(7068 2—3) L. 42571. 

Ogloszenie konkursu. 


więcej wtypecdyów z funducyi Zygmuats 1 
Maryi Wikioryi dw. im. z EE mal- 
żonków Laskowskich po 200 zł i po 150 zł. 
w. a. roeznie, ogłasza się niniejszeia kon- 
kurs. a 

Takose przeznaczone s st- 
kiem dls krewnych e Bidryi 
Wiktoryi z Swiderskich Lasko wskie;, jakoteż 


kowskiego, a to bz różaiey stopnia pokre- 
wieństwa i bez względu na to, gdzie i w któ 
rym publicznym zakładzie naukowym się 
kształcą, jak również bez względu na gałąź 
uauki lub sztuk pięknych, której się poświę- 


cają. 

Gdyby nie było krewnych śp. fundator- 
ki lub jej męża, lub gdyby po obdzieleniu 
krewnych zostały stypendya wakujące, nate- 
dy korzys ać z nich mogą synowie herb>- 
wnej szlachty polskiej, poświęcający się na- 
ukom lub sztukom pięknym w szkołach, za- 
kładach publicznych na Uaiweraytecie w 
Krakowie. 

Ohsący się ubiegać o nadanie powyt- 
szych stypendyów winni wnieść y 
swoje za pośrednictwem zakładu, do 
ua nauki uvzęsz zają, do Wydziału 
go najpóźniej do 15 listopsda r. b, į załą- 
czyć metrykę chrztu, Świadectwo o stosun- 
kach majątkowych kandydata i rodziców je- 
go, ostatnia Świadectwo szkolne, a wreszcie 


Celem nadania jednego a względnie ; 


dla krewnych jej męża śp. Zygmuuta Las- | 


sąd powiatowy w Le- 
Benjamina rednictwem zakładu, 
leżącej masie Jana uczęszczają du 
4. Z pn. odbędzie się | najpóźniej do 15 listopada r. b. i załączyć 
14 stycznia 1881 i; metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa należy- 
razem o godzinie cie zatwierdzone, tudzież ostatnie Świadect- 
10 rano przymusowa sprzedaż realności pod | wo szkolne. 

250 w Kuryłówce położonej, na; 


Chcący się ubiegać o powyższe stypen- 
dyum, wini wni-ść podania swoje za poś- 
do którego na nauki 
Wydziału krajowego, a to 


Kandydaci, którzy wniemają mieć pięrw- 


iszeństwo do stypeadyum powyższego, win- 


S 


| 
| 


ł 


| 
| 


t 
z 
i 


r 


| 
| 


| 
| 


niewątpliwe dowody pokrewieństwa swego | 


z fuudatorką lub jej mężem, a względnie 


dowody, iż należą do herbownej szlaebty | rzom konkursowym, 


polskiej. 
4 Wydziału krajowego, 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel. 
Ks. Krakowskiem. 

We Lwowie 12 października 1880. 
2—5) Obwieszczenie. 
i L. 4366. W dniach 18 listopada, 16go 
i grudnia 1880 i 20 stycznia 1881 vdbędzie 


4 (2202 


larnej pod l. k. 16 4/4 subrep. w Dolinie 
położonej, dłużników [wana i Kstarzyny Ba- 


1879 umieszczonego, że celem zaspokojenia łbijów własnej, w tutejszym w. k. sądzie na 
sumy 51 złr. 3 ct 51 złr. 3 ct. i 814 złr.| rzecz zakładu kredyt. włościańskiego na za- 
84 et. z pn. przez e. k. uprzyw. galie. skc. |apokcjenie sumy 187 złr. 51 ct. w. 2. z pa. 
bank hipoteczny przeciw Herszowi Leibie | każdym razem o godzinie 11 przed połud- 
Schacht wywzłezonej przedsięweżmie w tu- ; niem z tem, że na pierwszych dwóch ter 
Sąd>wej kancelarpi w dmu 4go listopada) minach realuość ta zs cenę szacunkową lub 
1580 o godzinie 10t j przed południem przy- | wyżej vej, zaś na trzecim także niżej tejże 


r dla nich zostanie | 


Musową przetargową sprzedaż realuości dłuż- 
nika pod I. 126 w Szezercu w Starostwie 
Lwowskiem położonej, rato tabularne ut. 
Dom. Tow. I pag. 24% i 790 n. 3, 4, 5, 6, 
haer. stanowiącej. 


Cenę wywołsnia stanowi wartość 8Z4- $ . 
| Doliva dnia 24 września 1880. 


eunkowa 3160 złr. 

Zakład wynosi 159 złr. 

Na termime tym reslność rzęczonu 
także niżuj ceny szacunkowej Sprzedabą 20- 
stanie. 
| Resztę waruusów ievt-esjoy'h i wy- 
ciąg tabularby przejrzeć możua w tusądowej 
regiatrafturze, 

Szczerzec 31 lipca 1-80. 

7.2 —=B) Koy K to | 
L. 4824, Dnia 29 października. 30 li- 
stopada i 31 grudnia 1880, każdy r:zem 
o godzinie 10 przed południem «dbywać się 
będzie publiczna przymusowa sprzedaż re- 
alności pod ]. 69 w Bełzie. 

ena wywołania 382 złr. w. s. 

Zakład 38 złr. 20 ct. 

Reszta warunków w registraturze. 

B.łz 4 września 1880. 

(1214 2—3)  mętonzemóe. 

L. 7709. O. k. sąd powiatowy w Nis- 
ku w duiach 16 listopada 1880 i 16 grudnia 
1880, każdym razem począwszy od godziny 


(720 


10 z rana przedsięwe/mie epze«ueyjuą sprze- | 
daż gruntu P. ręba zwanego do gospodarstwa | 


pod l. 11 w Struży należącego. 
Zakład wynosi 20 złr. 50 ct. w. a. 
Warunki lieytacyjoe i odnośne akta 
złożowe w sądzie do przejrzenia. 
C. k. sąd powiatowy. 
Nisko dnia ågo września 1880. 


9/(7114 2—3) Konkurs 


L. 1858. pr. Cel-m obsadzenia posady 
adjunkta sądowego przy sądzie powiatowym 
w Gorlicach, ewentuslnie przy iunym Sądzie 
kolegisloym lub powiatowym opróżnić się 
mogącej, rozpisuje się konkurs z terminem 
14 dniowym. kę. 

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
podania do Prezydyum c. k. sądu obwodo- 
wego w Nowym Sączu. 

Nowy Sącz 18 pażdziernika 1880. 


Gazeta Lwowska Nr. 244 z dnia 22 pażdziernika 1880. 


t łania 500 


sprzedaną będzie. 
| Cena szscunkowa 500 złr. 
Wadyum wynosi 10 pre. 1 i 
Resztę warunków w tutejszej registra- 
turze. 
C. k sąd powistowy 


(7205 2—3) Kayk . 

L. 9422. Na zaspokojenie wierzytcl- 
ności galicyjskiego hanku  włościańskiego 
1306 złr. 30 ct. w. a. z pn. odbędzie się w 
| tutejszym sądzie dnia 11 listopada, 25 listo- 
| pada i 28 grudnia 1880 o 10 godzinie ra- 

ho przymusowa sprzedaż przez licytucyę re- 
alności dłużników Leśka i Anuy Ostapczu- 
ków pod lk. 248 subrep. 44, 64, 108, 169 


ir 270. 


Mora wynosi 10 prc. ceny wywo- 
złr. 
Protokół zastawniczego opisania i resz- 
tę warunków |licytscyjnych można przegląd- 
|nąć w registraturze, : 
| Dla wierzycie! później na hipotekę 
j weszłych, lub którymby uchwała egzekucyj- 
,na nie mogła być doręczoną, ustanuwiono 
| kuratora w csobie adwokata Dra Orasteina 
| w Brodach. 
Bredy 6 września 1880. 
(7161 2—3) L. 48.561. 
Ogłoszenie konkursu. 
Celem nadania stypeodyów z zapisu śp. 
| Józefa Szmoniewskiego, o rocznych 90 złr. 
w. a. ogłasza się niniejszem konkurs. 
i Wsparcie to przeznaczone jest dla u- 
| bogieh uczniów szkół rednich i wyższych 
iw kraju istniejących. Pierwszeństwo służy 
| przedewszystkiem ubogim uczniom z familii 
Szmoniewskich, po tych potomkom Adamu 
i Amalii z Sattmanów małżonków Pawłow. 
skich, nareszcie potomkom Adama i Anieli 
ze Szmoniewskich małżonków Franków. 
Gdyby z powyższych rodzin nie było 
żadnego kandydata uzdolnionegn, naówezas 
nadane będą z pomienionej fuudacyi dwa 
stypendya każde o roczoych 45 zir. w.a 
a to ubogim a eeluljącym u-zniem pochodze 
ma polskiego, wyzoa ia kstelick ego, 
Lwowie urodzoryw 


ł 


j 


$ 


maa a NR: 


odnośnie do obwieszczenia | się przymusowa sprzedaż realności nietabu- $ 


O Z PZ POZ 


ni również pochodzenie swoje z jednej z 


akta | wyżej nazwanych rodzin niewątpliwie udo- 


wodnić. 
Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wiel. Ks, Krakowskiem. 

We Lwowie d. 18 psździernika 1880. 
(7184 2—3) Obwieszczenie. 

L 7416. O. k. sąd powiatowy w Do- 
bromilu ogłasza, że na zaspokojanie wierzy- 
telności zakładu kredytowego włościsńskie- 
go przeciw Wasylowi i Katarzynie Kowalom 
w kwocie 350 złr. w dniach 19 listopada, 
17 grudnia 1680 i 21 stycznia 1881 publi- 
czna sprzedaż realności pod l. 34 w Starza- 
wie położ'nej, każdym raz m o godtinis 10 
rano w kanńcelaryj tutejszego sądu z Ceną 
wywo 'ania 600 złr. a zakładem 60 złr. prze- 


prowa tzoną będzie, 


Tylko ma trzecim terminie nastąpi 


į sprzedaż poniżej oeny szacunkowej. 


Nsbywca obowiązanym będzie połowę 


ceny kupna zaraz po licytacyi złożyć. 


Resztę warunków wolno w ts, registra- 


turze przeglądnąć. 


Karatorem wierzycieli ustanowiono Au- 
toniego Richtera z Dobromila. 
Dobromil 7 października 1880. 


(6948 2—3) Edy mt. 
L. 11.745. O. k. sąd obwodowy w 


podania Przemyślu otwiera niniejszem i ogłasza kon- 
którego Í kurs na wszelki 
krajowe- znajdujący się i na cały nieruchomy w kra- 
jach, w których ustawa konkursowa z dnia 


1uchomy, gdziekolwiek 


25 grudnia 1868 obowiązuje znajdujący się 
majątek S. Lindenbauma protokołowanego 
kupca w Przemyślu, względnie tegoż nieo- 
bjętej masy spadopwej i mianujemy Ee k. 
adjunkta Aleksandra Stvbieckiego komisz- 
któremu równocześnie 
udzielamy w tej sprawie ugodowej prrez 
byłego komisarza sądowego sporządzone a- 
kta wraz z inwentarzem masy i księgami 
handlowemi. 

Tymczasowym zarządsą masy konkur- 
sowej mianuje sę p. adw. Dra Gawła z za- 
stępstwem p. adw. Dra Dolińskiego i wszy- 
stki h wierzycieli wzywa, ażeby na terminie 
dnia 19go października 1880 o godzinie 10 
rano z dowodami swych wierzytelności dla 
zatwierdzenia tym 'za-0*ego zarządcy masy 
i tegoż zastępcy, lub wyboru in tego zastęp- 
cy masy i zarsądey, tudzież wyboru wydzia- 
łu wierzycieli wobec komisarza konkurso- 
wego się stawili. 

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
koakursowej wyzuacza się termin do 17go 
listopada 1880 w którym terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądan a mają, 
wierzytelności swe, chociąźby się nawet o 
nie spór już torzył w sądzie tutejszym, a to 
tem pewniej zgłosić mają, ileże ich w razis 
przeciwnym skatki prawne ustawą konkurso- 
wą zagrożone dosięgną. Na terminie przed 
p. komisarzem konkursowym dnia 30 listo- 
pada 1880 o godzinie 10 przed południem 
odbyć się mającym, winni wierzyciele płyn- 
ność zgłoszonych p'przednio wierzytelności, 
oraz porządek, w którym do za:pokojsnia 
przyjść mają wobec komis»rza kookursowe- 
go wykazać. 

Na tymże terminie, woluo jest wierzy- 
cielom w miejsce d>tychczasowego zarządcy 
masy, tegoż zastępcy ı wydziału wierzycieli 
nne osoby swege zaufania powoł»ć 

Nakonie* podsje sąd do wiadomości, 
że dalsze ogłoszeria w t-j sprawie konkur- 
owej nastąpią przez dziennik urzędowy Gła- 
zety Lwowskiej 

Przemyśl 6 psździernika 1880. 

(1217 2—3) Edykt 

„ L. 44871. © k sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktem wiademo czyni, że 
Fraaciszek Szuciów przeci « F.lipinie de Cza 
ki Rzepińskiej i Anieli de Czaki pod duiem 
6 października 1880 l. 44871 o wykreślenie 
ze stanu biernego realoości vod l. 2511, we 
Lwowie położonej SEL wią 
czynszu laudemir 
dzierżawnego - 

Poniew 
pobytu eg ” 
krajowy °? 
wokata 
adwo" 
now 
sta 


YA] 
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(7135 3—3) L. 43.527. 


Obwieszczenie lieytacyi. 


Celem wydzierżawienia poboru podatku konsumeyjnego od mięsa, począwszy od 
lgo stycznis 1881 do 31 grudnia 1888 w niżej znacznych „okręgach odbędzie się pu- 
bliczna licytacya w e. k. powiat. Dyrekcyi skerbu w Kołomyi. 


sd Przedm.ot| Cena 
£ S Okręgu dzierżawy | wy wołania Liey acya 
RO > i TOCZUego Ek 
3E daiorža wne go oznaczevie] CZyvszu odbędzie śię 
a taryfy zir. 


15go listopada 1880 
przed połudoiem 


mięso 
taryf: III 


Horodenk', Czerueli'a 
z 27 miejscowościami 


15go listapad« 1880 


mięso dx 
po południu 


D-latyn 
taryfa III 


z 27 miejscowościami 


lóg" listopads 1880 


vsSó w - Pstyń 
Koss sty po południu 


z 25 miejscowosc ami 


mieso 
taryfa HI 


1620 lstopida 1880 


inięso 
przed piłudniem 


taryf: III 


Krzy weze - Kvrolówka 
z 28 miejstowyścianmi 


16go listopada 1830 


Szała 
po poładniu 


2 9 miejscowościami 


mięso 
taryfa III 


i7go lslopada 1880 


mięso 
przed południem 


taryfa III 


Sniatyn 
z 28 miejscowościami 


mięso 
taryfa II w 
Kołcmyji 
Koł: myja - Jabłonów, Peczeni- | miasto w 
Żyn Gaożdziee i Zsbłotów reszcie miej- igo listopada. 1880 
z 97 miejscowościami se»woś, II] po poluduiu. 


Jako wadyum składa się 10 pr. ceny wywołania, a resitę warunków przejrzeć można 
w dotyczącej e. k. powiatowej dyrekcyi skarbu. 
C. k. powiatowa dyrekcya skarbu. 


Koł myja dnia 11 października 1880. 


(0194 3—3) Ekdykt. 

L. 12012. Podaje się de powszechnej 
wiadomości, że w skutek uchwały e. k. sądu i M à 
obwodowego w Tarnopolu, z dnia 19 lipca | Nabywsa obowiązanym będzie połowę 
1880 l. 12012 Fedko Kusuezyk za marno- | ceny kupna zaraz po licytacyi złożyć. | 
traweę uzaany i temuż na kuratora Stach | Resztę warauków wolno w t. 8. regi- 
Prokopowicz nadany został, straturze przegląduąć, kuratoreru wierzycieli 

Grn, dł sf ustanowiono Autoniego Bicbtera z Dobro- 


ą i f mila. 
Tarnopol dnia 8 sierpnia 1880. Dobromil 7 pażdziernika 1880. 
(7198 3—3) Ogłoszenie. 


(7197 3—3) * dy k t. 

L. 1493. Jego Ekscelencya Pan Prezy-| L. 3489. C. k. sąd powiatowy w Le- 
dent e. k. wyższego sądu krajowego mia- | Żajsku oznajmia, że na zaspokojenie wie- 
nował na mocy $. 301 proc. kar. dla czwar- | rzytelności Jakóba Mohrera w kwocie 33 zł. 
tej zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów | w. a. z pn. duia 23 listopada, 17 grudnia 
przysięgłych w roku bieżącym przy © k. | 1880, i 22 stycznia 1881, każdym razem o 
sądzie obwodowym w Tarnopoln Prezydenta | godzinie 10 rano odbędzie się przymusowa 
sądu tegoż Luviliana Krynickiego Przewo- sprzedaż realności pod |. k. 31 w Dembnie 
duiczącyw, a c. k. radców sądów krajowych poł«żonej, na 383 zł. oszacowane, dłużnika 
Jaua Strumińskiego, Józefa Doboszyńskiego ; Pnńka Machno własnej. 

Karola Porschinskieg: i Kajetana Kopacza Zskłud wynosi 33 zł 
zastępcami przewodniczącego sądu przysię- Warunki „lieytacyjne i odnośne akta 
głych złożoce w sądzie do przejrzenia, 


Leżajsk ż6 lipca 1880. 


L. 29636. (7199 3—3) 
Ogloszenie licytacyi. 

Wydział krajowy jako zarząd”a fundu- 
szu stypendzjnego Głowińskiego, wypuszcza 
w dzierżawę prawo propinacyi w dobrach 
Winniki z przyleglościami na lat trzy t. j. 
od dnia 1 styrznia 1881 r. do dnia 31 
grudnia 1888, r. s ewentaalnie na lat sześć 
to jest do 31 grudnia 1886 roku. 

Od decyzyi Wydziału krajowego zależy 
zatwierdzenie wynikn licytacyi na lat trzy 
lub pa czas dłuźszy aż do sześciu lat 

Jako cenę wywołania stanowi się 
czynsz roczny 10.000 t. į. Dziesięć tysięcy 
złotych wal. austr. Z ; 

Chęć wydzierżawienia mający, składać 
mają oferty pisemne op'eczętowane do dvia 
3 (trzeciego) listopzda 1880 godziny dwu- 
nastej w połuduie do rąk komisyi licytaeyj- 
nej w biurze Departamentu Vigo Wydziału 
krajowego. Licytacyi ustn.j nia będzie, z u- 
derzeniem 12 godziny w południe dnia 3 
listopada 1880 przyjwowanie ofert zostanie 
zamkn ętem, a komisya przystąpi do roz- 
pieczętowania wyniku licytacyi, przy czem 
oferenci mogą być obecni. 

Oferty pisemne meją być zaopatrzone 
marsa stemplową na 50 centów. 
kwotę cfiarowaną ro'zu-gv czynszu literami 
i cyframi, i deklaracyę oferenta, że warunki 
licytacyi 88 mu znajome i że je przylmuje, 
a oprócz tego ma być do oferty dołączony 
kwit kasy krajowej na wadyum 1000 zł. 
(Tysiąc złotych) w. a. które oferent ma zło- 
Żyć w rzeczonej kasie. 

Wydział krajowy może zatwierdzić ja- 
kąkolwiek z wniesionych ofert lub też nie 
zatwierdzając Żadaej 
nią ponownej licytacyj. 

O decyzyi Wydziału krajowego oferenci 


zakładem 50 zł. przeprowadzoną będzie, 
Tylko na trzecim terminie nastąpi sprzedaż 
poniżej ceny szacuukowej. 


Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
w dniu 2go grudnia 1850 o godzinie 9tej 
przedp.łudniem. 

Prszydym e. k. sądu obwodowegy 
Tarnopol 17 października 1880. 


(1195 8—3) Edykt. 
L. 4409. C. k. sąd powiatowy w Ku- 
likowie podaje do wiadomości, Że na zaspo- 
kojenie kwoty 400 złr. wzgiędnie 292 złr. 
16 et. w. a. z pn, w dniu 21 pażdziernika 
82 listopada, 22 grudnia 1660 zawsze o go- 
dzinie 10 przed południem, odbędzie Bię 
w sądzie tym na rzecz e. k. uprzyw. Za- 
kładu kred. włość. publiczna przymusowa 
sprzedaż realności Nr. 59 subrep. 71 w Ar- 
tasowie położonej soadkobierecom po Fediu 
Wołkun własnej, ua kwotę 1600 złr. 0sza- 
cowanej, która stanowi cenę wywołania. 
Wadyum 160 złr. 
Akt opisania i oszacowania i resztę 
warunków  licytacyjnych przejrzeć można 


sę wszystkich wie- 
września 1879 do 
powyższej weszli, 
viek przyczyny 
` lieytacyę do- 
uratora w o- 

‘wie. 
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zawierać ; 


przystąpić do rozpisa-- 


zawiadomieni zostaną pisemnie, przyczem w 
i razie n'eprzyjęcia oferty, zwrócony zostawia 
także kwit wadyalny, celem podniesienia w 
kasie krajowej złożonego tamże wadyum. 

Warnuki iicytacyi mogą oferenci prze- 
czytać w godzinach urzędowych w Departa- 
mencie VI i w biurze Dyrektora kancelaryi 
Wydziału krajowego jako też w Winnikach 
w kancelaryi Leśniczego dóbr Wianiekich. 

Z Wydziału krajowego 

We Lwowie dnia 15 pażdziernika 1880. 
(7188 3—3) Obwieszczenie. 

L. 4700. C. k. sąd powiatowy w Ro- 
hatynie podaje niniejszem do publicznej 
w adomości, że na zaspokojenie sumy 250 
złr. a wzgl. 245 złr. w. a. z pn. przymu- 
sowa sprzedaż realuości pod Nr. konsk. 52 
a sub. 8 w Pomoniętich położonej ciała ta- 
bularnego miestanowiącej dłużników Fedia 
i Oleny Puryjów własnej, w tutejszym e. k. 
sądzie w drodze publicznej licytacyi na rzecz 
e. k. uprz. Zakładu kredytowego włościańs- 
kiego dnia 27 października, 24 listopada i 
29 grudnia 1880, każdym razem o godzinie 
tej przed połuduiem z tem przedsięwzięta 
zostanie, że na pierwszych dwóch terminach 
reulmość ta tylko za cenę wywołania 500 zł. 
w. 8. lub wyżej tejże, zaś na trzecim ter- 
minie także i niżej ceny wywołania sprze- 
daną zostanie, 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny sza- 
eunko wej. 

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można 
w tutejszej registraturze. 

. k. sąd powiatowy. 

Rohatyn dnia %0 sierpnia 1880. 
(7190 3—3) &bwioszesonie,. 

L. 4708 ©. k. sąd powiatowy w Ro- 
hatynie podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że na zaspokojenie sumy 200 złr. 
a wzgl. 146 złr. 6 cl. w. a. przymusowa 
spizedaź realności pod Nr. konsk. 36 a sub. 
40 w Pomoniętach położonej ciała tabular- 
nego niestanowiącej dłużników Wasyla i 
Tsńki Czcpyk własnej, w tutejszym e. k. 
Sądzie w drodze publicznej licyta:yi na rzecz 
c. k. uprz. Zatładu kredytowego włościań- 
skiego dnia 27 psździeruika, 24 listopada i 
29 grudnia 1850, każdym r:zem o godzinie 
9tej przed południem z tem przedsięwziętą 
zostanie, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za ceuę wywołania 600 zł. 
w. a. lub wyżej tejże, zaś na trzecim ter- 
minie takża i niżej ceny wywołania sprze- 
daną zostanie. 

Wadyum wynosi 
cuukowej. 

Resztę waruuków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można 
w tutejszej registraturze. 

. K. sąd powiatowy. 
Rohatyn daria 20 lipca 1880. 
(7189 3—83) Ogłoszenie. 

L. 4702. O. k. sąd powiatowy w Ro- 
hatynie podaje niniejszem do publicznaj wia- 
domości, ź» na zaspokojenie sumy 150 złr. 
a wzgl. 187 złr 27 ct. w. a. z pn. przy- 
musowa sprzedaż realności pod Nr. konsk. 
6 a bub. 52 w Pomomiętach położonej ciała 
tabularnego niestanowiąwej dłużnika Michała 
Wasylala własnej, w tutejszym c. k. sądzie 
w drodze publicznej licyta-yi na rzecz c. k. 
uprz. Zakładu kredytowego  włościańskiego 
dnia 27 pażdziernika, 24 listopada i 29 gru- 
dnia 1880, każdym razem o godzinie 9tej 
przed południem z tem przedsięwziętą zó- 
stanie, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za cenę wywołania 600 zł. 
a. w. lub wyżej też», zaś na trzecim er- 
minie także i niżej ceny wywołania sprze- 
dang zostanie, 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można 
w tutejszej registraturze. 

. k. sąd powiatowy. 

R.hatyn dnia 20 sierpaia 1880. 
(7143 3—3) dyak 

L. 21225. ©. k. sąd krajowy w Kra- 
kowie niniejszem ogłasza, że w skutek wez- 
wania c. k, sądu krajowego we Lwowie, 
z 81 lipca 1880 1. 83785, rozpisuje się ce- 
lem ściągniewia należących się c. K. uprz. 
gnl. Zakładowi kredytow. włościańskiemu we 
Jiwowie od M jżasza Wasssrrbergera sumy 
200 zir. z pn. publiczna sprzedaż realaości 
w 20 osadzis Niew,arowskiej w pow. Wie- 
liekim położonej do Mojżesza Wasserbergera 
według dom. 625 pag. 111 n. 1 haer. nale- 
żącej w 3 terminach t j. w dovja'h 4 listo- 
pada 1880, 7 gruduia 1880 i ligo styczn'a 
1681, kaźdym razem o lOtej rano pod na- 


10 pre. ceny sza- 


stępującemi warunkami, 
Za renę wywołania stanowi się sumę 
' 400 zł. 

Każdy chęć kupienia mający złoży 


przed licytsecyą do rąk komisyi licytacyjnej 
jako zakład 10 pre. szumy wywołania t. j. 
kwotę 40 złr. 
| Na pierwszych dwóch terminach real- 
ność ta tylso za cenę wywołania lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Gdyby nabywca którem ikolwiek z po- 
wyższych warunków zadość nie uczynił, roz- 


pisaną zostanie na jego koszt i niebszpie- 
czeństwo za utratą ziożonege wadyum nowa 
licytacya z jednym terminem, na którym 
realność ta za jakąkolwiekbądź cenę sprze- 
daną zostanie. 

R'vzta warunków licytacyjnych i wy- 
kaz hipoteczny w registraturze sądu krajo- 
wego w Krakowie przejrzane być mogą. 

Kraków 17 września 1880. 

(7173 3—3) Edykt. 

L. 3455. C. k. sąd powiatowy w Kę- 
tach podaje do wiadomości, że względem 
wydzierżawienia dostawy żywności dla tutej- 
szosądowych  aresztantów i inkwizytów na 
czas od 1 stycznia 1881 do 31 grudnia 1881 
odbędzie się ponowna pubiiczna licytacya 
dnia 5 listopada 1881 o godzinie 10 rano. 

Stan więżni wynosi od 10 do 12 osób. 

Kaueya przed licytacyą w gotówce zło- 
żyć się mająca wynosi 40 zł. w. a. 

Warunki licytacyjne mogą być przej- 
rzane w tutejszosądowej registraturze. 

Kęty dnia 14 października 1881. 
(7124 3 -3) ©gliosaenie. 

L. 5264. C. k. sąd powiatowy w Lis- 
ku uwiadamia, że celem zaspokojenia preten- 
syi Zakładu kredytowego  włościańskiego 
150 zł. z pn. odbędzie się w dniach 22go 
listopada 1880, 22 grudnia 1880 i 22 stycz- 
nia 1881 zawsze o 10 godzinie rano, pu- 
bliczna sprzedaż realności Mikołaja, Maryi 
i Józefa Wolańskich pod Nr. 41 w Zawad- 
ce położonej, przy pierwszych dwu termi- 
nach za cenę Szaeunkową przy trzecim. ni- 
żej tej ceny. 

Cena wywołania 200 zł. 

Zakład 20 złr. 

Inne warunki w sądzie przejrzsć mo żna 

C. k. sąd powiatowy. 
Lisko 18 września 1880. 
(7125 3—3) Edyk t. 

L. 5635. C. k. sąd powiatowy w Miel- 
cu podaje do wiadomości, iż na zaspokoje- 
nie pretensyi e. k. uprz. akcyj. banku hi- 
potecznego we Lwowie w kwocie 23 zł. 
23 zł i 325 zł 13 et. w. a. z pu. odbę- 
dzie się w duiach 29 listopada 1880, i 17 
styczuia 1881, każdym razem o godz. 10 
rano publiczna przymusowa sprzedaż real- 
ności pod l. k. 20 w Józefowie położonej 
Ksrola i Gertrudy Rudolphów własnej. 

Cana wywołania 1201 zł. w. a. 

Wadyum 121 zł. w. a. 


Resztę warunków licytacyjnych oraz 
wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tut. 
sądowej registraturze. 

. k. sąd powiatowy 

Mielec dnia 22 września 1880. 
(7186 3—3) Edyk t. 

L. 5125. Ogłasza się, że celem zaspo- 
kojenia pretensyi Jukima Buller w kwocie 
1€ zł. 22 et, w. a. z pn. odbędzie się w 
dniach 18 listopada, 20 grudnia 1880 i 27 
stycznia 1881, każdym razem o godz. 10tej 
przed południem w tutejzym sądzie przy- 
musowa publiczna licytscya realności pod 
l k 96/225 w Sieleu bienkowym położonej 
Stacha Malec własnej ciała tabularnego nie- 
stanowiącej. 

Cena wywołania 88 zł. na którą real- 
ność powyższa oszacowaną została. 

Wadyum 10 pre. ceny wywołania. 

Protokół opisania i bliższe warunki 
przejrzeć można w sądzie tutejszym. 

C. k. sąd powiatowy, 
Kamionka 30 września 1880. 
(7185 3—3) Edykt. 

L. 499. 0. k. sąd powiatowy ogłasza, 
że celem zaspokojenia wierzytelności Israela 
Goldklanga jako ces3yonaryusza Izaka Breita 
w kwocie 500 złr. a w. odbędzie się w są- 
dzie tutejszym w dnisch 29 listopada 1880, 
30 grudnia 1880 i 31 stycznia 1881 o go- 
dzinie 9tej z rana egzekucyjna sprzedaż go- 
spodarstwa gruntowego pod Nr. kons. 10 
w Kąśny górnej położonego ciała tabular- 
nego niestanowiącego, będącego własnością 
Michała Treli. 

Cenę wywołania wartość 
1560 zir. 

Wadyum 156 złr. 

Owo gospodarstwo w terminach po- 
wyższych tylko za, lub wyżej ceny szacun- 
kowej, sprzedane będzie. 

Jsżeli nikt mia zaofiaruje ceny szacun- 
kowej, wzywa się wierzycieli na dzień 14go 
lut-go 1881 o godz nie 9 zraaa dla ułożenia 
warurków lzejszych. 

Blższa warunki i protokoł zastawnego 
opisavia i oszacowania przejrzeć można w 
w registraturze, 

Ciężkowice 30 września 1880. 
(7218 2—3) Kdykt 

L. 37200. O. k. sąd krajowy we Lwo- 
wia wzywa posiadaczy kwitu zastawniczego 
na 70 złr. Nr. 2278 ma zastawioną połowę 
losu z roku 1864 Ser. 1052 Nr. 99/II i pc- 
łowę losu węgierskiego Ser. 365 Nr. 44jll 
przez e. k. uprz. gal. ake. Bank hipoteczny 
we Lwowie wystawionego, aby rzeczony kwit 
w przeciągu jednego roku od dnia ogłosze” 
nia niniejszego edyktu liczac tutejszemu sẹ- 
dowi tm pewniej przedłożyli, ile że w ra” 
zie przeciwnym pewyższy „kwit za amortyzo* 
wany uznany będzie. 

Lwów 9 października 1880. 


stanowi 


9 


,1881, każdym razem o godzinie 10tej rano 
w tutejszym sądzie przymusowa publiczna 
licytacya łąki pod ł. 287 w Dobrotworze po- 
łożonej do masy spadkowej Stefana Szuicer 
należącej. 

. Cena szacunkowa i wywołania 60 złr. 

f Wadyum 10 pre. ceny wywołania. 

| Protokół, opisania i bliższe warunki 


L. 
(1032 1—3) 2014/pr. 


Obwieszczenie. 
j wi - ieni trzeb dla domu wię- 
Podaje się do powszechnej wiadomości, iż eelem zapewnienia potr | 
aletine A k. do A adoweo w Rrzeszowie na rok 1881 odbędzie się dnia 4 listopada 


1880 o godzinie 9 rano licytacya in minus t, j. Złcżyć się ma- 
jące wadyum 
złr, | et, 


i 
|| 
; 


, turze. 
9900 kilogramów żytniej długiej słomy | uaa al a 
45822 metrów kubicznych drzewa opałowego bukowego . (7230 1—3) Obwieszczenie. 


t L. 9058. C. k. sąd powiatowy w Le- 
| żajaku jako władza nadkuratelarna podaje do 
| wiadomości, iż Woj.iech Danak z Grodziska 
dolnego w skutek uchwały e. k. sądu ob- 
wodowego R.e'zowskiego z dnia 23 wrześ- 
ki 1880 1. 581l/e za marnotrawcę uznaby 


1578:439 kilogramów nafty 


30 świec łojowych 


200 


100 
24118 metrów knota wełnianego 


mydła l 56 
á 4 i dlań Piotr Niedziocha kuratorem ustano- 
wiony został, 

Leżajsk dnia 3 października 1880. 


| (7243 1—3) 


Ly 


smalcu do obuwia 


Edyk t 

L. 3574. Dnia 32 listo ad 0 dnia 
14 stycznia 1881 TE 
każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
publiczna li- 
kiego pod Nr. 
Michała i 


10 
bednarskich 


-I 


slusarskich 


[e o] 


robót? szklarskich 


n 


blacharskich 


kowalskich 


Wadya złożone być mają gotówką lub w obligacyach IA prawem dozwo- 
lonych według ostatniego Kursu, lecz nie nad wartość nomina ng o ak 

Warunki licytacyjne przejrzane być mogą w tutejszym c. k. są A pr | 

Pisemne wedle przepisów wygotowane i w wadyum opatrzone oferty, przyjmować 
będzie komisya licytacyjna do zamknięcia licytacji. 

Rzeszów dnia 11 października 1880. 


= k é lo stypendya jako krewni fundatorów, winni 
w GA AMA kraj podaje do publi- oa tę własność swoją wiarogodnie ndo- 
Oznej wiadomości, iż celem zaspokojenia | wodnić. 
pretensyi c. k. austr. uprz. Banku hipotecz. 
nego w Wiedniu w kwocie ogólnej 6522 zł. 
88 at. z pn. dozwoloną została licytacyjną 
sprzedaż realzości 1. 262 1 261 dz. VIII w 
Krakowie do Jakóba Neufeld należących j 
że takowa odbędzie się w gmachu sądo- 
wym, biuro l. 20 w duis'h 18 listopada, i 
21 grudpia 1880, zawsze o godzinie 10 rano. 
Cenę wywołania stanowić będzie war- 
teść szacunkowa przy Nd R WE w 
kwoci 130 zł. 6 kr. przyjęta, niżej której , a | 
is óch powyższych Tra te reii szych dwóch termizżach za lub wyżej ceny 
Ności razem sprzedane nie będą, gdyby | szacuukowej 100 Złr. w. a. na trzecim ni- 
Jednak na tych termina'h te realności zajżej takowej. l 
cenę wywołania lub wyżej sprzedaae nio Zo- Wasdyum wynosi 10 złr. ' i 
J, wyznacza się termiu do ułożeniu ułat- Resztę warunków  przeglądnąć można 
wiających warunków licytacyjnych na dzień | w registraturze. i 
21 grudnia 1680 o godz. 4po południu. Kopyczyńce dnia 27 maja 1880. 


w. a. z pn. 
Cena wywołania wynosi 850 zł. 
Wadyum 88 zł. w. a 
Resztę waruuków lieytacyjnych i pro- 

tokół opisania można przejrzeć w tut. sąd 

registraturze, 
C. k. sąd powiatowy, 

Ropczyce dnia 25 września 1880. 
(7248 1-3) Edykt. 

L. 48550. C. k. sąd krajowy Lwowski 
podaje do wiadomości, iż W Sprawie galie. 
kasy osz*zędności przeciw Bronisławowi Də- 
skur dozwolono celem zaspokojeniu sumy 
2574 zł 80 ct. w. a. z większej sumy 3260 
zł. 49 ct. a raczej Z pierwotnej pożyszki w 
kwocie 4000 zł. w. a pochodzącej z 6 pr. 
odz tkami, od daia 5 stycznia 1880 prowi- 
zyą zvłki po 7 pr. od każdej w dniu 5 sty- 
cznia i 5 lipca 1860, porząwszy od dnia 5 
stycznia 1880 płacić się malącej, a nieuisz 
czonej półrocznej raty po 200 zł, 40 et w. u. 
aż do esłkowitego ulse..eniR kapituła bie- 
Żącego. tudziż kosztami nibiejsz | prośby 
w kwocie 17 zł. 11 ct. w. u. przymusową 
sprzedaż w drodze publicznej liytsey) resl- 
ności pod l. 2245, we Lwowie położonej, 
wedle Dom. 88 p. 155 n. 31 beer, Broni- 
sława Daskur własnej, a wedle Dom. 175 p. 


Z ni we a sm 
a Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel. 

sę h Ka Krakowskiem. 

Wa Lwowie dnia 4 października 1880. 

(7241 1—3  Edykt. ) 
t. 1420. W sądzie tutejszym odbędzie 
się dnia 27 poździernika, 24 listopada i 23 
grudnia 1880 cano, egzekucyjna sprzedaż 
połoxy realności 1 21 w Postołówce Bartka 
Łoepszij własnej celem zaspokojenia preten- 
wy: Suuła Pollaka w sumie 132 złr. na pierw- 


; - | (73 = j i hipoteke 
Chęć kupna mający winien przed roz- | (7240 1—3) RKdyk te 818 u. 97 on. dłużnej sumie za 
poczęciera erti złozyć do rąk komisyi L. 2848. C. k. sąd powiatowy w Fry- służącej. i N d 
Wadyum w kwocie 5118 zł. (pęć tysięcy | >ztaku odbędzie w dniu 28 października, Licytacya powyższa odbędzie się w e. X. 


25 lictopada i 23 grudnia 1880 przymusową 
sprzedaż pcłowy realności pod |. k. 6 sub. 
rep. 42 w Pułankach położonej Tomasza 
Ireli własnej, ciała tabu'arzego niestanowią- 
cej celem zaspokojenia wierzytelności Woj- 
ciecha Armaty w kwocie 71 zr. 60 ct. 

ena wywołania 390 złr. 

Wadsum 39 zł. i 

Resztę warunków w registraturze przej- 


sądzie krajowym Lwowskim w biurze Nr. 12, 
na duiu 25 listopada i 28 grudnia 1580 kaz- 
dym razem o godzinis 10 rano, przyczem 
się zauważa, ża na tych termiaach realność 
rze*zona, tylko za lub wyżej ceny SZAaCU uko. 
wej sbrzedaaą będzie. 

Cenę wywołania wynosi 10000 złr, a 
wadyum 10 pr. to jest 1000 zł. w. a. 

Resztę warunków, wyciąg tabularny 


Sto trzynaście złotych reńskich) w gotówce 
ub papierach warteściowych do lokowazia 
majątków pupilarnych służyć mogących. 
Resztę warunków licytacyjoych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo- 
żna w tut. sądowej registraturze. 
Kraków dnia 10 września 1880. 
L. 2832. (7212 1—8) 
Ogloszenie licytacyi. 


e : |rzeć można. można przejrzeć w tusądowej registraturze, 
gr lęg adi lipa reka Hak POM 1 ea 1880. Ah p ajyuny 
rano, odzędkie się przymusowa sprzedaż re- | (7287 1—3) Edykt. (7242 1—3) Edyk t 


| dj 

L. 5779. O.k. rgd ponistowy w Boho- 
rodczansch przedsięweżmie celem wydobycia 
przez Feiwla Gringlingera od Hrebora i Ma- 
ryi Grabowieckich wywal :zosiej kwoty 25 zł. 
2 pn. przymusową sprzedaż ich realności 
pod l. 66 w Grabowen guia 29 październi- 
ka, 26 listopada i 23 gruduia 1880 w tu- 
tejszym sądzie, każdym razem o 10 godzi- 
nie rano. 

Cena wywołania 110 złr. 

Wadyum 11 złr. i 

Bliższe warunki, protošół zastaw nicze- 
go opisania i oszacowania przejrzeć można 


w registraturze. 


L. 3426. Dnia 22 listopada, dnia 20 gru- 
daia 1880 i dnia 28 stycznia 1881 każdym 
rarem o godzinie 10 rano odbędzie się w 
sądzie tutejszym egzekucy,na publiczna li 
cytacya realności wiejskiej pod l. 61 w Bor. 
ku wielkim, egzekuta Michzła Pichls wła- 
sna na zaspokojenie pretensyi Kitli Krakaue- 
rewej w kwocie resztującej 360 złr. w. a. 
z Lrzyn. 

Cena wywołania wynosi 1020 zł. 

Wadynm 102 zł. w. a. 

Resztę warunków liegiacyjnych przej- 
rzeć można w tutejszo - sądowej  registra- 
turze. 


alności nierabularnej pod l. konsk. 21 sub. 
rep. 313 w Zawoi położonej, dłużników Ja- 
na i Agnieszki Kaniów własnej, Ww tutej- 
szym sądzie na rzecz Zakładu włościańskie- 
go na zaspokojenie sumy 350 zł. w.a. z pa. 
z tem, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta za cenę szacunkową lub wyżej 
Niej, zaś na trzecim nawet niżej tejże sprze- 
d dzie. 
4 Gina szacunkowa 1500 zł. 
Wadyum wynosi 10"/. 

C. k. sąd powiatowy 

Maków dnia 17 września 1880. 

(6882 1—3) L. 44240. 
Ogloszenie konkursu. 

W celu nadania stypeudyów z funda- 
cyj t. z konwiktowych po 210 zł. i 157 zł. 
0 et. w. a. ogłssza się niniejszem konkurs. 

Z tych przeznaczone są stypendya z fun- 
dacyj Zawadzkiego, Ruseyana, Matczyńskie- 
go i Potockiego dla młodzieży szlacheck:e- 
go pochodzenia; z fundacyi Qłowiń-kiego 
dla szlachty i bie szlachty, wreszcie z fun- 
acyi t. z. Krakowskiej zakordonowej dla 
młodzieży pochodzenia nieszleecheckiego. 

Ubiegać się mogą o takowe uczniowie 
publicznych szkół średuich i wyższych, wno- 
Sząc podania swoje za pośrednictwem za- 
kładu do którego na nauki uczęszczają, do 
Wydziału krajowego, a to najdalej do 15go 
listopada b. r. 

Do podań załączyć należy metrykę 
Chrztu, świadectwo ubóstwa, należycie za- 
wierdzone i dowody d.brego postępu w na- 
ukach, mianowicie zaś świadectwo z ostat- 
niego półrocza szkolnego. 

Ubiegający się o stypendya przeznaezo- 
ne dla młodzieży pochodzenia szlacheckie; 
8&0, mają nadto załączyć wywód lachęci 
€l nakoniec, którzyby zamierzali ubiegać się 


Z e. k. sądu powiatowego. 

Bchorodczany 30 września 1880. 

(7228 1—3) Kaykt. 

L. 4478. Ogłasza się, że cslem zaspo- 
kojenia pretensyi Kofki Loudon w kwocie 
50 zł. w. a. z pn. odbędzie się w dniach 
24 listopada, 28 grudnia 1860 i 27 stycznia 
1881, każdym razem o godzinie i0tej przed 
południem przymusowa publiczna licytacya 
realności pod | k. 267 w Dobrotworze Mi- 
ciała Hryniewicza vel Ryniewicza własnej 
ciała tabularn>go nie stanowiącej. | 

l 


C. k. sąd *owiatowy. 

Bopczyce 1 pazdziernika 1880. 
(7250 1—3) E dykt. 

L. 44499 C. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie wzywa posiadacza kwitu zastawniczego 
Nr. 253 z dnia 30 stycznia 1879 na zasta- 
wiony za 25 zł. w. a. los „Silma“ Nr 36791 
przez c. k. uprz. gal. ake. baak hipoteczny 
we Lwowie wystawionego, aby rzeczony 
kwit w przeciągu jednego roku od dnia o-i 
głoszenia niniejszego edyktu licząc tutejsze- i 
mu sądowi tem pewniej przedłożył, ileże w 
razie przeciwnym takowy za amortyzowany 
uznanym będzie. 

Lwów dnia 9 października 1880. 


Realność rzeczona tylko w pojedynczych 
swych częściach będzie sprzedaną 
Cena szacunkowa rałej realncści 295 zł. 
Wadyum 10 pre. ceny szacunkowej. | (7249 1—3) Kd yKkt 
Protokoły opisania, oszacowania i bliż- „ L. 41782. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
sze warunki licytacyjne można przejrzeć w | wie uwiadamia niniejszem, niewiadomych 
z Życia i miejsca pobytu, Franciszkę, 
Wincentego, Adama, Tadeusza i W iktoryę 
Kamiunka 28 września 1880. į Włyńskich, że na prośbę Abrahama Diamand 
(7229 1—3) Edyk t jt. s. uchwałą z dnia 25 września 1880 
L. 5089. Ogłasza się, że celem zaspo- „1. 41182 wydzielono z obszaru dóbr Pstrą- 
kojenia preteusyi Markusa London w kwo- gowa majętność „Okop*, dla tako wej utwo- 
cie 19 złr. z pn. odbędzi» 'się w dnisch rzono osobne ciało tabularne it. s. uchwa- 
18 listopada, 20 grudnia 1880 i 27 stycznia łą doręczono ustanowionemu dla uich kura- 


tusądowej registraturze. 
C. Fr. sąd powiatowy. 


ı przejrzeć można w tut. sądowej registra- | 


torowi adwokatowi Dr. Poniatowskiemu z 
substytucyą adw. Dr. Popławskiego. 

Wzywamy tedy rzaczonych kurandów, by 
ustanowionemu kuratorowi środki potrzebne 
co broniesia ich praw dostarczyli, albo inne- 
go zastępcę sobie ustanowili, inaczej złe skut- 
ki samym sobie przypiszą. 

Lwów 25 września 1880. 

(7208 1—3) Edit 

BL 13527. Vom t. f. Sreisgerichte im 
Tarnopol wird biemit fundgegeben eg werde 
gut Einbringung ber erfiegten Summe von 
400 fl. 5. W. zur Gunften des Manes Axel- 
rad bie mit Bejcdlifje vom 24 Mórz 1880 BI 
3957 bewiligte erefutive deilbiethung des bem 
Sdulbner Josef Sygall gehörigen im Pro- 
tofolle de praes. 16 Sinner 1880 BE 906 e- 
refutiv gejchótzten 1/4 deg Gemölbez fub Nro 
31 in Tarncpo! wieder aufgenommen und zur 
Bornabme derjelben drei Zerminc, nnd zwar 
auf 29 October, 26 November und 24 De- 
zember 1880 jede8mal um 10 Uhr Vormittags 
beftimmt, an welen bieje Realität im Gerit- 

ebände in Bnreau Nr. 4 unter den im Bee 
lufie vom 24 Mórz 1880 AI. 3957 bezeiche 
neten Bedingungen feilgeboten werden wird. 

Tarnopol den 6 October 1880. 

(6987 1—3) L 10527. 
Wy ro k. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie w 
dniu dzisiejszym pod przewodnictwem c. k. 
radcy sądu krajowegofGrabowskiego w przy - 
tomności e. k. sekretarza rady Nenyczki i 
e. k. adjunktów sądowych Warchałowskie- 
go i Paczowskiego jako sędziów i Pp akt;- 
ksnta sądowego Reinera jako pisarza, na pod. 
stawie oskarzenia, wniesionego przeciw Chie- 
lowi Sternowi o zbrodnię uczestnictwa kra. 
dzieży przez c. k. Prokuratoryą rządową (w 
Tarnowie jako oskarzyciela publicznego) ak- 
tem osk rzenia z dnia 13 września 1879 do 
l. 4419, które to oskarżenie orzeczeniem e. 
k. sądu krajowego wyższego w Krakowia z 
dnia 14 października 1879 r. do l. 15669 
w swe] mocy utrzymane zostało, po rozpra- 
wie głównej, odbytej w dwu 25 lutego 1880 
w skutek zarządzenia z dnia 28go stycznia 
1880 r. do 1. 9851/» r. 1879 w obeeności 
c. k. podprokuratora rządo rego Zakliki (ja- 
ko oszarzyciela publicznego) w nieobecności 
oskarzon*go Chiela Sterna zostającego na 
woląej nodze a w obecaości strony intereso: 
wanej prywatnej Natana Fioatnera na za- 
sadzie wa.osku, uczynionego przez oskarzy- 
cirla aby oskarżonego uznać wionym we- 
dług aktu oskarzenia i skazać na odpowied- 
ią karę, tudzi:ź wwiosku strony interesowa- 
nej prywatnej Natana Figatnera, sżeby te- 
g Ż skazać na wynsgrodzenia mu skody 
wydał nastęvujący zaoczny wyrok: Chiel 
Steru rodem z Dębicy i tsmże zamieszkały 
lat 32 liczący, izraelita, żonaty, ojciec dwoj- 
ga dzieci, majstar szewski, winien jest, że 
w grudcia 1878 roku, kilkanaście par cbu- 
wia wartości wyższej nad 25 zir. pocho- 
draco z kradzieży większej ilości cbuwia 
wertości przeszło 200 złr. na szkodę Nata- 
na Figatnera w Krakowie w necy z 6go na 
7go grudnia 1878 r. przez niewiadomych 
sprawców dokonenej, od swojej siostry Fei- 
gi z Starnów Perperowej, wiedząc o pocho- 
dzeniu ich z kradzieży, nabył, takowe u A- 
rona Reiera w Dębicy ukrył, a następnie o- 
debrawszy je od niego, rozprzedał — przez 
co dopuścił się zbrodni uczestnictwa kra- 
dzieży z $. 183 i 186 a) k. k, i za tę 
zbrodnię skazany zostaje według $. 186 k. k. 
przy zastosowaniu $. 55 k. k. na karę wię- 
zienia prostego przez trzy miesiące uzupeł- 
nionego jednorazowym postem w kaźdym 
tygodniu kary — oraz w ślad $. 389 Proe. 
kar na pon szenie kosztów postępowania 
karnogo i wykonania kary. 

Natan Figatner z żądaniem swem co 
sę tyczy wynagrodzenia szkody odesłanym 
zostaje w myśl $. 366 Proc. ksr. do drogi 
prawa cywilnego. 

Z-razem orzeka się stosownie do $$. 4 
i 5 ustawy z dnia 10 maja 1873 r. Nr: 108 
Dz. p. p., że Chiel Stern kwalifituje się do 
oddania po odbytej karze pod dozór policyjny. 

Tarnów dnia 25 lutego 1880. 

L. 11 8i7/kar. Powyższy wyrok zaocz- 
nie zapadły z powodu wydalenia się obwi- 
nionego Chiels S:erna z Dębicy i niewiado- 
mego miejsca jego pobytu ogłasza się ni- 
niejszem w ślad $$, 4271424 Proe. kar. z tem 
d-łożeniem, że nara w wyroku tym orzeczo- 
na, wyrokiem e. k. sąda irajowego wyższe- 
go w Krakowie z dzia 7 września 1880 ro- 
ku l. 14370 na skutek rekursu c. k. Proku- 
ratoryi w Tarnowie do sześciy miesięcy 
więzienia prostego uzupełnionego Jednorazo - 
wym po tem w każdym tygodniu kary pod- 


wyższoną została. 


ki e. k, wy p wodowego 

w Tarnowie dnia aździerni 

(7120 1—3) Obwiesnezemie, na” 
L. 4114. Hanka Michno z Jawornika 

ruskiego uchwałą c. k. sądu obwodowego w 

Przemyśla z dais 25 sierpnia 1880 |. 8788 

uznana maraotrawczynią, ewi 


Kurator Hreyé Michno 


i Z Jaworaika 
ruskiego. 


C. k. sąd powiatowy 
Birvza 7 września 1880. 


L. 43957. (6877 2—3) 
Ogloszenie konkursu. 

Celem zadania d#ó:h, a P 
trzech sżypendyów z fundseyi ś. p. Anto- 
niego Dydyńskiego, ogźasz» się 187.633 
konkurs. 

Takose przeznaczope są dla wezmiów 
szkół publisznych, lub taż szkóś zojadźie- 
cych uprawnienia szkoły publ czńel 

Pierwszeńaitwo mają kanórdzci s ro- 
dziny fundatora š. p. Antoniego Dydyński e~ 
go, po nich uastępują kandyduei z toj ga- 
łęzi rodziny Rosnowskich, z której zaałżo: „ka 
Ś. p. fuudatora pochodził, a gdyby i tych 
nie było, naówczas korzystsć mogą z furga- 
cyi kandydaci pochodzenia sala: hachiego, 
a przedewszystkiem Jydyńscy i Roszowsey, 

Każde stypendyuw wynosić będzi» 240 
800 lub 360 z4. w. a. rocznie, a te sicsnę- 
nie do okoliczności, czyli ebdarzony niem 
uczęszcza do szkół początkowych, średnich 
lub wyższych. 

Uczniowie szkół specyalnych otrzyma- 
ją stypeadya, odpowiadające stanowisku szkół 
rzeczonych. 

Kandydaci winni wnieść podania swo- 
je na ręce przełożonej władzy szkolnej do 
Wydziału krajowego najdalej do 15 listopa- 
da r. b. i załączyć metrykę chrztu! Świe- 
deetwo ubóstwa, ostatnie Świadectwo szkol- 
ns, wreszcie dowody pokrewieństwa z fun- 
datorem lub małżonką jego, a względnie 
dowody szlacheckiego pochodzes)a. 

Z Wydziału krajowego Królestwa Gali- 
cyi i Lodomeryi z Wiel. ks  Krasowskiem. 

We Lwowie dnia 1 psździernika 1880. 


skie 


Doniesienia Pagano. 


OGLOSZEN IE. 


Znany we Lwowie od 45 lat 


istniejący (6330 7 -. ?) 
Grkdbwwunyw” wlia 
foriepianów 


pianin, harmonium i innych în 
strumentów przeniosłem napowrót z ulicy 


Ormiańskiej do nowo zbudowanej kamienicy na | Mdr. Amberi B. Zameczki pedalskie 


ulicy Karola Ludwika 1. 7 i zaopa- 
trzyłem takowy w świeży transport fortepianów, 
pierwszorzędnych fabryk tak wiedeńskich jako 
też i zagranicznych, które po nader umiarkowa- 
nych cenach wysprzedaję, z gwarancyą na lat 10. 


JAN BALKO "* Farota, Ludwika 
Obwieszczenie. 


Zapadłe i niewykupione zastawy 
jako: srebro, perły ete. będą od 22 
listopada 1880 o godzinie 4 po połu- 
dniu najwięcej ofiarującemu za gotów- 
kę sprzedane. 

Z Dyrekcyi Towarzystwa zaliczkowego 
sarejestr. z nieogr. poręką Nadzieja. 

Delatyn 20 pażdziernika 1880. 


Dyrektor: 
ka. Józef Bochdan. 
Teofil Stańkowaki 


m 
M 


L. 349. (0257) kasyer. 
(7184 3—3) 
Obwieszczenie. 


L. 1685. Celem obszdzenia posady se- 
kretarza urzędu gminnego oraz kenirolora | 
kasy miejskiej w Dolinie 


500 zł. a. w. i prawem emerytury | 


0b0- 


m 


wiązkiem złożenia kaucyi w kwocie 250 AN 


w. a. prowizorycznie na rok jeden, po upły- | 
wie którego stabilizacya i mianowanie 
stąpić może, 
kurs do 15 listopada 1880. 

Kompetenci nieprzekroczonego 40go, 
roku wieku, zechcą podania swoje zaopa- 
trzone dowodami nzdolnienia wnieść w nie- 
przekraczalnym terminie na ręce Urzędu! 


gminnego. T 


Zwierzchność gminna miasta. 
Doliny dnia 17 października 1880. 


z płscą roczną | i 


na- || 
rozpisuje się niniejszem Fon- |$ 


| 
| 
IE 
I 
] 


p 


x Z | 
$ Do 1 tad 2: 
% od 1 listopada b. r. 
ŚĆ pokój z kuchnią 
S ulica św. Łazarza licz. 1sza 

lit. A. 


Ź z 
KANKAAOKONAAK ANOK 


EErEE A 


l Śliwki, powidła 4 


e 


proszek do atramentu czarny od 
5 et. do 1.50, 5—500 gr, 

maść bardzo skutkująca na rany wszelkiego 
rodzaju, od 5 do 50 et. słoiczek. 

farbka do farbowania różnych materyj, 1 
paczka 15 ct. 

farbka do jaj w różnych kolorach, jedna 
paczka 5 et. 

jakoteż orzechy laskowe, marony, jabłka, 

gruszki, pomarańcze i cytryny. Upraszam 

o zlecenia za nadesłaniem a conto, w języku 
PORE sługa 


Tomasz (Gurowicz 


Budapeszi WII, Kónigsgasse Nr. 11. 
16936 4- ae 
owo owowywOzww 


per ŚNI E LE SĘ: By 
Najnowsze "wydawiiótwa 
księgarni 


Gebethnera i Wolfa 


ww WW ze ż=zwmra ww ii <>. 
Baiv `. Nauka wychowania, przekż. z ang. 
pemaszeny rardzicłem o wykładzie jezyka | 
polskiego 3 zł. 


4 i kawę 4 
i wysyłam dziennie pocztą w paczkach po 5 klo. R l 
d lub koleją żelazną h 
śliwki duże suszona 1 kl. 20i Set i 
4 powidła doskonałe 14 Ł2)0L Gzy } 
f orzechy włoskie Tas 3d n 1 
kawa Ceylon Nr.1. 1 , I, 
4 " * 2 1 HACG>, Í 
ś > E ida Sy 1.60 ; 
» Surinam s OBEBDY 5 1.52 , Í 
(| DJ Rio E » 5. 1 n 1.34 » Ą 
á A Jawa w E ZB WRS 
» Qampinas go 7. 1 u ILE 
d Santos 8. 1i, 1.24 , 
€ migdaty słodkie i 185 , 
rodzynki 1 50. 
4 WINO siołowe $ litr 26 de, 40 , 
€ marmolada morelowa 1 kl. 2 zł. 
proszek do atrameniu fioletowy 
ed 5 ct. do 2.40, razem z przepisem od 
5 do 500 gram. paczki , 


Bobrzyńnwi: Michał. Dzieje Polski 
zarysie, wyd. Reie znzcznie swjększone, 


żch tomach. Ceva igo tomu z przedpłatą 
ua Żgi 5 ad. t 
na kre- * 
zgie puwiększone, . 
amienieg. Zrwaniee 


sach muttańskiech, wyd. 
w 3eh tomash 4 zł 
Brela. Pauirwct, Uście, Ozarnakozińce, ` 
Bu, Mohylów, Szarogród. 

Fredro i mi." Baw. (ojciec) Dzie- 
ła, wyd. %ompietue w 13 tomach % por- 
treiem autora, 82 zł. 50 et. Komedya 
dawniej drukowane i pośmiertne Trzy po 
trzy, pamiętniki, Poazye. 

Spencer Herbert. O wychowaniu umy- 
slowem, morainem i fivycznem, przełożył 
Michał Siemiradzki, wyd. 2gie. 2 zł. 

Spirydion. Kodeks światowy czyli znajo- 
mość. życia we wszelakich stosnnkach z 


ludźmi, na podstawie dzieł pani d' Alq 
80 et 
Do nabycia we wszystkich księ- 


garniach po cenach wyzej ozna. 
(7070 


ezom yeh, zę) 


JCZARNA Nr. L. 

e NGOI. . 
Nr. ML... 
FAMILIJNA , 
SANSINSKA . 
ASSAM . . . 


w. 7% 


pooooo0000: 


| Za h kio. 


EWA nia 15 października przeniosłam mój Zan | 
kiz bkrawieczyzny damskiej: 
~ z pod liez. 4% xlica Halickx poń; 


14ią Plac Halicki. Zaopatrzyłun się Fów- | 


1. 
nież 


bory do ubierania sukien — polecając się łaskawym 
| względom Wielmożnych Pań. 


Naukę kroju i szycia udzielam | EP 


jak dawniej a od godziny 9tej do szej 
(062 3--6) 


Eg i motaryal- 
na w Buczaczu po- 
szukuje koncypienta. 

(7000 3—3) _ 
'daję do wiadomości jako prze- 
strogę dla każdego interesowa- 
nego, ponawiając ogłoszenie, że p. Lad. 


w odpowiednie imaterye modna i rozmaite. przy- 


ozefima Dąbr owska. 


IK. Lewicki i Sym 


wikowi Harasimowiczowi gruntów 
z folwarkiem w Nagórzanuce kolo 
BMuczacza , nigdy na własność z 
posiadaniem nie oddawałem, dzierżył 
go tylko, a to w imieniu moim jako 
Administrator, podaję do wiadomości 
i to. że folwark ten z dniem 1 wrześ- 
nia 1880, jako jego właściciel w włas- 
na zająłem administracyę, pod dozorem 
leka Heuterna. 

Karol Sawicki. 

M luar Ols at 


wwe Buwwer uw Mi 
ul. Trybunalska 1. 6. 


Główny skład dla Galieji 
Porcelany Í zkia 
polecają : 
EKit szklarski | 

do okien i do podłogi | Dr. Bernard Reich 


i klo. 25 cent. 


Klej do porcelany 


1 flaszeczka 40 cmt. 


przeniósł swą kanceląryę na 


ulieę Idopiruika 1. 18, 
(1252) 


|—=— mma Mn arene MK NAREW MAN! „Ak E 


Magazyn 


| SCHAYERÓW 


we kiwowie 


1 mydełko de czyszczenia | 
srebra i chińskiego srebra $ 
30 centów. i 

(1258 1-4) | 


OO GCT pe 


poleca swój 


WE SALON BE 


konfekcyi dla dam 


zaopatrzony w najnowsze 
kostiumy, dolmany, płaszcze, 
paltoty, wk na futra 
. p. 


© pio też | 
4 stare 

L NIN A 
Rumy i iL ikiery 


(7178 


U zeiwy znalazcà, który wróci Emilii 
| Bogdańskiej. pod licz. 1 przy ulicy 
aars Blacharskiej mieszkającej, zgubiona w 
imie dmu 2 FAR AA 1580 książkę do na- 
kożeństwa polską. utórej twarde okładziny 
E człe zarnbione paciorkami, a na zapince ma 
#yrznięto głoski Wù. Ik, — otrzyma 6 zlk. 
W. a. Ted (7246) 


poleca handel 


W. ADAOWICZA A 


(6789 6 15) Brody. 


PL PG I, 


ky” 


RR dA, 
zez 
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<qB>< 


RE 
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RA 


zee: 


ZAMÓWIENIA Z PROWINOYI USKUTECZNIAJĄ AE NAJDOKŁADNIEJ. 


[i 


Więc SĘ r 

ED È R 

d H R woz S 
r Rr tRy 


4 


biBoieczkege 


4d PREN Se ige 
wa kła i sammeśy 
FSH WATUARAMA Map ZYGŁĘPNIE SZEW. 
AGR A 3 Be wz gi ng M 
je LISTY GYPOTECZNK, 


które według prawa z dnia 1 lirea 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, 4 93) 

i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa- 

nia kapitałów funduszowych, pupylasay 'eh, kaucyi małżeńskich wojskowych, 
na kaueye i wadya, — 84 W tamże kaniarze du nabycia. 


Wszystkie polecenia z prowincyi wykonują się popim ingine po 
kursie dziennym, kez doliczenia Herem- (6679 7—?) 


z 


ZE SKLADU 


Za 1 fut. wagi rosayjskiej 


zł 148| W ORYGINALNYCH PACZKACH  |GZARNA Ni ow : zł. 5.— 
„ 1.60 ze skladu _ |KWIATOWA M£LANGE . . „ 3.— 
„ 180 BR ACI POPOW n AROMATYOZNA „ 4. 
7 Bc ` CESARSKA RES 
33 iY OSK WEE WYSIEWKI Nr. I. . 

„ bm] po zł. 2.50 — 3.20 — 3.50 —- 4 1 4,60. s 


ME CES | 


